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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


NR 13. (503) ROK III 
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Józef Leinz. przodownik pracy fabryki „Sygnały“ w Krakowie: 


A robotnicy, wiemy dobrze co to jest walka o pokój. Co- 


iennie walczymy o pokój przy swoich warsztatach pracy. Jest 


las miliony i wiemy, że miliony naszych podpisów Świadczyć bę- 


„40 naszej zdecydowanej woli obrony pokoju przed zakusanu pod- 


d8gączy atomowych. 


Antonina Szymańska, przodownica pracy i racjonalizatorka 
Państwowych Zakładów Optycznych w Warszawie: 


Wszyscy mamy już dość okropnych przeżyć wojennych i będzie- 
A walczyć, aby nie dopuścić do nowej, jeszcze straszniejszej za- 
n eruchy. My, robotniey, walczymy przeciw podżegaczom wojen- 
ym. Kładę swój podpis pod apelem sztokholmskim, osiągam prze- 
€tnie 170 proc. normy i to jest mój bezpośredni wkła.: do waiki 
© utrzymanie pokoju. 


pay munt Skrzypczak, majster frezarski w Zakładach im. Sta- 
ta w Poznaniu: 

Pracować i uczyć się — to moja przyszłość. W imię tego pod- 
Biszę apel Komitetu Obrońców Pokoju. Obok mnie podpisze się 
oja żona. Mamy 2-letnią córkę i wychowujemy trzy sieroty, któ- 
'ch rodzice zginęli podczas ostatniej wojny. Jesteśmy odpowie- 
dzialni za ich życia. Wierze, że setki milionów ludzi, którym prze- 
Wodzi Józef Stalin, nie dopuszczą do zbrodni, do nowej wojny i wy- 
alezą pokój. 


Zofia Nałkowska, pisarka: 


Do wielkiego sojuszu państw 1 ludów, urzeczywistniajacych 
trój socjalistyczny, przyłączają się w naszych oczach wciąż no- 
E zastępy bojowników o pokój, Ta zbiorowa potęga, kierowana 
ISkazaniami ścisłej myśli naukowej i umoeniona coraz glęniej 
Ptzenikającą wiedzą, że człowiek zdolny jest kształtować los wła- 
iny, po raz pierwszy w dziejach rodzi uzasadnioną nadzieję, że 
Wielki wysiłek zbiorowy udaremni zmowę niszczycieli. 


Us 


Kazimierz Misiorny, tokarz z Wytwórni Sprzętu Mechanicznego 
r 3 z Poznania: 


X 


; Komu potrzebna jest nowa wojna? Potrzebna jest £abrykantom 

bankierom. Chcą wykrwawić proletariat i zniszczyć jego siłę gło- 
em, poniewierką i uśmiercaniem. Nie możemy dopuścić, aby tu 
šie powtórzyło. 


Pelagia Maik, chłopka ze spółdzielni produkcyjnej Karnowo na 
morzu: 


R 


gnociaż mamy dużo pracy w tym okresie w polu, to jednak po- 
€Jmujemy się zbierać podpisy pod apel sztokholmski, ażeby móc 
Ym zapewnić sobie i innym dalszą spokojną pracę nad rozwojem 
Szej spółdziełni, nad rozwojem naszego kraju. 


Władysław Krasnowiecki, reżyser i dyrektor Teatru Narodo- 


Wego w Warszawie: 

petane jest stare przysłowie: „W czasie wojny milczą muzy“. 
c SZA polska rzeczywistość nauczyła nas, że na pokój nie należy 
tekać, że o pokój trzeba walczyć. Muzy muszą wołać o pokój, 
ztuka musi mobilizować ludzi do walki o szczęście ludzkości. 


Eugeniusz Kujawski, przodownik pracy z Zakładów Wytwór- 
Ych Aparatów Wysokiego Napięcia w Warszawie: 


Nie dopuścimy do tego, aby zniszczono wszystko co odbudowa- 
smy i co budujemy. Wzmożemy jzszcze bardziej nasze wysiłki, 
Y codzienną pracą wzmacniać potęgę obozu pokoju. Miliony 
szciwych ludzi całego świata spętają imperialistów, uciszą podże- 
Gaczy wojennych. 


li 


Alojzy Białczyk, robotnik zespołu PGR Witosław: 


„Na wszystkich majątkach zespołu Witosław mamy zawiązane 
Omitety Obrońców Pokoju, które aktywnie pracują, a robotnicy 
€BO zespołu w odpowiedzi amerykańskim imperialistom zakoń- 
Czyli na 14 dni przed terminem akcję siewną. 


Marian Nowak, chłop z Wyrzyska: 


Gdzie są wojenne okopy, tam giną chłopy. I dlatego my solida- 
Mzujemy się z apelem sztokholmskim, gdyż chcemy spokojnie pra- 
tować i budować lepszą przyszłość dla naszych dzieci. 


Stanisław Maziarz, członek młodzieżowej spółdzielni produk- 
tyjriej w Maziarkach, pow. hrubieszowski: 


3 Każdy z nas, chłopów, rozumie, że jego obowiązkiem jest walka 
trwały pokój. Walkę tę prowadzimy na każdym odcinku pracy, 
ęodziennym wysiłkiem, aby pola nasze rodziły więcej zbóż, kar- 
ofli i buraków cukrowych. Podpisując apel sztokholmski, będzie- 
Y wzmagać tę walkę o pokój, aby już nigdy matki nie opłaki- 
ały swych synów. 


Antoni Ościk, inwalida wojenny z Warszawy: 


Choć nie jestem uczony, ale mam swój rozum. Teraz to naród 
Łmądrzał, wie, że do wojny pchają kapitaliści, a nie lud, 


Maria Sochacka, nauczycielka z Warszawy: 
szyscy walczymy o to, aby nie było wojny. U mate w szkole 
Szystkie dzieci wiedzą, że wodzem Światowego obozu pokoju jest 
zef Stalin — wiedzą, że pod jego wodzą obóz pokoju jest z każ- 
m dniem potężniejszy. 


Inspektorzy szkolni obradują 
nad sprawami wychowania 
nowych kadr 


Pod hasłem: „Wychowamy no- 
We kadry i podniesieiny poziom 
g iaty na wsi“ rozpoczęli w 
niu 11 bm. obrady inspektorzy 
tkolni z całego kraju, zgroma- 
seni na drugim ogólnopolssim 
Jeździe inspektorów szkolnych 

Warszawie. 

uroczystym otwarciu obrad 
Udział wzięli: min. Oświaty tow 
dy zęszewski, pełnomocnik rzą- 
l do walki z analfabetyzmem 
nij,” min. Matuszewski, kierow- 
p Wydziału Oświatowego KU 
zM R tow. Kowalezyk, prezes 
wi P tow. Pokora oraz przedsta- 
gee NKW ZSł, Zarządu 
wy nego ZMP i uaczelnych 

Adz ZHP, 


Szczególną uwagę poświęcił Min 
Oświaty zagadnieniom fachowe- 
go i ideologicznego szkolenia 
kadr nauczycielskich i sprawie 
racjonalnej polityki personaluej 


Depesza do Prezydenta RP 
tow. Bolesława Bieruta 


Na zakończenie pierwszego 
dnia obrad, uczestnicy Zjazdu 
wysłali do Prezydenta R.P. tow. 
Bolesława Bieruta depeszę, w 
której zapewniają, Że” dołożą 
wszystkich sił, by pracowniey o- 
światowi wraz z młodzieżą szkoi 
ną stanęli w pierwszych szere- 
gach bojowników o trwały, de- 


Mi pierwszym dniu obrad tow. 
ij Skrzeszewski wygłosił ob- 
wą 29 referat, w którym omó- 
ligę jt chczasowy dorobek szkol 
toz wa oraz jego perspektywy 
da Wojowe w okresie budowy 
, Staw socjalizmu w Polsce. 


mokratyczny pokój i że będą da- 
lej umacniać į utrwalać przy- 
jaźń do Związku Radzieckiego — 
ostoi pokoju światowego i postę- 
pu oraz wpajać miłość do Wiel- 
kiego Stalina — chorążego całej 
postępowej ludzkości, 


WARSZAWA — SOBOTA, 13 MAJA 1950 R. 


W pierwszym i drugim dniu akcji zbierania podpisów pod 
apelem sztokholmskim złożyło już podpisy setki tysięcy miesz- 
kańców miast i wsi całej Polski. Dnia 11 maja pod apelem sztok- 
holmskim złożył swój podpis tow. Premier Józef Cyrankiewicz. 
Na tej samej liście złożyli podpisy przodujący robotnicy stolicy, 
artyści, naukowcy, młodzi przodownicy nauki i inni, 


Dnia 10 maja, w pierwszym 
dniu masowego podpisywania 
apelu w ciągu zaledwie kilku go- 
dzin mieszkańcy 6 bloków w 
Warszawie złożyli tysiące 
podpisów. Dnia 11 maja dołączy- 
li swe podpisy pod apelem miesz 
kańcy ponad 100 bloków w róż- 
nych punktach stolicy, 


Podpisy składane były w at- 
mosferze entuzjazmu j zdecydo- 
wanej woli aktywnego udziału w 
walce o trwały powszechny po- 
kój, 


W siedzibie Stolecznego 
Komitetu Obrońców 
Pokoju 


W lokalu Stołecznego Komite- 
tu Obrońców Pokoju zebrali się 
przodujący robotnicy, artyści, 
naukowcy, działacze społeczni, 
nauczyciele i młodzież z całej 
stolicy. Obok rektora Uniwersy- 
tetu Warszawskiego prof. Jana 
Wasilkowskiego siedzi czołowy 
ślusarz ze ZWAWN Eugeniusz 
Kujawski, słynna artystka Mie- 
czysława Ćwiklińska i młody 
ZMP-owiec Walerian Majewski. 


Wszyscy przyszli z jedną my- 
ślą i w jednym celu — złożyć 
podpis pod apelem obrońców po- 
koju. W uroczystej atmosferze 
podchodzą kolejno do stolika, na 
którym leży apel. Na pierwszym 
miejscu pod apelem widnieje, 
podpis Prezesa Rady Ministrów, 
tow. Józefa Cyrankiewicza. Tuż 
za podpisem Premiera podpisuje 
się przodownik pracy Jan Surgie 
wicz. Przedstawiciel Stołecznego 
Komitetu Obrońców Pokoju wrę- 
czą mu znaczek — symbol bojow 


nika o pokój. Wszyscy podpisują 
apel z radością. 

Szereg podpisów jest coraz 
dłuższy. Za przodującą nauczy- 
cielką stolicy Bornholcową skła- 
da swój podpis reżyser i dyrek- 
tor Teatru Narodowego, Władys 
ław Krasnowiecki. 

Pod apelem widnieją dziesiąt- 
ki podpisów. Znajdują się tu m. 
in. nazwiska literata — Lucjana 
Rudnickiego, przodownika pracy 
z PZO — Syryta, znanego plas- 
tyka — Strynkiewicza, robotni- 
ka budowlanego z SPB — Woj- 
daka, urzędniczki z „Książki i 
Wiedzy“ — Krystyny Kulicz- 
kowsxiej, kolejarza z Warszawy 
Wsch. — Szymańskiego, nauczy- 
ciela Janickiego, rektora UW 
prof. Jana Wasilkowskiego, rek- 
tora Akademii Lekarskiej prof. 
Czubalskiego i wielu innych. 


klasowe zebrania - 
mieszkańców Warszawy 


W śródmieściu w 16 komite- 
tach blokowych odbyły się w 
dniu 11 bm. masowe zebrania 
mieszkańców, na których zebra- 
ni zadokumentowali swą niezłom 
ną wolę walki o pokój. 

x 


Na Ochocie po powołaniu w 
bloku nr 81 Komitetu Obrońców 
Pokoju, wyłonione trójki rozcho 
dzą się po domach w celu zbie- 
rania podpisów. 

60-letni Antoni Ościk, inwali- 
da wojenny, długo i mozolnie 
podpisuje się na liście. Nie dziw- 
nego, do niedawna był analfabe- 
tą i pisanie sprawia mu jeszcze 
trudność. 

x% 


Akcja zbierania podpisów 


'|mitetu Obrońców 


pod apelem sztokholmskim zrao- 
bilizowała wszystkich mieszkań- 
ców Warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej na Żoliborzu. 

Na podwórkach blogów, wcho- 
dzących w skład WSM, na wez- 
wanie komitetów dzielnicowych. 
zgromadzili się mieszkańcy, by 
po wysłuchaniu krótkiej prelek- 
cji wybrać delegatów, którzy od- 
wiedzać będą poszczególne loka- 
le i zbierać podpisy pod uchwa- 
loną jednogłośnie rezolucja. 

Do wybranych „trójek“, zbie- 
rających podpisy, dołączyło się 
spontanicznie wiele osób, prze- 
ważnie kobiet, by dopomóc i przy 
śpieszyć przeprowadzaną akcję. 

W tysiącach mieszkań żolikior- 
skich delegaci blokowi, zbierają- 
cy podpisy serdecznie witani by- 
li przez mieszkańców. 

* 


W jednym z licznych zehrań 
wyborczych na Grochowie wzię- 
ła udział ponad 100 mieszkań- 
ców domów przy ul. Grochow- 
skiej 281 i 282. 

Po wybranin Ko- 
na- 


blokowego 
Pokoju, 
tychmiast wyruszyły trójki w ce- 
lu zbierania podpisów. 
* 


Około 10.000 mieszkańców ro- 
bctniczej Woli złożyło 11 bm. 
podpisy pod apelem sztoknholm- 
skim, by zadokumentować swą 
nieugiętą wolę walki o pokój. 


Pracownicy „Fuchsa“ 
zaciągzią „warty pokoju“ 


Na ogólnym zebraniu załogi 
Państwowej Fabryki Czekolady 
„Fuchs“, robotnicy pudjęli rəzo- 
lucję, w której dla zadokumen- 
towania i zamanifestowania cał- 
kowitej solidarności z  apeiem 
Światowego Kongresu -Obrońców 
Pokoju oraz chcąc wnieść swój 
wkład w dzieło obrony pokoju, 
postanawiają w czasie od 15 do 
17 maja włącznie zaciągnąć 
„warty pokoju”, 


Komunikat 
Komitetu Centralnego PZPR 


Komitet Centralny PZPR komuni- 


kuje: 


W dniach 8 — 10 maja odbyło się 
Plenum Komitetu Centralnego Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni- 


czej. 


Przewodniczący PZPR tow. 
sław Bierut wygłosił na plenum re- 
ferat: „Zadania Partii w walce o no- 
we kadry na tle sytuacji 
Następnie Przewodniczący Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej tow. Fran- 
ciszek Jóżwiak-Witold wygłosił refe- 
rat: „Podstawowe zadania w pracy 


CKKP*', 


——— 


Bole- 


ogólnej“. 


Po referatach rozwinęła się ożywio- 
na dyskusja, która ogniskowała 
głównie dokoła nowych wytycznych 
polityki wysuwania, szkolenia, dobo- 
ru i wychowywania kadr. 

Plenum Komitetu Centralnego pod- 
jęło również szereg uchwał organiza- 
cyjnych. W skład Biura Politycznego 
wybrani zostali tow. Konstanty Ro- 
kossowski i tow. Zenon Nowak. Po- 
nadto Plenum KC, powiększając licz- 
bẹ sekretarzy, wybrało na sekretarzy 
KC tow. Franciszka Mazura, tow. Ed- 


się 


warda Ochaba i tow. Zenona Nowaka. 


Mieszkańcy Warszawy podpisują apel 


Na fotogrufii nauczycielka A. Burnhulcowa podpisuje apel sztokholmski 


Foto AR 


|UNESCO w zachodnich 


Ogólna wartość ponadplano- 
wej produkcji, uzyskana dzięki 
przystąpieniu do „wart“, wy- 
nieść ma 1 milion 700 tys. zł. 

s xk 

Dn. 9 maja 50 r. odbyło sie w 
Akademii Sztuk Pięknych w 
Warszawie zebranie, poświęcone 
utworzeniu uczelnianego Komite 
tu Obrońców Pokoju. i 

W skład Komitetu weszli: 
prof. E. Eibisch, rektor prof 
Fr. Strynkiewicz, prof. A. Ra- 
fałowski, prof. K. [omorowicz, 
asyst. Wł. Gościmski, mer J. 
Tarkowska, oraz studenci: Gala, 
Zawidowicz, Górnicki, Kaczmar- 
ski, Haciewicz, Dziędziora oraz 
pracownicy administracji: Bober 


Stefania, Kujawa Franciszex i 


Galas. 
x 

Dnia 10.V.50 r. odbyła się okrę 
gowa odprawa aktywu Zwiazku 
Bojowników o Wolność i Demo- 
krację w Warszawie. poświęco- 
na kampanii zbierania podpisów 
pod apelem Światowego Komite- 
tu Obrońców Pokoju. 

Zebrani jednogłośnie postano- 


udział w ruchu walki o pokój. 


Sprawozdania 
z przebiegu akcji 


zbierania podpisów 


pod apelem 

ztokholmsk:'m 
w całym kraju — 
podajemy na sir. 2 


wili wziąć jak najaktywniejszy | 


WYDANIE F 


Setki tysięcy podpisów pod apelem 
sztokholmskim — w pierwszych dniach akcji 


Całe społeczeństwo manifestuje wolę obrony pokóju przed -zakusami atomowych 
podżegaczy wojennych 


Dapa tę CZENOWCZNĘĆ aana E ma, M M MJ 


Polskiej 


Organ KC 


Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 
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Lista, na której złożył podpis Premier tow. Józef 


Cyran 


kiewicz 


Wymiana listów między premierem 
Grotewohlem a Generalissimusem Stalinem 
z. okazji dnia wyzwolenia narodu 


MOSKWA (PAP). — Premier 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej Otto Grotewohl wystoso- 
wał następujące pismo do prze- 
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR Generalissimusa Stalina: 

W 5-tą rocznicę wyzwolenia 
narodu niemieckiego przez bo- 
haterską Armię Radziecką od 
dyktatury faszyzmu hitlerowskie 
go rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wyraża Panu i 
w Pana osobie rządowi ZSRR, 
Armii Radzieckiej i całemu na- 
rodowi radzieckiemu — głęboką 
wdzięczność demokratycznych, 
miłujących pokój Niemiec. Wy- 
zwolenie narodów Europy spod 
krwawego jarzma faszyzmu nie- 
mieckiego jest historyczną zasłu 
gą narodu radzieckiego i Armii 
Radzieckiej, które za cenę niezli- 
czonych ofiar i z niezwykłym 
bohaterstwem walczyły nie tyl- 
ko w imię obrony swego kraju, 
lecz także o wolność i pokój ca- 
łej ludzkości, Mocarstwo radziec 
kie druzgocąc pod Pana mą- 
drym, wspaniałym kierownic- 
twem najbardziej agresywnych 
zbrodniarzy imperialistycznych 
niemieckich, japońskich i 
włoskich faszystów — otworzyło 
nowe szerokie perspektywy dla 
walki o pokój i wyzwolenie 
wszystkich narodów od imperia- 


niemieckiego 


lizmu. Tym samym mocarstwo 
radzieckie stworzyło przesłanki 
dla utworzenia potężnego obozu 
pokoju rozporządzającego dziś 
wszystkimi możliwościami, aby 
rozbić plany nowych podżegaczy 
wojennych. 


Związek Radziecki zażądał w 
porozumieniu poczdamskim trak- 
towania Niemiec jako całości po 
litycznej i ekonomicznej, żądał 
ich demilitaryzacji i demokraty- 
zacji i zawsze domaga się wy- 
konania tego porozumienia. Mo- 
carstwo radzieckie nieustannie 
popiera naród niemiecki w jego 
walce przeciw dokonanemu przez 
imperialistów rozbiciu narodu 
niemieckiego, w jego walce o 
ostateczne wyzwolenie od impe- 
rializmu, w jego walce o suwe- 
renność narodową i pokój, o u- 
tworzenie jednolitych, demokra- 
tycznych Niemiec. 


Pod Pana kierownictwem rząd 
radziecki popiera postulaty Fron 
tu Narodowego Niemiec Demo- 
kratycznych w sprawie zawarcia 
traktatu pokojowego i wycofa- 
nia wojsk okupacyjnych. Zwią- 
zek Radziecki jest niezawodną 
rękojmią i obrońcą prawa nasze- 
go narodu do samodzielności i 
samookreślenia, przeciwko gra- 
bieży imperialistycznej i rozczłon | 


kowywaniu kraju. Przez utwo- 
rzenie Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej zagwarantował on 
naszemu narodowi niezależność 
narodową, popiera nas w naszej 
pracy nad odbudową gospodar- 
czą ojczyzny. k 


Dlatego też miłujące pokój i 
demokratyczne Niemcy obcho- 
dzą 8 maja, rocznicę rozgromie- 
nia faszystowskich sił zbrojnych 
i faszystowskiego aparatu pań- 
stwowego przez Armię Radziec= 
ką, jako Dzień Wyzwolenia. 

8 maja jest dniem, w którym 
naród nasz winien z powagą do- 
konać rachunku sumienia. Naród 
nasz coraz lepiej rozumie, że 
propagowany wczoraj przez na- 
zistów, a dziś przez imperia= 
lizm amerykański i jego pomoc- 
ników, antybolszewizm jest naj- 
większym, najgroźniejszym nie- 
bezpieczeństwem dla Niemiec. 


Dziś w Dniu Wyzwolenia po- 
nownie potwierdzamy naszą uro 
czystą obietnicę nieustannego za 
cieśniania przyjaźni narodu nie- 
mieckiego z wielkim narodem 
radzieckim i wszystkimi miłują- 
cymi pokój narodami oraz obro- 
ny wraz z nimi pokoju w Euro- 
pie i na całym świecie. 


(—) OTTO GROTEWORL 


Odpowiedź Generalissimusa Stalina 


Dziękuję Panu i w Pana oso- | liki Demokratycznej za życzenia | lenia narodu niemieckiego od ty 


bie rządowi Niemieckiej Repub- | z okazji piątej rocznicy wyzwo- 


UNESCO popiera rewizjonizm 


i nacjonalizm w 


List delegata Polski do dyrektora UNESC) 


GENEWA (PAP). 
ryża donoszą: 

W odpowiedzi na zaproszenie 
wzięcia udziału w pracach Ko- 


Z Pa- 


mitetu Ekspertów UNESCO w 


sprawach niemieckich, delegat 
Polski — Mencel — przesłał 
dyrektorowi UNESCO w Pa- 


ryżu list, stwierdzający m. in. 
co następuje: 

„Działalność UNESCO win- 
na zgodnie z art. 1 
przyczyniać się do umocnienia 
pokoju i bezpieczeństwa drogą 
rozwijania aktywności na polu 
oświaty, nauki i kultury. 

Dotvchczasowa działalność 


statutu 


stre- 
fach Niemiec prowadzi jednak 
do zanrzeczenia celom i zasa- 
dom, dla których organizacja ta 
zastała powołana do życia 


Obrana przez UNESCO li 


zach. Niemczech 


nia postępowania w zachodnich | 
strefach Niemiec oznacza wyraź 
ne poparcie dla polityki prowa- 
dzonej przez kierownicze koła 
agresywnego bloku angio - sas- 
kiego, skierowanej przeciwko po 
kojowi, demokracji oraz zasa- 
dom swobodnego rozwoju naro- 
dowego życia kulturalnego i naw 
kowego. 

Polska, która konsekwentnie 
walczy o pokojowe i przyjazne 
ułożenie stosunków ze zjednoczo 
nymi, demokratycznymi Niemca 
mi nie może brać współodpowie 
dzialności ze sprzeczną z zasa- 
dami i celami UNESCO polity- 
kę tej organizacji na terenie za 
chodnich stref Niemiec. Wobec 
powyższego nie widzę możliwo- 
ści dla mego udziału w pra- 
cach komitetu ekspertów w 
sprawach niemieckich. 


ranii faszyzmu. 


Jestem przekonany, że przy« 
jazne stosunki między Niemiec. 
ką Republiką Demokratyczną 1 
Związkiem Radzieckim będą się 
nadal pomyślnie rozwijały dla 
dobra naszych narądów oraz w 
interesie pokoju i współpracy 
między wszystkimi miłującymi 
pokój krajami, 


(—) J. STALIN 


DZIŚ.W NUMERZE: 


KAROL MAŁCUŻYŃSKI — 
To o nas mowa. 

W. SKULSKA — O kacykąch, 
prześladujacych korespon- 
dentkę „Gromady“ i biuro- 
kratach, którzy patrzyń na 
to obojętnie. i 

ZOFIA ARTYMOWSKA 
Wali Street wcjela Francję 
do Trizonii, 


1e aM 


TEMATY DNIA 
Tito -faszyści 
podżegają do wojny 


8 maja wszyscy ludzie wolni na 
świecie uroczyście abchodzili dzień 
radzieckiego zwycięstwa nad fa- 
szyzmem. Patrioci Jugosławii, 
którzy dobrze pamiętają jak Ar- 
mla Radziecka wyzwalała Bel- 
grad, jak pokryła się ziemia jugo- 
słowiańska mogiłami żołnierzy ra- 
dzieckich, święcilłi ten dzień, tam 
gdzie nie sięgał terror kata Ran- 
kowicza, w duchu przyjaźni i 
wdzięczności dla ZSRR. I właśnie 
dzień 9 maja wybrała goebhelsow- 
Bka, belgradzka „Barba“ dla zohy- 
dzenia pamięci bojowników prze- 
ciwko faszyzmowi i oswohodzicieli 
Jugosławii. Właśnie w tym dniu 
„Borba“ wystąpiła z najbardzićj 
podłym atakiem na ruch pokoju 
1 kraje obozu pokoju. 


w zasadzie nie ma nic nowego 
w tym, że jugosłowiańscy agenci 
wykonują rozkazy waszyngtoń- 
skich panów. Nowe jest tylko, że 
w wyniku zdemaskowania titow- 
skich faszystów t zlikwidowania 
ich odnóg w innych krajach — 
titowscy faszyści z Belgradu zmu- 
szenł zostali do całkowitego zrzu- 
cenla maskl Teraz już nawet w 
tonie i w formie głos Belgradu po- 
krywa się z głosem Wall Street. 


Imperiatlści próbują uśpić czuj- 
ność ludów. Najbardziej cyniczni 
spośród nich głoszą hasła, że nie- 
bezpieczeństwa wojny nie ma. 
„Borba* dosłownie powtarza tę 
tezę, usiłując przyczynić słę do 
demobilizacji obrońców pokoju. 
Achesanowska propaganda klam- 
stwa usiłuje wmówić ludom, że 
nie ma imperialistycznych podże- 
gaczy wojennych, a niebezpieczeń- 
stwem dla pokoju są właśnie kra- 
je demokracji 1 socjalizmu. Faszy- 
stowską „Borba“ powtarza słowo 
w słowo argumenty  Achesona. 
„Być może — pisze szmatławiec — 
że jest na zachodzie paru awan- 
turników wojennych, ale ci nie 
stanowią  niebezpłeczeństwa dla 
pokoju“. 


«Dla titowskich faszystów ame- 
rykańscy podżegacze wojenni bał- 
wochwalcy bomby atomowej na 
pewno nie stanowią żadnego nle- 
bezpieczeństwa. Ale dła pokoju 
wszystkich narodów świata — włą- 
cznie z narodami Jugosławii — 
kgresywne plany imperłalistów sta 
nowią bardzo realne niebezpieczeń 
stwo. 1 realne nlebezpieczeństwo 
dla pokoju stanowią nie tylko im- 
perialiści, lecz również ł ich fa- 
szystowscy lokaje z Belgradu. 


Czujności ludów i ich woli czyn- 
nej walki o pokój nie uda się zła- 
mać ani amerykańskim panom, 
ani belgradzkim sługusom. Każ- 
dym wystąpieniem zapisują oni 
tylko kartę po karcie w akcie 
oskarżenia, który wygotują im ma 
6y pracujące Jugosławii. Na liście 
zbrodni — obok wszystkich innych 
przestępstw — figurować bedzie 
również oskarżenie o podżeganie 
do wojny, o uczestniczenie w pla- 
nach agresji. - (sd) 


Przyjęcia 
w Belwederze 


Dnia 11 bm, Prezydent RP 
przyjał na audiencji ambasado- 
ra RP w Sofi, Aleksandra Bar- 
chacza. 


Narada w sprawie 
przyspieszenia obiegu 
środków obrotowych 


Pod przewodnictwem dyrekto- 
ra departamentu finansowego 
Ministerstwa Przemysłu Lekkie 
go z udziałem przedstawicieli 
Min. Finansów, Handlu Vcwnę- 
trznego i Narodowego Banku 
Polskiego odbyła się 11 bm. w 
Łodzi narada dyrektorów tech- 
nicznych, finansowych i ekono- 
micznych Centralnych Zarządów 
Przemysłu Skórzanego, Odzie- 
żowego, Gumowego i Zjednocze 
nia Artykułów Technicznych, 

Narada poświęcona była 
wszechstronnemu omówieniu 
problemów, związanych z zapo- 
czątkowaną przez załogę robot- 
niczą zakładów stalinowskich w 
Łodzi akcją przyspieszenia środ 
ków obrotowych w przedsiębior- 
stwach podległych centralnym za 
rządom i zjednoczeniom biorą- 
cym udział w naradzie. 


Podziękowania CRZZ 
za pozdrowienia 
1] -majowe 


Cez'ralna Rada Zwiachow Za 
vvdowych przesłała Budz'ęko= 
Yalia Brytyjskiej Radzie Dele- 
gatów Fabrycznych Przemysłu 
Metalowego i Branż Pokrew- 
nych oraz Brytyjsko - Poissie- 
niu Towarzystwu Przyjaźni za 
przesłane pozdrowienia l-inajo- 
we. 

„Przesyłamy braterskie po- 
zdrowienia masom pracującym 1 
wszystkim postępowym ludziom 
Anglii“ czytamy w piśmie 
CRZŹZ. „Wspólnym naszym wy- 
siłkiem zniszczymy ogniska re- 
akcji i źródła imperialistycznej 
agresji gdziekolwiek by się one 
nie znajdowały. Zabezpieczymy 
ludzkość przed newymi ranami 
i nowymi cierpieniami". 


Strajk palaczy 
ko!tejowych w USA 


N. JORK (PAP). W środę ra 
na, razpoczął się strajk 18 tys. 
pzleczy kolejowych, który unie- 
ruchomił 4 wielkie linie kole,o- 
we mięćzy Pensylwanią a zacho 
dnim wybrzeżem USA, Strajk 
wybuchł nu skutek odrzucenia 
przez towurzystwa kolejowe żą- 
dznia maszynistów i palaczy 
zwiększenia obsługi wielkich lo- 
koniotyw. 


TRYBUNA LUDU 


Narody świata protestują przeciw 
zbrodniczym planom podżegaczy 
wojennych 


Akcja zbierania podpisów pod apelem pokoju zatacza coraz szersze kręgi 


Masy pracujące wszystkich krajów składają podpisy pod ape- 
lem sztokholmskim. Robotnicy krajów Europy zachodniej odma- 
wiają wyładunku broni amerykańskiej. W Neapolu na tym tle 
doszło do starcia między ludnością a policją. W Londynie mło- 
dzież demonstrowała przeciw pobytowi Achesona. W Brives we 
Francji, obrońcy pokoju zrzucili z wagonów kolejowych 8 ton 


amunicji, 


RZYM (PAP). — We wtorek 
przybył do Neapolu nowy trans- 
port broni na pokładzie statku 
„Andrea Costa*, Transport zo- 
stał wyładowany przez specjalny 
personel techniczny, przysłany 
przez Ministerstwo Obrony. Ro- 
botnicy pracowali pod nadzorem 
setek agentów, podczas gdy ca- 


ła strefa portu była otoczona 
oddziałami karabinierów i agen- 
tów z psami policyjnymi. 

Mimo skoncentrowania poważ- 
nych sił policyjnych, Neapol za- 
reagował energicznie przeciwko 
wyładunkowi broni. Tysiące Wło 
chów zebrały się aby zaprotesto- 
wać przeciwko wyładunkowi. 


Policja zaątakowała brutalnie 
demonstrantów, rozpędzając pał- 
kami tłum i aresztując około 70 
osób. W tym samym jednak eza- 
sie na peryferiach odbywały się 
inne manifestacje z udziałem ty- 
sięcy obywateli. Ruch w śródmie 
ściu na skutek demonstracji 2 
szarż policji był przez kilka go- 
dzin wieczornych wstrzymany. 


Ed 

RZYM (PAP). — Robotnicy 
stoczni w Palermo odmówili wy- 
konania podstaw metalowych do 
karabinów maszynowych, którę 
miały zostać umieszczone na po- 
kładzie włoskiego okrętu - cy- 
sterny. Robotnicy uchwalili re- 


Robotnicy budowlani w całym kraju 
z uznaniem witają nowe normy 


W całym kraju na poszczególnych budowach odbywają się 
zebrania robotników budowlanych. Na zebraniach tych zapoz- 
nają się oni z nowymi normami pracy, które obowiązywać będą 
od dnia 15 bm. Robotnicy z wielkim uznaniem i zadowoleniem 
witają nowe normy stwierdzając, iż nowe społecznie słuszne 
mierniki wydajności odpowiadające obecnemu rozwojowi form 
wykonawstwa w naszym budownictwie, nie tylko ułatwiają sto- 
sowanie racjonalnych metod pracy, lecz również umożliwiają pod- 
niesienie poziomu organizacji pracy i stwarzają realne możliwoś- 
ci podniesienia zarobków ogółu robotników budownictwa, 


M. in. zebranie takie odbyło 
się na terenie budowy najwięk- 
szego osiedla nowej Warszawy 
— Muranowa. 


| 


Zabierając głos w dyskusji, 
jeden z członków  kilkutysięcz- 
nej załogi roboczej Muranowa— 
tow. Liwczan stwierdza: „My, 


Pismo SED do Towarzysza Stalina 


MOSKWA (PAP). Centralny 
Zarząd Niemieckiej Socjalistycz 
nej Partii Jedności wystosował 
następujące pismo do towarzy- 
sza Józefa Stalina: 

Drogi Towarzyszu Stalin! 

W związku z 5 rocznicą Wy- 
zwolenia Niemiec przez bohater- 
ską Armię Radziecką od fa- 
szyzmu hitlerowskiego, zapew- 
niamy Was į cały wielki naród 
radziecki o naszej niezmiennej 
wdzięczności i przyjaźni. Zwy- 
cięstwo genialnie przez Was kie 
rowanej Armii Radzieckiej 0- 
tworzyło nową kartę w historii 
narodu niemieckiego. 

Wasza polityka pokojowa, o- 
parta na zasadzie równoupraw- 
nienia wszystkich narodów, po- 
zwoliła siłom demokratycznym 
7 października 1949 r. utworzyć 
Niemiecką Republikę Demokra- 
tyczną, co ocenione zostało w 
Waszej historycznej depeszy, ja 
ko punkt zwrotny w historii Eu 


ropy. A 
Przekazanie funkcj; admini- 
stracyjnych naszemu rządowi, 


dyplomatyczne uznanie naszego 


rządu przez ZSRR i rządy za- 
przyjaźnionych krajów demo- 
kracji ludowej, -otworzyły na- 
szemu narodowi drogę do rodzi- 
ny narodów miłujących pokój, 

Zobowiązujemy się nieustzn- 
nie wzmacniać Niemiecką Repu 
blikę Demokratyczną jako ośro 
dek walki o pokój i demokratycz 
ną jedmość Niemiec, zobowiązu- 
jemy się jednoczyć wszystkich 
miłujących pokój i patriotów nie 
mieckich we Ironcie Narodo- 
wym Niemiec Demokratycznych 
w celu pokrzyżowania planów 
imperialistów  anglo-amerykań- 
skich, zmierzających do prze- 
kształcenia ziemi niemieckiej w 
bazę wojenną przeciw ZSRR. 

Nauka Lenina-Stalina, przy- 
kład okrytej chwałą partii bol- 
szewików dają nam w tej walce 
siłę i pewność osiągnięcia zwy- 
cięstwa. 


CENTRALNY ZARZĄD NIE 
MIECKIEJ SOCJALISTYCZ- 
NEJ PARTII JEDNOŚCI 


(—) WILHELM PIECK 
(—) OTTO GROTEWOHL 


Odpowiedź CK WKP(b) 
na pismo SED 


MOSKWA. (PAP). Central- 
ny Komitet Komunistycznej Par 
tii Związku Radzieckiego wysto- 
sował w odpowiedzi do Zarządu 
Centralnego Niemieckiej Socjali 
stycznej Partii Jedności, nastę- 
pujące pismo: 


Do Towarzyszy Wilhelma 
Piecka i Otto Grotewohla! 


Centralny Komitet Komuni- 
stycznej Partii Związku Radziec 
kiego wyraża Wam swe podzię- 
kowania za pozdrowienia z oka- 
zji 5 rocznicy rozgromienia fa- 
szyzmu niemieckiego i wyżwo- 


lenia narodu niemieckiego od ty 
ranii hitlerowskiej, 

Przyjmijcie dla Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
— czołowego oddziału narodu 
niemieckiego — życzenia no- 
wych sukcesów w walce o ży- 
wotne interesy klasy robotniczej 
i wszystkich ludzi pracy w 
Niemczech, o utworzenie jedno- 
litego, demokratycznego i miłu- 
jącego pokój państwa niemiec- 


kiego, o pokój. 

Komitet Centralny Komuni- 
stycznej Partii Związku Radziec- 
kiego. 


Naród francuski Zz oburzeniem 


przyjął zdradziecki plan Schumana 


GENEWA (PAP). Jak dono- 
szą z Paryża, francuska opi- 
nia publiczna przyjęła z głębo- 
kim oburzeniem, omawianą o0- 
becnie na londyńskiej konferen 
cji ministrów spraw zagranicz- 
nych USA, W. Brytani: i Fran 
cji propozyeję Schumana w 
sprawie połączenia przemysłu 
stalowego i węglowego Francji 
z przemysłem stalowym i wę- 
glowym Niemiec zachodnich. 

„L'Humanite* podkreśla, że 
propozycja Schumana ma na ce- 
lu podporządkowanie 


amerykańsko - niemieckim mag- 
natom Zagłębia Ruhry. Francja 
zostanie przekształcona w kolo- 
nię. 


„Ce Soir“ pisze, że nie chodzi 
tu ó zwykłą fuzję, lecz o wchło- 
nięcie przemysłu francuskiego 
przez kapitał amerykański, kon 


| trolujący Zagłębie Ruhry. 


CGT potępiła w ogłoszonym 
komunikacie plan Schumana. Ko 


munikat wzywa członków Kon- 
federacji do poparcia wszystkimi 


Francji |siłami akcji sztokholmskiej, 


Komunikat Biura 


Politycznego SED 


w sprawie reparacji 


BERLIN (PAP). Organ Za- 
rządu Centralnego Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
(SED) — „Neues Deutschland" 
— ogłosił następujący komuni- 
kat Biura Politycznego SED: 


Biuro Polityczne Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
na posiedzeniu odbytym 9 maja 
rozpatrywało zagądnienia, doty- 
czące rozwoju  gosnadarczego 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej i wykonania zohowiązań 
reparacyjnyeh. Biuro Polityczne 
stwierdza, że dzięki entuziezma- 
wi pracy wśród ludności osiągnię 
to znączme sukcesy produkcyj- 
ne i stworzono trwałą podstawę 
pokojowego rozwoju Niemiec. 


Biuro Polityczne stwierdza da 
lej, że do chwili obecnej zobo- 
wiązania reparacyjne były wy- 
konywane punktualnie. Masy 
pracujące Nier 'ckiej Republiki 
Demokratyczne awsze uważaly 


wykonywanie zobowiązań repa- 
racyjnych za swój obowiązek. 

Utworzenie pokojowych, demo 
kratycznych podstaw w Niemiec 
kiej Republice Demokratycznej 
skłoniło Biuro Polityczne SED 
— w celu ułatwienia dalszego 
budownictwa i polepszenia sytua 
cji materialnej ludności — do za 
proponowania rządowi Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, 
aby zwrócił się do rządu ZSRR 
z prośbe o zmniejszenie zobowią 
zań reparacyjnych, ustalonych 
w porozumieniu jaltańskim i 
poczdamskim. 


x 

Dziennik „Neues Deutschland“ 
omawiając w artykule wstępaym 
powyższy komunikat wyrąża na 
dzieję, iż rząd Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej na najbliż 
szym posiedzeniu rozpatrzy tę 
propozycję i zwróci się z odpo- 
wielni+ prośbą do rządu radziec- 
| kiego. 


robotnicy Muranowa, osiedla, na 
którym po raz pierwszy ząsto- 
sowano potokowy system robót, 
ze szcezęgólnym  zagowoleniem 
witamy nowe normy precy, No- 
we normy nie obniżają naszych 
zarobków, a robotnikom wykwa 
lifikowanym umożliwiają ich 
podwyższenie, Są onre bodźcem 
do większej wydajności”, 

Podobne zebrania odbyły się 
również na budowie Centralnego 
Domu PZPR, ra bucowie przy 
ul. Inflanckiej na terenie budo- 
wy Dzielnicy Staromiejskiej, O- 
siedła ZOR przy ul. Grochow- 
skiej, na Osiedlu „Iłynów oraz 
na wielu innych obiektach budo 
wlanych stolicy. 


* 


Na terenie Śląska odbywają 
się liczze namsdy robotników bu 
dowlanych. Na ogólnym zebra- 
niu załogi Przedsiębiorstwa In- 
stalacji Sanitarnych nr 3, pracu 
jącej na budowie w Chrzanowie, 
robotnicy zadokumentowali swo- 
je uznanie dla wprowadzeria no 
wych norm pracy podjęciem Zo- 
bowiązań produkcyjnych, M. in. 
zespoły trójkowe  monterów: 
tow. tow. Rzeźniczka, Sygułki, 
Piksy, Pawlaka, Pałki i Barwiń- 
skiego — zobowiązały się w 
przeciągu najbliższych 3 miesię- 
cy przekraczać nowe normy do 
150 proc. Podobne zobowiązania 
podjęło 15 zespołów trójkowych 
tego przedsiębiorstwa, pracują- 
cych na budowie.w Oświęcimiu. 


* 


W woj. rzeszowskim, w oza- 
sie zebrań ra budowach — ro- 
botnicy podkreślali znaczenie no 
wych norm dla dalszego rozwo- 
ju budownictwa i wzrostu dobro 
bytu pracowników budowlanych, 

Podobne zebramia odbywają 
się również na terenie woj. kie- 
leckiego. - 

Ze szczególnym entuzjazmem 
zebranych spotkałą się wypo- 
wiedź jednego z robotników bu- 
dowlanych w Radomiu, tow. Kur 
ka. Powiedział on m. im.: „W pla 
nie 38-letnim przeszliśmy szkołę 
współzawodnictwa pracy, Teraz 
jesteśmy w  6-letniej wyższej 
szkole współzawodnictwa. Czy 
zdamy w niej egzamm? Na pew 
no tak, budowlani dzięki nowym 
normom pójdą w  pierwszyca 
szeregach budowniczych pod 
staw socjalizmu“. 

Zebramia na Dolnym Śląsku 
zgromadziły również wieloty- 
sięczne rzesze robotników budo- 
wlanych, Rzeczowe dyskusje, w 
których zabierali głos robotnicy 
i kierownicy budów oraz przed- 
stawiciele związków zawodo- 
wych, wykazały, że ustawa, 
wprowadzająca nowe normy jest 
wyrazem troski Rządu Polski 
Ludowej o podziesienie stopy 
życiowej robotników bucdownic- 
twa. 


Trygve Lie 
udał się do Moskwy 


PRAGA. (PAP). — Jak do- 
nosi agencja CTK, sekretarz ge 
neralny ONZ Trygve Lię udał 
się w czwartek rano samolotem 
do Moskwy. Sekretarzowi gene- 
ralnemu ONZ towarzyszą jego 
zastępca Konstanty Zinczenko i 
dyrektor Centrum Informacji 
ONZ w Pradze Olaf Rytter. 

Na lotnisku żegnali Trygve 
Lie wiceminister spraw zagra- 
nieznych Czechosłowacji dr Se- 
kaninova, poseł norweski w Pra 
dze Aage Bryn oraz przedstawi- 
ciel ambasady radzieckiej, 


W KILKU 
(ZDANIACH 


PRAGA. W czwartek rano wyje- 
chała z Pragi delegacja radziecka, 
która brata udział w uroczystościach 
związanych z obchodem 5-tej raczni- 
cy wyzwolenia Czechosłowacji przez 
Armię Radziecką. 

LONDYN. W przeddzień powrotu 
do kraju delegacja górników nol- 
skich obecna była na przyjęciu po- 
żegnalnym. wydanym przez Brytyi- 
sko - Polskie Towarzystwo Przy- 
jaźni. Na przyjęcie przybyli: amba- 
sador RP w Londynie Michałowski 
i członkowie ambasady. 

BUDAPESZT. Parlament węgler- 
ski uchwalił jednomyślnie projekt 
ustawy 0 ustanowieniu iednolitych 
organów władzy państwowej — rad 
narodowych. 

MOSKWA. Prezydium Rady al- 
wyższej ZSRR mianowałto Konstan- 
tega Sakotowa pczewodniezecym 
Państwowego Komiteru do suvaw 
budownictwa. Rada Ministrów 7 'BR 
zwolniła Konstantego Sokołowa z 
funkcil picewsrego wiceministra bu- 
dawrctwa miciskiozo ASRR. 

PEKIN. Agentia Nowych Chin do- 
nosi, że po odbveiu odpowiednich 
rozmów, rzady Chińskiej Republiki 
Ludowęt i Danii doszły co porozu- 
mienia w sprawie wym'ą y postów 
Postem Danii w Chińskie: Renubiice 
Ludoweł mianowany został Alex 
Morch, a nosłem Chińskiej Renuhii- 
ki Ludowej w Danii ~ gen. Ken 
Biao, 


zolucję, w której oświadczają, :ż 
nie chcą pracować dla celów wo- 
jennych i stwierdzają swoją wo- 
lę walki w obronie pokoju. 


x% 

GENEWA (PAP). — Jak do- 
noszą z Paryża, zwolennicy po- 
koju w Brives, poparci przez 
miejscowych kolejarzy, zrzucili z 
wagonów towarowych 8 ton a- 
municji, przeznaczonej dla obozu 
wojskowego w Miramas. 


4% 

LONDYN (PAP). — W chwili 
gdy sekretarz stanu USA Ache- 
son był na obiedzie w hotelu 
„Savoy“ przed gmachem hotelu 
ddbyła się demonstracja pokajo- 
wa młodzieży londyńskiej. 

Chłopcy i dziewczęta z Ligi 
Młodych Komunistów przedefi- 
łowali przed hotelem niosąc tran 
sparenty z napisami: „Nie bę- 
dziemy ginąć za bankierów ame- 
rykańskich!* „Precz z Acheso- 
nem!*, „Precz z planami wojen- 
nymi!*. Chodniki przed hotelem 
zarzucone zostały ulotkami, de- 
maskującymi antypokojowe de- 
klaracje amerykańskich genera- 
łów i polityków. 


c 

PRAGA (PAP). Dnia 14 bm. 
rozpoczyna się w Częchosłowa- 
cji pod haslem „Przez pracę do 
pokoju“ masowa akcja zbierania 
podpisów pod apelem sztokholm- 
skim. Akcja ta trwać będzie do 
30 maja. 

* 

SZTOKHOLM (PAP). — 
Szwedzki komitet obrońców poko 
ju rozpoczął zbieranie podpisów 
pod apelem sesji sztokholmskiej. 


x 

BERLIN (PAP). — Wiadomo- 
ści napływające z Niemiec za- 
chodnich świadczą o wspaniałym 
rozwoju akcji w obronie pokoju. 

M. in. w małym mieście F'urth, 
gdzie przewidywano zebranie 10 
tys. podpisów, już 26 kwietnia 
zebrano 17.500 podpisów. W 
miejscowości Stuthuette, która 
była jedną z twierdz hitleryzmu, 
zebrano 38 tys. podpisów, z cze- 
go wynika, że 80 proc. ludności 
podpisało się pod apelem sztok- 
holmskim. W Kolonii zebrano 30 
tys. podpisów, w Essen — 28 
tys. w Norymberdze — 38 tys., 
a w Monachium — 22 tys. 


Program wyborczy 
KP Belgii 


BRUKSELA (PAP), Belgij- 
ska Partia Komunistyczna ogło 
siła swój prognam wyborczy. 

Charakteryzując sytuację go- 
spodarczą w Belgii Partia Ko- 
munistyczna podkreśla całkowi- 
te podporządkowanie kraju im- 
perializmowi amerykańskiemu. 

Jako zagadnienie centralne 
swego programu wyborczego 
KP Belgii stawia apel sztak- 
holmski. W dziedzinie polityki 
wewnętrznej program Partii Ko 
munistycznej zawiera 12 punk- 
tów i zmierza do polepszenia 
warunków życia ludności pra- 
cującej. 


Zakończenie obrad 
ekspertów pocztowo- 
telekomunikacyjnych 

Polski i CSR | 


11 bm. po ukończeniu obrad 
ekspertów pocztowo - telekomu- 
nikacyjnych Czechosłowacji i 
Polski odbyło się podpisanie 
protokółów obrad, po czym min. 
Szymanowski dokonał dekoracji 
Krzyżem Komandorskim  Odro- 
dzenią Polski prof. Aleksandrą 
Horaka, pełnomocnika Rządu dla 
spraw poczty na Słowację. 

Uczestnicy konferencji wysłali 
telegramy z pozdrowieniami do 
ministrów Poczt ZSRR, Węgier, 
Rumunii, Bułgarii, Albanii, Chin, 
Mongolii, Vietnamu i Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej. 


Pozdrowienia 
metalowców Holandii 
dla metalowców 
polskich 


Metalowcy Holandi; przesłali 
metalowcom polskim obszerny 
list z gorącymi, bojowymi po- 
zdmowieniami. 

Metalowcy Holandii stwierdza 
ją, że dążyć będą do wzmocenie- 
nia międzynarodowej solidarnoś 
ci pracujących, do zacieśnienia 
przyjaźni z robotnikami Związ- 
ku Radzieckiego, Chińskiej Re- 
publiki Ludowej i robotnikami 
krajów demokracji ludowej oraz 
domagać się będą zbudowania 
trwałego pokoju między naro- 
dami, 


Odczyt pastora 
Evansa o sprawach 
walki o pokój 


„Do Polski przybył na dziesię- 
ciodniowy pobyt na zaproszenie 
Polskiego Instytutu Spraw Mię- 
dzynarodowych, pastor Stanley 
Evans, przewodniczący Towarzy- 
stwa Przyjaźni Brytyjsko-Pol- 
skiej i działacz Brytyjskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju. 

W godzinach wieczornych dnia 
11 bm. gość brytyjski wygłosił 
na zaproszenie Uczelnianego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju przy 
Wyższej Szkole Prawniczej im. 
Teodora Duracza w Warszawie 
odczyt na temat „Walka o po- 
kój a obecna sytuacja w Wiel. 
kiej Brytanii", 
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Setki tysięcy podpisów pod apelem 
sztokholmskim w pierwszych dniach akcji 


Całe społeczeństwo manifestuje wolę obrony pokoju przed zakusami 
atomowych podżegaczy wojennych 


Lublin 


W czwartek 11 bm. po połud- 
niu rozpoczęło się w Lublinie 
zbieranie podpisów pod apel 
sztokholmski. Na miasto wyru- 
szyły trzy pierwsze trójki. 

Pierwsza z nich w składzie Je 
rzy Klosse robotnik lubelskiej 
fabryki maszyn rolniczych, Ta- 
deusz Bogusz z Garbarni Nr 1 
„raz pracownica PMT Pietrasiń- 
ska Janina postanawia rozpo- 
cząć swoją pracę od otrzymania 
podpisu I sekretarza KW PŹPR 
tow. Wiechno. Za kilkanaście 
minut podpis jest już złożony 
pod apelem. Jako drugi podpi- 
suje wojewoda lubelski tow. 
Dąbek, następnie rektor UMCS 
tow. Parnas, przodownik pracy 
PKP Orłowski i rektor Akade- 
mii Lekarskiej prof. Skubiszew- 
ski. 

Druga trójka w składzie: przo 
downica pracy z Fabryki Obu- 
wia im. Buczką — Genowefa 
Rozwadowska, pracownik umy- 
słowy Urzędu Wojewódzkiego 
Bazyli Skubij, przodownik pra- 
cy z Garbarni Nr 1 — Czesław 
Knap zbiera podpis u prodzieka- 
na Wydziału Teologicznego Ka- 
tolickiego Uniwersytetu Lubel- 
skiego ks. prof. Żywczyńskiego. 
Następnie listę podpisuje zna- 
ny fizyk — prof, UMCS dr Zie- 
mecki. W dalszym ciągu listę 
podpisują: prof. UMCS — dr 
Paszewski, dr Brzęk, rekordzi- 
ści murarscy Lublina: Dragan, 
Gębala i Siembida, racjonaliza- 
tor i przodownik pracy ZKOL-u 
— Rosiak. 

Na trzeciej liście składają swo 
je podpisy: dowódca garnizonu, 
przewodniczący ORZZ tow. 
Świerszcz, prezydent miasta tow, 
Krzykała, 


Cały wieczór zbierały 
podpisy. 
xk 


Apel sztokholmski zmobilizo- 
wał do czynnej walki o pokój 
całe społeczeństwo województwa 
lubelskiego. Do tej chwili po- 
wstało już ponad 1.500 powiato- 
wych, gminnych, gromadzkich, 
zakładowych i szkolnych Komi- 
tetów Obrońców Pokoju, W lo- 
kalu wojewódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju co chwilę dzwo 
ni telefon. 

Do akcji pokoju włączyły się 
również trzy lubelskie wyższe u- 
czelnie UMCS, Akademia Lekar- 
ska i KUL. 


trójki 


(J. D.) 
Śląsk 


W woj. śląskim również już na 
ukończeniu są przygotowania do 
zbieramia podpisów pod apelem 
sztokholmskim., M. jm. w Chorzo 
wie zorganizowano 4 komitety 
dzielnicowe, W trakcie orgamiza- 
cji zmajdują się komitety bloko- 
we. Przygotowania do masowego 
zbierania podpisów czyni rów- 
nież młodzież szkolna. Na tere- 
nie miasta Chorzowa zorgamizo- 
wano ponad 30 komitetów szkol. 
nych. 

Sprawnie przebiega akcja or- 
ganizowamia komitetów na tere- 
nie powiatu gliwiekiego. Powsta 
ło tu 14 komitetów gminnych o- 
raz 48 gromadzkich. 

W organizowaniu szerokiej sie 
ci komitetów dzielnicowych i blo 
kowych w Zabrzu czynny udział 
bierze 120 istniejących w Zabrzu 
komitetów zakładowych. Komite 
ty te wysunęły spośród swych 


członków najaktywniejszych dzia 
łaczy i czołowych przodowników 
pracy, którzy wejdą w skład tró- 
jek, zbierających podpisy. 


Kraków 


Prawie we wszystkich mia- 
stach, powiatach, gmi”ach i gro- 
madach woj. krzkowzkiego zor- 
ganizowamo już komitety obroń 
ców pokoju. 

Człomkimie Ligi Kobiet przy- 
stąpiły masowo do aktywnej 
działalności, Szeroko zakrojoną 
akcję pokojową podjał na tere- 
nie  wojewócztwa Zw. Sam. 
Chłopskiej, orgzamóizu'ae . 832 ko- 
mitety giminme i 2.278 komitetów 
gromadziich. 


Łódź 


W godzinach popołudniowych, 
dna 11 bm., przystąpiły go ak- 
cji masowego zbierania podpi- 
sów Komitety Obrońców Pokoju 
Śródmieście — Lewa i Śródmieś 
cie — Prawa. 

W szkołach łódzikich rozpoczę- 
łą sie masowa akcja składania 
podpisów pod apelem sztokholm- 
skim. 


Bydgoszcz 


(Koresp. wt). W Wyrzysku 
(woj. pomorskie) odbyła się kon 
ferencja przewodniczących komi- 
tetów obrońców pokoju, na któ- 
rą przybyło 320 delegatów komi- 
tetów miejskich, gmirmych, za- 
kładowych, gromedzkich, szkol- 
nych, PGR-ów z całego powiatu, 
Na konferencji wywiązałą się o- 
Żywiona dyskusja, dobrze świad 
cząca o ezyrmej, bojowej posta- 
wie mieszkańców powiatu w wal 
ce o pokój. 

W województwie pomorskim 
odbywają się posiedzenia miej- 
skich, powiztowych i gminnych 
komitetów obrońców pokoju, na 
których omawia się ostatnie 
przygotowamia do wielkiej akcji 
zbierania podpisów pod apelem 
sztokhołmskim. Do komitetów 
tememowych napływają masowe 
zgłoszenia ludzi ze wszystkich 
rodowisk społecznych, pragną- 
cych brać czymmy vdrzieł w zbie- 
raniu podpisów. Do Miejskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju w 
Bvdgoszczy wpłynęło już ponad 
4.000 tego rodzaju zgłoszeń. (g). 


Toruń 


(Koresp. wł.). Zebranie 
Miejskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju odbyło się w sali ( iej- 
skiej Rady Narodowej. Posie- 
dzeniu przewodniczył rektor U- 
niwersytetu Mikołaja Koperni- 
ka — Koranyi. 

W okresie od 14 do 20 maja 
odbędą się masowe wiece i ze- 
brania w poszczególnych .dzielni 
cach miasta oraz w skupiskach 
większych bloków mieszkalnych 
dla wyjaśnienia istoty apelu 
sztokholmskiego. 

Ponad 800 studentów i studen 
tek UMK zgłosiło się do „tró- 
jek“, których zadaniem będzie 
zbieranie podpisów pod apelem 
sztokholmskim. (k. g.) 

x 


(Koresp. wł). — W sali 
PRN w  Wabrzeżnie odby- 
ło się posiedzenie -~ Powiatowe- 


go Komitetu Obrońców Pokoju 
przy licznym udziale aktywu ko 
biecego i młodzieżowego. W ze- 
braniu tym wzięli udział rów- 
nież przewodniczący gminnych i 
miejskich Komitetów Obrońców 
Pokoju z pow. wąbrzeskiego oraz 


Przedstawiciele p 


aństw demokracji 


ludowej złożyli wieńce na cmentarzu 
żołnierzy radzieckich w Warszawie 


W dniu 11 maja na cmenn- 
tarzu żołnierzy Armii Radziec- 
kiej w Warszawie złożyli wień- 


ce: ambasador Athanase Joja 
w imieniu Rumuńskiej Repu- 
bliki Ludowej, minister Béla 


Szanto w imieniu Węgierskiej 
Republiki _ Ludowej, chargé 
d'affaires Dentcho D. Dontchev 
w imieniu Bułgarskiej Republi- 
ki Ludowej, chargé d'affaires 


Lliambi Dishnica w imieniu 


Albańskiej Republiki Ludowej, 
charge d'affaires Ernst Erben 
imieniu Niemieckiej Repu- 


bliki Demokratycznej. 

W cząsie składania wieńców 
kompania Wojska Polskiego 
oddała honory wojskowe. 

Z ramienia MSZ obecni byli: 
dyrektor Dep. I Wiesław Sobie 
rajski i dyrektor Protokółu Dy. 


plomatycznego — Henryk Bi- 
recki. 


Krajowa narada 


nad szybkościową 


obróbką metali 


(Koresp. wł.) Dnia 11 bm. 
rozpoczęła się w zakładach im. 
Stalina w Poznaniu ogólnopol- 
ska konferencja szybkościowego 
skrawania metali, zorganizowa- 
na przez Stowarzyszenie Inżynie 
rów i Techników Mechaników 
Polskich „SIMP“, Związek Meta 
lowców oraz Główny Instytut 
Mechaniczny. 


Na konferencję przybyło oko- | 


ło 750 racjonalizatorów, nowa- 
torów i przodowników pracy w 
szybkościowym skrawaniu—oraz 
przedstawiciele personelu inży- 
nieryjno-technicznego zakładów 
przemysłowych z całej Polski. 
Obradom przewodniczył rektor 
prof, Ludwik Uzarewicz. W pre- 
zydium obok przedstawicieli 
władz i związków zawodowych 
zasiedli przodownicy z tow. Ste- 
fanem Matelą, tow. Chorbaczem, 
tow. Gębską na czele. 

Na program I dnia złożyły się 
referaty, omawiające zagadnie- 
nia dostosowania konstrukcji i 
narzędzi obrabiarek do szyb- 
kościowego skrawania. Podsta- 
wowe zasądy szybkościowej ob- 
róbki i zasadnicze elementy pra- 
cy przy skrawaniu omówione zo- 
stały w refcracie prof. Witolda 
Te?rnawskiego. 

Następnie tow. Walenty Ja- 
kubiak przedstawiciel Zw. Zaw. 
Metalowców przedstawił metody 


1 osiągnięcia racjonalizatorów i 
przodowników pracy w ZSRR 
oraz wskazał na wpływ tych me- 
tod na postęp techniki i ekono- 
mikę wytwarzania. 


Polscy skrawacze wzorując się 
na doświadczeniach radzieckich 
osiągają coraz lepsze wyniki i 
wydatnie przyczyniają się do 
wzrostu produkcji. Ścisła współ- 
praca aktywu partyjnego i związ 
kowego, rad załogowych, grup 
związkowych, klubów racjonali- 
zatorskich i stowarzyszeń inży- 
nierów i mechaników jest pod- 
stawą dalszego udoskonalania 
motod pracy metalowców. 

O organizacji badań i o upow- 
szechnianiu zdobyczy z zakresu 
obróbki szybkościowej mówił inż. 
Jan Kaczmarek. Stwierdził on 
konieczność ścisłego harmonizo- 
wanią prac instytutów nąuko- 
wych z codzienną praktyką ną- 
szych szybkościowców w skra- 
waniu. Dużym ułatwieniem w 
opanowaniu zasad techniki szyb- 
kiej obróbki, zawartych w refe- 
ratach, były dla słuchaczy skryp 
ty tych referatów rozdane wszy- 


przedstawiciele organizacji mā- 
sowych. (z) 


Poznań 
(Koresp. wł.). — 18 maja ro% 
pocznie się w Poznaniu skła- 


dznie podpisów pod apelem %0 
mitetu Obrońców Pokoju. E 

W samym Poznaniu tworzenie 
blokowych komitetów ukończo= 
no 11 bm. Liczba ich przesrzcza 
*00, Trójki, których jest przy 
komitetach blokowych przecięte 
nie po 5, przygotowują obecnie 
listy mieszkańców. Do pracy W 
trójkach powołano około 10.00U 
obywateli. (g. z.) 


Wałbrzych 


(Koresp. wł). — W Górnie 
czym Domu Kultury w Wałbrzy= 
chu odbył się wielki wiec, P07 
święsony sprawie walki 0 PO 
kój. Wiec zgromadził 3.000 lua 
ności Wałbrzycha. Na wiecu WY 
brany został miejski Komitet 
Obrońców Pokoju. 

Akcja zbierania podpisów pod 
apelem sztokholmskim na tere” 
nie Wałbrzycha rozpocznie 5% 
14 bm. (a) 


Rzeszów 
(Koresp. wł). Mobilizu” 
jac społeczeństwo do wielkiej 
akcji podpisów pod apelem 


sztokholmskim, Miejski Komitet 
Obrońców Pokoju powołał 

każdej dzielnicy na terenie "Rze 
szowa obwodowe komitety 09 
rońców pokoju. Powstają także 
masowo terenowe i uliczne KO- 
mitety obrońców pokoju. A 
zakładach pracy, w urzędach | 
organizacjach odbywają się ma 
sówki, na których mieszkańcy 
Rzeszowa spontanicznie i gre 
mialnie zgłaszają swój udział 
w akcji zbierania podpisów. 

Dnia 16 bm. około 1500 akty 
wistów z 70 działających W 
mieście komitetów cbrońców Po 
koju rozpocznie zbieranie pod" 
pisów. 

W całym województwie panui- 
je niezwykle ożywiony nastró 
społeczeństwo miast i wsi en- 
tuzjastycznie przygotowuje SI€ 
do wielkiej zbiórki, We wszy“ 
stkich 17 powiatach  działalż 
już opiekunowie powiatowi. kt 
rzy czuwają nad terminową 
iak najdoskonalszą forma akcj! 
Na okres od 15 om. snołeczefń- 
stwo zgrupowane w dzielnico- 
wych i 1 'sznych komitetach 
przygotowuie transparenty uli- 
czne oraz™dekoracje swych s'e- 
dzib, zaś zakłady pracy, szkoy 
| organizacje społeczne przyg”% 
towuija specialne numery gale 
tek ściennych poświęcone walc8 
o mkój. 

We wszystkich 
skun'skach odhywaia się wiece, 
Szczegńlnie imnonujący prze- 
bieg miała wieka manifest*"le 
pokojowa w Stalowej oli, 
gdzie hutnicy zorqanizowawszy 
szereg zakładowych komitetów 
obrońców pokoju. masowo we” 
ma udzisł w zbiórce podpisów 
tak na terenie osiedla robotni< 
czego. jak i w okolicznych 


wsiach. 
(C. BŁ) 


większych 


%* 

Instytucje naukowe: Polska 
Akademia Umiejętności, Towa- 
rzystwo Naukowe Warszawskie: 
Poznańskie Towarzystwo Przyjś 
ciół Nauk, Towarzystwo Nau- 
kowe Wrocławskie wysłały 46 
pesze do Stałego Komitetu ŚWi8 
towego Kongresu Obrońców Po- 
koju w Paryżu, w którei prote- 
stuiją przeciwko usunieciu pF" 
Jokot-Curie ze stanowiska WY- 
sckiego Komisarza dla Spraw 
Energii Atomowej. 


Z frontu walki 
o pokój 
Finlandia 


Pod naciskiem mas — rząd FIA 
landii zmuszony został do podpis? 
nia apelu sztokholmskiego. A o th 
— jak wielkim poparciem ludu gi 
skiego cieszy się apel sztokholmsk* 
— świadczy fakt, że '0-letnia ann 
Halttunen zebrała ponad 1000 PO 
pisów w obronie pokoju... 


Anglia 


„„.tłumy manifestantów po” 
dążały w kierunku Trafalge" 
Square wznosząc okrzyki: » 


my pokoju”. Policja aresztowi 


69 spośród  wołających'»« “ 
audycji BBC). 
Ale akcja składania podpisów 


pod apelem sztokhohnskim rozwijā 
się w Wielkiej Brytanii wbrew W 
rządu i policji. tt 
Dziekan Canterbury — dr Hewle 
Jchnson — powrócił z Australii y 
Lendynu. Pierwszą rzeczą, jaką 719 


„to 
bił po opuszczeniu samolotu, był 
podpisanie apelu... 

Kanada 
„ASÓW 


Drugi krajowy Kongres Obr 
Pokoju w Kanadzie poprzedzony by 
sztafetą „pochodni pokoju”. nza“ 
kanadyjski skonfiskował afisze: za 
powłiadające tę imprezę... Nie 
wstrzymało to jednak rozmachu m 
cji zbierania podpisów. W samy 
tylko Montrealu zebrano ich Już 
nad 20 tys. 

Wiochy 

W Neacolu policja Scelby aest 
towała 36 bojowników pokoju 43 
że rozdawali pokojowe ulotki. "= 

A w dniu t Maja milionowe l 3 
sze robotników 1 chłopów włosa 
manifestowały wolę walki © SĘ 


stkim uczestnikom w czasie kon-| Rozztnicy rolni į chłopi ra te 


ferencji. 


4 :0N0 pokazem szybkościowego 
skra:» dia w hali obrabiarek w 
Zakładach im. Stalina. (G) 


» parentach wypisali hasła: 
Pierwszy dzień obrad zakoń- 


„Ziemi, a nie zony!” 
kośdej "dze chło PacieJ = 


Ke 


e" Obrońców Pokojw'+ (m) 


"A 


E S z=M"M NNP 
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Akcja zbierania podpisów pod apelem sztokholmskim 


W Rumunii trwa akcja zbierania podpisów pod apelem sztokholmskim. 


w Rumunii 


Na 
pracownicy przedsiębiorstwa „Placara Rosia“ w Bukareszcie, podpisują apel 


zdjęciu 


Foto AR 


Wzmocnić dyscyplinę pracy 


17 bm, wchodzi w życie ustawa o zabezpiecze- 
niu socjalistycznej dyscypliny pracy. 

Ustawa ta ma doniosłe znaczenie dla całej na- 
szej gospodarki narodowej. Spowoduje ona bo- 
wiem wzmocnienie dyscypliny w zakładach pra- 
cy i urzędach, przyczyni się do maksymalnego 
wykorzystywania roboczego dnia, do zlikwido- 
wania wypadków bumelanctwa i 
zadających Państwu Ludowemu wielkie straty, 


Ustawa skierowana jest przeciwko tym jed- 
nostkom, które — naruszając dyscyplinę pracy 
— postępowaniem swym obniżają skuteczność 
współtowarzyszy, 
cych się o coraz większa wydajność, o coraz ra- 
cjonalniejszą i oszczędniejszą gospodarkę, o peł- 
ne wykorzystanie dnia pracy — przeciwko tym 
jednostkom, które przez notoryczne spóźnianie 
dni 
wpływają hamująco na dalszy, ciągły wzrost 
dobrobytu i kultury mas pracujących, na ro- 


ofiarnej pracy swych 


się do pracy lub opuszczanie 


zwój całej naszej gospodarki, 


Klasa robotnicza Polski Ludowej, świadoma 
twych praw i obowiązków gospodarza kraju, na- 


daje dyscyplinie pracy nową, 
treść. Przytłaczająca większość 


i pracowników umysłowych, pracując nie tylko 
sumiennie, ale i z zapałem, daje wyraz swoje- 
mu socjalistycznemu stosunkowi do pracy oraz 
przez podejmowanie i zwycięską realizację zo- 
produkcyjnych przyczynia 
wzmocnienia sił państwa ludowego. 
Ustawa, biorąc w obronę przed łazikami 0- 


bowiązań 


groniną większość sumiennych, 


botników i pracowników, przyznaje wyróżniają- 
cym się nienaganną dyscypliną w ciągu trzech 
kolejnych lat, wysokie odznaczenia państwowe 


i nagrody. 


Wobec zaś łazików i bumelantów ustala ka- 
ry porządkowe za naruszenie dyscypliny pracy. 

Karami takimi są: nagana z ostrzeżeniem, po- 
trącenie z należnego wynagrodzenia = 25, 
dy dzień opuszczony bez usprawiedliwienia — 
przeciętnego zarobku za jeden lub dwa dni pra- 
cy, przeniesienie na pracę niżej zaszeregowa- 
ną, a wreszcie — w stosunku do niepoprawnych 
łazików — kary sądowe, przewidujące potrą- 
canie przez 3 miesiące 10 — 25 proc. wynagro- 
dzenia przy zakazie rozwiązania w ciągu tego 


okresu umowy o pracę. 


Jednocześnie — ustawa o zabezpieczeniu so- 
cjalistycznej dyscypliny pracy ustala kryteria, 
zakładu powinien 


według których kierownik 


łazikostwa, 


biją- 


roboczych ; 
ne oparcie. 


socjalistyczną 
robotników 


tów ustawy, 
do 


się 


uczciwych ro- 


zwalniać robotnika czy pracownika od obowiąz- 
ku stawienia się do 
przypadkach jak: ślub (pracownika lub dziecka 
pracownika), urodzenie się dziecka itd. 

Ustawa zatem uznaje i nawet nakazuje zwal- 
nianie pracowników w wypadkach uzasadnio- 
nych, nie toleruje natomiast notorycznego nie- 
róbstwa, łazikostwa 
dziwego wroga klasy robotniczej, budującej no- 
wy, socjalistyczny ustrój. 

Mając, jako .swe narzędzie, w walce o zabez- 
pieczenie socjalistycznej dyscypliny pracy usta- 
wę, klasa robotnicza wypowiada zdecydowaną 
walkę wszystkim łazikom i bumelantom, wszyst 
kim notorycznym pijakom, zatwardziałym gwał- 
cicielom dyscypliny pracy. 

W ustawie mają ludzie pracy gwarancję wiel- 
kiej pomocy w tej walce — mają trwałe, praw- 


pracy w poszczególnych 


i bumelanctwa — praw- 


„Dlatego nie powinno być ani jednego robot- 
nika czy pracownika umysłowego, który by nie, 
zapoznał się dokładnie z ustawą o zabezpiecze- 
niu socjalistycznej dyscypliny. pracy. 

Dlatego nie powińno być ani jednej organi- 
zacji partyjnej i rady zakładowej, która by nie 
omówiła z robotnikami i pracownikami swojego 
przedsiębiorstwa czy urzędu wszystkich punk- 


Dlatego nie powinno — nie może być ani jed- 
nego kierownika przedsiębiorstwa, fabryki czy 
instytucji, który by ściśle nie przestrzegał pa- 
ragrafów tej tak ważnej ustawy. Kierownik o- 
sobiście odpowiada za codzienne, 
Jej stosowanie w życiu. W wypadku umyślnego 
przekroczenia, kierownik podlega karze aresztu 
do 3 miesięcy, lub grzywny 150 tys. zł, albo obu 
tym karom łącznie. 


skrupulatne 


Nie może tu być żadnego liberalizmu. Do 


każ- 


15-g0 bm. w każdym zakładzie pracy musi być 
wprowadzony stały system kontroli. 
Przestrzeganie socjalistycznej dyscypliny pra- 
cy Jest nieodzownym warunkiem realizacji pla- 
nu 6-letniego, jest nieodzownym warunkiem zwy- 
cięskiej realizacji planów produkcyjnych przez 
całe załogi, jest nieodzownym warunkiem sta- 
łego wzrostu zarobków robotniczych, podnosze- 
nia się dobrobytu polskich mas pracujących, 
Wprowadzenie socjalistycznej dyscypliny pra- 
cy. i jej zabezpieczenie, pomoc robotnikom w ich 
walce z bumelantami i łazikami jest więc po- 
ważnym, bojowym zadaniem dyrekcji, organi- 
zacji partyjnych i rad zakładowych wszystkich 
zakładów pracy, instytucji czy urzędów. 


TRYBUNA 


Słowa są najczęściej proste, 
nie wyszukane i przez to trafia- 
ją w sedno: 


„My wszyscy, obywatele chce- 
my walczyć o pokój, żeby zbi1do- 
wać więcej takich  Marienszta- 
tów..." — mówiono wczoraj na 
zebraniu na mariensztackim ryn 
ku. . 


A dzisiaj, w osiedlu na Kole, 
slyszałem: 


„Na całym świecie olbrzymie 
masy ludzi pracy, iudzi prostych 
chcą pokoju. Bo któż może chcieć 
wojny, towarzysze ? Wojny 
chcieć mogą tylko ci, co na niej 
zarabiają. I jakkolwiek by 5yli 
potężni, jakiekolwiex narzędzia 
ucisku i przemocy mieliby w rę- 
ku — jest ich przecież garstka. 
My, „setki milionów, przeciw- 
stawiamy się im. Eędziemy wal- 
czyć o pokój i w walce tej zwy- 
ciężymy...* 


Na rozległym dziedzińcu, mię- 
dzy długimi blokami osiedla, 
stali gęsto, jeden przy drusim 
ludzie prości, ludzie pracy. Sta- 
ła robotnicza Wola: tramwalar- 
skie czapki obok kaszkietów. Kil 
ku ze słuchających mężczyzn 
wróciło przed chwilą z pracy — 
przyszli na masówkę w  robo- 
czych, granatowych kombinezo- 
nach, pobielonych plamami wap- 
na. Jeden z towarzyszy, miesz- 
kający w osiedlu, informował po- 
cichu: „Ci to z SPH, przyszli z 
budowy... tam, obok, tokarz od 
Świerczewskiego... tamten od 
Norblina...'* 


Jeździliśmy wzdłuż i wszerz 
Woli, po Kole już od dwóch go- 
dzin. Panowało niecodzienne o- 
żywienie. Tu i ówdzie, na placy- 
ku koło domu, między blokami 
osiedla, wśród baraków „drewnia 
nego Koła* — ten sam obraz: 
grupy kilkunastu, kilkrdziesięciu 
ludzi, ktoś w środku przemawia. 


| Tu obok już się wszyscy rozcho- 


dzą, ktoś rozdaje białe papiery, 
formują się trzyosobowe grup- 
ki — zmierzają do klatek secho- 
dowych. 

Spotkaliśmy jedną osobę, któ- 
ra się dziwiła temu ruchowi: 


— Co się tu dzisiaj dzieje, 
co się stało — dopytywała się 
przygarbiona do ziemi, siwiu- 
teńka staruszka. 


Obejrzało się na raz kilkana- 
ście osób — w ich spojrzeniach 
było tyle zdumienia i ubawienia, 
jakby się kto spytał jaką to ma- 
my porę roku. Jakiś pędrak, mo 
że dwunastoletni, parsknął śmie 
chem: 


— Pokój się robi, proszę bab- 
ci — krzyknął na całe gardło. 

„Trójki* wybrane przed chwi- 
lą rozeszły się po blokach. Cho- 
dziliśmy razem z nimi. 


W kilku mieszkaniach nasta- 


"wione było radio. Podawano wia 


domości dziennika wieczornego. 
Speaker mówił: 


— ..W całej Polsce trwa i za- 
tacza coraz szersze kręgi wielka 
akcja zbierania podpisów pod 
sztokholmski apel Komitetu O- 
brońców Pokoju. We wszystkich 


LUDU 


TO O NAS MOWA 


blokach zbieranie podpisów 
przez trójki, poprzedzone jest 
krótkim wiecem, na którym... 


Rozjaśniają się twarze w u- 
smiechu. 


— O, proszę. To o nas mó- 
wią... 


W drugim mieszkaniu też sły- 
chać głośnik: 

„..Z Berlina donoszą o nie- 
zwykłym sukcesie akcji zbiera- 
nia podpisów pod apelem w Nie- 
mieckiej Republice Demokratycz 
nej. Już tylko kilka dni pozo- 
stało do zakończenia tej akcji 
w Mongolskiej Republice Ludo- 
wej. Rumunia i Węgry..* 

Niemcy demokratyczne i Mon- 
golia. Przypomina się zwrot ta- 
ki prosty, a mający tyle siły: 
„Od Łaby po Pekin“. 

To o nas mówią... 


W tych krótkieh, serdecznych 
rozmowach podczas składania 
podpisów słowa są też proste i 
niewyszukane. Ludzie starzy mó- 
wią o latach dawn» minionych 
— złych, młodzi mówią o latach 
przyszłych, kobiety o dzieciach. 
O tych dzieciach, które widzimy 
w każdym niemal mieszkaniu, w 
kołyskach, wózkach, łóżeczkach. 

Podczas kilkunastu wizyt spo 
tykamy jedną analfabetkę 
ma 70 lat. „Trójka się nara- 
dza, jeden z delegatów szepcze: 


Karol Małcużyński 


„Dajcie spokój, krzyżami się 
podpisze, wstyd będzie dla ca- 


łego bloku”. Staruszka ener- 
gicznie wyciąga rękę po listę: 


— Dajcie! Trzy wojny prze- 
żyłam, nie chcę czwartej... i sta 
wiając krzyżyki dodaje: 

— O, tak. Na każdej wojnie 
jeden krzyżyk. 

W sąsiednim mieszkaniu mło- 
dy robotnik, jeden z tych co 
przed ehwilą wrócili z budowy, 
powiedział: 

— A poślijcie to tym panom 
na Zachód. Niechno te podpi- 
sy przeliczą. I niech sobie przy- 
pomną los Hitlera i jego kompa- 
nów.. — i z nagłą irytacją do- 
rzucił — 
draństwa!* 


„Dość już było tego 


Kto wie, czy nie jeszcze bar- 
dziej wymowne były inne rozmo 
wy — z pozoru czysto formalne. 
Chodziło o nieobecnych. Ten jest 
na mieście, tu mąż nie wrócił z 
roboty, tam syn jest w szkole. 
Pytają się, gdzie i kiedy się 
podpiszą nieobecni, czy jutro 
jeszcze nie będzie za późno, czy 
trójka raz jeszcze przyjdzie, czy 
trzeba listy gdzieś poszukać, 
Trzy, cztery razy zawrócono nas 
z drogi. To ci, którzy wracali z 
miasta i dowiedzieli się, że na 
ich klatce -już byliśmy, proszą, 
żeby zajść jeszcze raz. 

I z tych właśnie rozmów, 
krótkich, 


z 
fragnientarycznych 


spojrzeń na mieszkania, na izby, 
na wnętrza — wyłaniały się jak- 
by w niespodziewanym skrócie 
przekroje zwykłego, powszed- 
niego dnia każdej rodziny. A w 
tym przekroju codziennego dnia, 
na każdym kroku, nie zawsze to 
sobie uświadamiając, natykałi- 
śmy się na prawdziwy sens sło- 
wa: „pokojowa praca“. Maż jest 
na budowie, syn w szkole przy- 
sposobienia przemysłowego, cór- 
ka? Córka jest wychowawczy- 
nią w przedszkolu — z wielką 
dumą powiedziała te słowa żo- 
na instalatora z SPB. 


W mieszkaniu tramwajarza le 
żało na stole i na półce kilka 
ksrążek KUK'u: „Eee, 
„Nędznicy*. Obok — „Krótki 
kurs historii WKP(b)“. 
mieszkaniu tokarza od Świer- 
czewskiego stały na półce 4 
tomy Narodowego Wyda- 
nia Mickiewicza. W pokoju 
dwóch sióstr nauczycielek zasta- 
liśmy tylko jedną. Gdzie jest 
druga ? Druga jest na kuracji w 
samatorium. w Kudowie. Jakie to 
szczęście, że siostrą może się 
nareszcie leczyć. 

Książki i radio, nauka i praca, 
wczasy i sanatoria — to wszyst- 
ko, co składa się na treść naszej 
„pokojowej odbudowy", przewi- 
jało się wciąż w tych rozmo- 
wach, które przecież dotyczyły 
„formalnych spraw“,  nieobec- 
nych w domu, którzy też chcą 
podpisać sztokholmski apel. 


Ww H 


Z Woli i z Koła wracaliśmy 
już późnym wieczorem. Na zna- 
ny, tyle razy oglądany szlak p2- 
trzyło się dzisiaj jakoś inaczej. 
Mijaliśmy nowe bloki osiedļa na 
Kole. Potem Młynów, potem Mi- 
rów. Mijaliśmy oświetlcene rzędy 
okien na Muranowie, gdzię rok 
temu kładziono pierwsza cegłę 
ra fundamenty. 


Na:Traste W—Z, której rok 
temu nie było, wisieły jeszcze 


l.majowe trzmsparezty. Nad blo 
kami Murenowa powiewały jesz- 
cze proporce „Wart Pokoju”. 

Tam dalej był Marismsztat, 
był Most Śląsko-Dąbrowski, ro- 
sło Osiedle Praskie. 


Misły pokrycie, miały wspa- 
nizłe potwierdzenie słowa, któ- 
re wczoraj i dziś padły re mazo- 
wych zebramiach na Wol, na 
Pradze i na Kole — słowa o po- 
kojowej odbudowie. 


Gdy  przejeżdżaliśmy przez 
skrzyżowanie Marszałkowskiej i 
Alei Jerozolimskich, na ekranie 
świetlnym „Życia Warszawy“ 
wyświetlano ostatnie wiado- 
mości. 

„Dokerzy w Rouen odmówili 
wyłecowemia statków z bronią 
amerykańską... 


To o nas mowa. W tych 
dniach, gdy słowo „Pokój“ wy- 
szło na ulice, wszyscy, którzy 
kładli swe podpisy pod apelem 
eztokholmskim, czuli się częścią 
olbrzymiej i potężnej armii, któ- 
ra potrafi pokój budować i o po 
kój walezyć. Podsumcowałń swą 
siłę. 


Wall Street wciela Francje do Trizonii 


Amerykański sekretarz stanu 
Acheson przyłatuje do Paryża. 
Rozmawia z ministrem spraw za 
granicznych Schumanem. Wyłla- 
tuje do Londynu. A natychmiast 
po jego wyjeżdzie minister Schu 
man występuje z inicjatywą po- 
łączenia przemysłu węglowego i 
stalowego Francji z przemysłem 
węglowym i stalowym zachod- 
nich Niemiec. Płan ten z entuz- 
jazmem wita „premier“ Ade- 
nauer. Acheson również jest pe- 
łen zachwytu i udaje „zdumio- 
nego". Chociaż prasa paryska 
otwarcie mówi, że sekretarz sta- 
nu osobiście przywiózł ten plan 
z Waszyngtonu, a Schuman go 
tylko... odczytał. 


Śladem Daladiera i Petaina 


Potencjał wojenny Zagłębia 
Ruhry, leżący u podstaw potęgi 
militarnej imperializmu niemiec 
kiego — od lat zagrażał bezpie- 
czeństwu Francji. Ale polityka 
zagraniczna Francji systema- 
tycznie szła dregą ustępstw i 
koncesji na rzecz niemieckiego 
imperializmu. Bo polityka ta 
wyrażała interesy nie ludu, lecz 
kartelu ciężkiego przemysłu — 
„Comité de . Forges“, tysiącem 
nici powiązanego z niemieckim 
kapitałem finansowym. 

Dzisiejszy plan Schumana, 
spreparowany przez monopolis- 
tów z Wall Street, jest tylko 
kontynuowaniem tej polityki 


O kacykach, prześladujących korespondentkę 
„Gromady“ i biurokratach 
którzy patrzyli na to obojetnie 


Nazwisko korespondentki cza- 
scpisma chłopskiego „Gromada“ 
— ob. Goździewicz, ukazało się 
w naszej gazecie już dwukrotnie: 
o prześladowaniu koresponcent- 
kı - weterynarza zespołu PGR 
Krokowvo — pisała redaktorka 
„Gromady* tow. Kamińska w ar- 
tykułe z'dnia 25 kwietnia p t. 
»Korespondenci robotniczy i 
chłopscy nie są jeszcze otoczeni 
należytą opieką“; do sprawy tej 
wrócił tow. premier Cyransie- 
wicz w przemówieniu, wygłoszo- 
nym na Zlocie korespondentów w 
dniu 6 maja br. Dalsze «oleje, 
losu weterynarza, zle obyczaje 
1 praktyki biurokratyczne nie- 
których pracowników i kierow- 
ników PGR-ów zmuszają nas do 


poruszenia tej sprawy po raz 
trzeci. 
„Przypadkowy zbieg 


okoliczności“ 

Ob. Goździewiez popełnila w 
miesiącu listopadzie ubieglego 
roku „nietakt“, odważywszy się 
napisać do „Gromady“ korespon- 
dencję, dotyczącą stosunków 
(złych stosunków), panujących 
w PGR w Łebczu. 

Od czasu ukazania się tej 
pierwszej wzmianki w „Groma- 
dzie, opisującej porządki ínie- 
porządki) w PGR, ob. Goździe- 
wicz nie zaznała jednego ania 
spokoju. „Dziwnym zbiegiem o- 
koliczności* spotykają weteryna 
rza PGR-u raz po raz przykro- 
ści, szykany i prześladowania. 
Zaczęło się od nagany. Nagsny 
za „nie zachowanie drogi służ- 
bowej i me podanie wiadomych 
i widzianych przez siebie nie- 
dociągnięć gospodarczych, w 
Pierwszym rzędzie dyrekcji ze- 
spolu, a następnie Dyrekcji O- 
kregowego Zarządu“. 

Po zakazie pisania korespon- 
dencji i listów do partyjnego 
czasopisma chłopskiego, rozpo- 
czynają się drobne szykany i u- 


kłucia. A więc dla przykładu: 
rządca majutku ob. Grab Cze- 
sław zakazał pracownikom 


PGR-u pod groźbą wyrzucenia z 
racy opieki nad żywym inwenta 
rzem (dwie krowy), stanowiącym 
własność korespondentki. (Opie- 
ką ta za onłatą jest dozwolona). 


Z kolei zakazano uprzatania 
Smieci | nieczystości spod jej 
demu (korespondentka „Groma- 


dy“ zajmuje mieszkanie w obrę- 


bie 
Łebcz), 

Szykany stawały się coraz 
groźniejsze: — Nagle po 3 latach 
okazało się, że ob. Goździewicz 
posiada zbyt obszerne mieszka- 
nie. Jednego dnia dokwaterowa- 
no jej 5 osób z załogi majątku. 
W niedługim czasie kazano jej 
opuścić jeszcze jeden pokój, a ra 
czej komorę, w której znajduje 
się apteka. 

Ażeby ukoronować hierarchię 
szykan i prześladowań, wytoczo- 
no ob, Goździewicz sprawę są- 
dową za karmienie swojego in- 
wentarza (konia, który zgoanie 
z umową używany był głównie 
do rozjazdów służbowych) paszą 
mniątkową, 

W przeddzień przesłuchania 
świadków ob. Goździewicz zosta- 
ła pod zarzutem wystawienia 
fałszywego Świadectwa chorobo- 
wego zatrzymana na posterunku 
milicji w Strzelnie, Tam zako- 
munikowano jej, że została ska- 
zana na 2 miesiące aresztu. Po- 
wiedziano jej także „orywatnie”, 
że niepotrzebnie pisała do „Gro- 
mady“ i niesłusznie „zadziera“ 
z rządca Grabem. 

Jedynie dzięki energicznej in- 
terwencji męża lekarki, który 
zwrócił się do prokuratora — 
korespondentka „Gromady“ zo- 
stała po ośmiu dniach zwolaio- 
na z aresztu. 

Obecnie ob. Goździewicz pod 
wpływem wytworzonej sytuacji, 
uniemożliwiającej jej normalną 
pracę i jaki taki spokój, który 
potrzebny jest weterynarzowi 
wiejskiemu do wykonywania od- 
powiedzialnego i ciężkiego zada- 
nia — poprosiła o zwolnienie z 
macy. Ciekawe, że mimo wiel- 
kiego braku weterynarzy zwol- 
nienie to natychmiast otrzymała. 


Sekretarz organizacji 
partyjnej nie chce się 
wtrącać 
Tyle o samej sprawie. Jak za- 
*'howały się poszczególne ogniwa 
PGR-ów i zainteresowanych or- 
ganizacji partyjnych w tej 6-mie 
"ięcznej podjazdowej walc: pro- 
wadzonej przeciwko korespon- 

Tentce chlopskiego pisma? 
Sekretarz organizacji partyj- 
nej, tow. Kowalski wręcz nie 
chce w tej sprawie zabierać gło- 
su, twierdząc, że władze PGR-u, 
w których zasiadają aktywni i 


majątku państwowego 


W. Skulska 


dęświadczeni towarzysze partyj- 
ni wiedzą widocznie lepiej jak 
postępować skoro popierają Gra- 
bę, a chcą usunąć lekarkę. (Trze 
ba powiedzieć, że komisje z ra- 
mienia PGR-u, które zjawiają 
się w ostatnim czasie w Łebczu 
nie uważają za słuszne porozu- 
miewać się, konsultować z se- 
kretarzem Komitetu i organiza- 
cj, partyjną), 

Trudno się zresztą dziwić nie- 
doświadczonemu, młodemu tow. 
Kowalskiemu, jeżeli dowiadujemy 
się że sekretarz Komitetu Powia 
towego tow. Bigus sprawą prze- 
śladowania weterynarza, które- 
go znał cały powiat — nie in- 
teresował się, a nawet nie czy- 
tat artykulu w  „Gromadzie”. 
Zresztą tow. Bigus nie interesu- 
je się także zbytnio kołem par- 
tyjnym w Łebczu (nie pokazał 
się tam od roku). 

Trudno się także dziwić prak 
tykom rządcy ob. Graba. W 
miejcu poprzedniej swej pracy 
podając się za czlonka PZPR 
wydawał szkodliwe i fałszywe 
rozporządzenia. (Był członkiem 
SL, skąd go zresztą usunięto). 
Mimo fatalnej opinii i mimo, że 
kierowany przez niego majątek 
jest jednym z najbardziej zanie- 
dbanych w zespole, Graba cieszy 
się w dalszym ciągu zaufaniem 
swoich władz. 


Nio uznaje samokrytyki 


Zresztą rządca czerpie wzory 
z zachowania i ustosunkowania 
sie do pracy  korespondentki 
„Gromady“ od swoich zwierzchni 
kow * Dyrekcji PGR-ów w Uaań 
sku. 

Dyrektor OZ PGR-u w Gdań- 
sku, tow. Skołorzyński oraz in- 
spektor kontroli tow. Błaszczyk, 
w rozmowie z przedstawicielem 
„Trybuny Ludu“ — miast samo- 
krytycznie ocenić swoje bezdusz- 
ne, biurokratyczne postępowa- 
nie, miast wyświetlić jaką dro- 


gą, z czyjej winy nastąpiło 
„Przypadkowe zatrzymanie lr- 
karki przez milicję — wysila- 


ją się, aby w dalszym ciągu ala 
sować korespondentkę „Groma- 
dy“ za „najdrobniejsze, niejstot- 


ne przekroczenia (np. zbyt duża 
ilość psów, nieuprzątnięte pod- 
wórko itp.). 

Trzeba powiedzieć, że stosu- 
nek OZ PGR-u w Gdańsku uza- 
sadniony jest brakiem krytyki i 
kontroli ze strony Dyrekcji Ge- 
neralnej PGR-u w Warszawie. 
Towarzysze z Centrali miast za- 
stanowić się jakie konsekwencje 
wyciągnąć w stosunku do kumo- 
terskiej spółki, która w imię 
„wara wtrącać się w nasze pod- 
wórko“ prześladuje korespondent 
kę pisma chłopskiego w systema 
tyczny, perfidny sposób — prze- 
prowadzają zza biurka obronę 
własnych, biurokratycznych po- 
zycji. 

O stanowisku Dyrekcji War- 
szawskiej do _ korespondentki 
„Gromady* można wyrobić sobie 
z łatwością pojęcie. jeżeli zapo- 
znamy się z treścią jednego z 
pism, wysłanych do Centrali 
przez OZ PGR-u w Gdańsku, w 
którym to piśmie zapewnia się 
że... 
„ża O. w Gdańsku zamierzał 
rozwiązać stosunek służbowy 2 
ob. Hryuiewicz-Goździewicz, z 
uwagi jednak na brak lekarzy 
weterynaryjnych, na konieczność 
opieki lekarskiej w zespole, po- 
zostawił ją na zajmowanym 
stanowisku“. E 

„życzliwy“ stosunek do ko- 
respondentki „Gromady“, wya- 
żający się przeniesieniem go na 
inną placówkę (znanym i te 
sposoby) jest arcywymowny! 

Wreszcie o stosunku General- 
nej Dyrekcji PGR do tej po- 
ważnej sprawy mówi fakt nie 
odpowiadania na list, który wy- 
stosowała redaktorką „Groma- 
dy“ tow. Kamińska w dniu 
16. I. br. do tow. dyr. Toruń- 
czyka. Dyrekcja nie uważała za 
słuszne zająć się tą sprawą zgo 
dnie z wymogami partii, a na- 
dała jej typowo biurokratyczny, 
papierkowy bieg. Dopuściła 
wskutek tego do szykanowania i 
niesłychanego prześladowania 
korespondentki. 


Taka praca Biura Koatroii 
aie jest nikomu potrzebna 


W dniu 10 maja, po 4 mie- 
siących zwłoki otrzymała redak- 
torka „Gromady“, a także re- 
dakcja „Trybuny Ludu“ 


[karać snrawcńw 


śnienie podpisane przez dyrek- 
tora Biura Kontroli Centralne- 
go Zarządu PGR inż. 1l. Bin- 
sztajna. 

Otóż Biuro Kontroli Dyrekcji 
PGR-u stwierdza, że w związ- 
ku ze sprawą  korespondentki 
„Gromady* zostało zwolnionych 
z zajmowanego stanowiska 
dwóch poważnych pracowników 
PGR-u. W tym samym liście 
czytamy, że Biuro Kontroli spo 
wodowało cofnięcie udzielonej w 
swoim czasie nagany. 


Stwierdzamy z całą odpo- 
wiedzialnością, że pismo adreso- 
wane do ob. Goździewicz anulu- 
jace „naganę“ wysłane jest do- 
piero kilka dni temu, w dniu 5 
maja 1950 r. (Nr pisma 497- 
50) i że właśnie po usunięciu 
w końcu ubiegłego roku wymie- 
nionych przez Biuro Kontroli 
pracowników O. Z. Gdańska (w 
stosunku do których, o ile nam 
wiadomo istniał szereg poważ- 
nych, nie wspólnego z tą sprawą 
nie mających zarzutów) rozpo- 
częła się fala szykan i prześla- 
dowań w stosunku do korespon- 
dentki „Gromady“ — ob. Goź- 
dziewicz. 

Wyjaśnienia te świadczą © 
tym, że Biuro Kontroli Cen- 
tralnego Zarzadu PGR nie zaj- 
muje się kontrolą, a zajmuje 
się zbędną biurokratyczna, adwo 
kacka korespondencją, że nie 
przejeło się sprawą  prześlado- 
wań koresnondentki przez klikę 
mieiscowych kacvków. Taka pra 
ca Biura Kontroli nie jest ni- 
komu potrzebna. Potrzebne jest 
wnikliwe zaimowanie sie swymi 
elementarnymi obowiązkami, 
tak jak potrzebna jest 7e strony 
Dyrekcji Generalnei PGR tro- 
ska o poszanowanie praw ko- 
resnondenta wiejskiego. 


Piszemy mn tei sprawie dla 
pouczenia, że nie tylko kacyk 
czy wróg odważaiacy sie prze- 
śladować korespondenta za nub- 
liczna krytvkę w gazecie, ale i 
hezduszni biurokraci, którzy nie 
stala aktywnie w obronie kn- 
resnondenta, 5% wsqólwinni nrze 
ślądowaniom. Dvrekcia PGR 
winna niezwłocznie połc>vć kres 
sprawie, cezyścić atmosfere i u- 
prześladowań. 


lawo winną ró 


Oy rsa A R 


wyja-| wnież zalać sie prokuratura. 


Zofia Artym owska 


francuskiej, z którą związane są !zja francuska — z powodu na- 


nierozerwalnie nazwiska zdraj- 
ców Francji jak Weygand, Da- 
ladier, Laval czy Petain. 

Albowiem właśnie na elemen- 
tach zbliżonych do „Comité de 
Forges* i do francusko-niemiec- 
kich karteli, opierała się hitle- 
rowska piąta kolumna we Fran- 
cji w okresie przedwojennym. Z 
tymi kołami powiązani byli jak 
najściślej zarówno ci, którzy do- 
prowadzili Francję do katastro- 
fy 1940 r., jak i ci, którzy po ka- 
pitulacji przekształcili ją w 
człon hitlerowskiej „Nowej Eu- 
ropy.“ 


Od Dawesa do Marshalla 


Koncepcja „Comité de Forges“ 
przetrwała wojnę choć nie prze- 
trwał jej hitleryzm. Przemysł 
Zagłębia Ruhry wyszedł z woj- 
ny niemal nietknięty. Wbrew 
szumnej reklamie i licznym na- 
lotom — lotnictwo anglosaskie 
„nie potrafiło" jakoś 
potencjału militarnego niemiec- 
kiego imperializmu. „Nie potra- 
fiło“ dlatego, że w interesie an- 
gło - amerykańskich imperialis- 
tów leżało nie zniszcez e- 
nie, lecz uratowanie 
tego potencjału wojennego dla 
własnych agresywnych celów. 

Podobnie jak dawniej w kon- 
cepcji Focha czy Petaina, współ- 
praca francusko - niemiecka sta- 
nowić miała bazę antyradziec- 
kiej koalicji — tak i teraz „plan 
Schumana' ma stanowić funda- 
ment imperialistycznych, amery- 
xańskich planów agresji przeciw 
ko ZSRR i krajom demokracji 
ludowej, ma stworzyć kuźnię 
.zbrojeniową dla podżegaczy wo- 


winny zająć pod względem gos- 
podarczym pozycję dominującą 
w Europie.“ 

To stanowisko, zajmowane 
przez czołowych polityków ame- 
rykańskich, m. in. J. Foster Du- 
llesa — obecnego doradcę Ache- 
sona — znalazło swój wyraz w 
planie Marshalla. 

I tym, czym. dla imperializ- 
mu niemieckiego po pierwszej 
wojnie był plan Dawesa — tym 
stał się plan Marshalla dla re- 
akcji niemieckiej po ostatniej 
wojnie: furtką, prowadzącą do 
odrodzenia niemieckiej potęgi 
militarnej, do odbudowy poten 
cjału wojennego, do zmiany 
kraju na bazę agresji. 

Z jedną tylko różnicą: na 
bazę agresji, dla obcego, an- 
glo-amerykańskiego  imperializ- 
mu. 


„Nowa Europa“ na starych 
wzorach 


Businessmeni z Wall Street 
nie lubią gry na loterii. Burżua- 


| jennych. 

W 1946 r. senator Conally 
przewodniczący komisji spraw 
zagranicznych senatu USA 
stwierdził: 

„W przyszłości, Niemcy po- 


zniszczyć. 


pięcia walk klasowych we Fran 
cji, gdzie masy ludowe w ostrej 
walce sprzeciwiają się polityce 


| zdrady — przestała być dła ich 


celów dostatecznie pewną baza. 
W swych projektach koloniza- 
cji Europy, noszących pięknie 
brzmiące nazwy planów „pomo- 
cy gospodarczej” i „obrony“ — 
Waszyngton — jako na główną 
stawkę — postawił na Niemcy 
zachodnie, na przemysł Zagłę- 
bia Ruhry, na odradzający się 
faszyzm niemiecki. 


Dziś już nie Francja — lecz 
Niemcy zachodnie mają być ka- 
nałem kolonizacji Europy. Nie 
Francja na kontynencie euro- 
pejskim, lecz Trizonia — ma 
odegrać rolę głównego amery- 
kańskiego stupajki. I znowu 
„Deutschland, Deutschland 
über alles“ — jak za czasów 
hitlerowskiej „nowej Europy". 


Burżuazia francuska, która 
jeszcze dwa lata temu starała 
się zachować pozory niezależno- 
ści narodowej — dziś ustami 
Schumana zrzuciła resztki osło 
nek. Za pomoc marshallowską 
gotowa jest do cynicznej zdra- 
dy interesów narodowych go- 
dząc się nie tylko na wysłu- 
giwanie się monopolistom z 
Wall Street, ale na podporząd- 
kowanie się ich zachodnio - nie- 
mieckim agentom z Bonn. 


„Eurafryka” 1950 r. 


W dziwny sposób język pana 
Schumana, a raczej waszyngtoń 
skich autorów „francuskiego 
planu“, zbiega się z hitlerow- 
skim językiem. Polityka amery 
kańskiego imperializmu. sięga 
nie tylko do hitlerowskich me- 
tod, lecz do hitlerowskiej ter- 
minologii. 


Niemal dosłownie powtarza 
Schuman słowa faszystowskich 


ekonomistów, wysuwając kon- 
cepcję hitlerowsko - marshallow 
skiej „Eurafryki*. A wiec ta- 
kiej „unii* europejsko-afrykań 


|skiej, która by zapewniła ryn- 


ki zbytu dla „połączonej“ (czy- 


taj: zachodnio - niemieckiej) 
produkcji. 
Równocześnie —  amerykań- 


ski tygodnik „Barrons* propo- 
nuje, aby realizację tzw. 4 
punktu Trumana (planu „po- 
mocy“ dla krajów gospodarczo 
zacofanych) — powierzyć cięż- 
kiemu przemysłowi zachodnio - 
niemieckiemu i aby przede wszy 
stkim dopuścić Niemcy zacho- 
dnie na kolonialne rynki afry- 
kańskie. 


Narody głosują za pokojem 


Imperializm amerykański cy- 
nicznie depcze interesy narodo- 
we uzależnicnych od siebie kra- 
jów. Plan Schumana, a raczej 
plan Achesona, jest. nowym te- 
go dowodem. 


który obecnie awansiował na 


pisuje upel pokoju 


Józef Lew ndowski, cieśla z Beton:ialu, przodownik pracy 


inspokicra technicznego pod- 


Foto AR 


Miliardy zarobią na nim tru- 
sty amerykańskie. Miliony 
trusty zachodnio - niemieckie. 
Francuscy kapitaliści otrzyma- 
ją z tych zysków ochłapy, jako 
zapłatę za niepodległość swego 
kraju. A koszta — będą chcieli 
przerzucić na masy pracujące. 

Ale koszta wojny poznał do- 
statecznie dobrze naród francu- 
ski, który z dnia na dzień 
wzmaga walkę przeciwko impe- 
rialistycznym planom agresji. 
Koszta wojny poznały również 
na wlasnej skórze masy ludo- 
we zachodnich Niemiec, wśród 
których także rośnie wola poko. 
ju i wola walki o pokój. Mi- 
liony podpisów pod apelem 
sztokholmskim we Francji, œ 
gromny sukces akcji podpisy- 
wania w zachodnich Niemczech 
— świadczą o potężnym oporze 
mas przeciwko planom podżega- 
czy wojennych. 

Odgrzebanie starych hitlerow 
skich planów w nowej amery- 
kańskiej szacie —  demaskujac 
cele podżegaczy wojennych 
wzmoże jeszcze bardziej ten o- 
pór. Nowe setki tysięcy, nowe 
miliony przystąpią do armii 
aktywnych bojowników o pokój. 
I u nas, w Polsce, gdzie tak 
świeże jest jeszcze wspomnienie 
hitlerowskiej agresii — plan ten 
wzmoże wolę walki przeciwko 
amerykańskim spadkobiercom 
hitleryzmu. Zwiększy ilość pod- 
pisów pod apelem, piętnującym 
organizatorów nowej rzezi. 


Na marcinesie 
Brzytwa nad Azją 


Narody Azji! Drżyjcie w posa 
dach! Albowiem, jak miecz Da- 
moklesa zawisł nad wami groź- 
ny cień. Nie zgadniecie nigdy, o 
narody, kto to taki. Więc po- 
wiem od razu: sam Mikołajczyk. 
Tak. Okazuje się, że Mikołaj- 
czyk jeszcze istnieje. Nie tylko 
tstnieje, lecz nawet gada. Nie tył 
ko gada, ale ostrzega. 


„Błazeński Staś" (tak nazy- 
wali Mikołajczyka sanacyjni emi 
granci w czasach, kiedy jeszcze 
kłócili się o posadki i dojście do 
żlobu), uczestniczy w Waszyngio 
nie w konfereneji tzw. „Chłon- 
skiej Międzynarodówki“. Insty- 
tucja ta jak wiadomo nie jest 
ani chłopską, ani międzynarodo- 
wq. Jest to po prostu zbiór wsze 
lakich szumowin, agentów ame- 
rykańskiego szpiegostwa, repre 
zcntujących poszczególne krajo- 
we sekcje imperialistycznych wy 
wiadów. Błazen Mikołajczyk od. 
stawia tam „przedstawiciela“ Pol 
ski, podczas gdy szereg innych 
zaprzedanych błaznów „reprezen 
tuje“ inne „kraje“. Wszystkich 
ich łączy nie tyle wspólny cel — 
walka z postępem, przeciwko któ 
remu błazny niewiele magą 
zdziałać — ile wspólna kasa.‘ 

„Chłopi! z tego półświatka fa- 
8syzmu oraz ich szefowie z wy- 
wiadów doszli widocznie do prze 
konania, że z narodami Europy 
Już niewiele'można będzie zdzia 
łać. Kazali więc Stasiowi stanąć 
frontem do Azji. I ostrzegać. 

„Narody Azji! — powiedział 
błazen — sam miałem do czy- 
nienia z komunizmem w rolmic- 
teic i wiem. co to znaczy.. Po 
prostu koniec cywilizacji. Tle 
Mikołajczyk miał do czynienia z 
rolniettwem — to wiemy wszyscy. 
Tyle aż, że gdyby sam nie uciekł, 
to by go chłopi widłami 
gnali. 


Narody Azji umieją również 
doskonale pozbywać się swoich 
mikołajczyków — widłami czy 
bez — jak namacalnie udowod- 
niły setki milionów Chińczyków, 
Korenńczyków, Viotnamczyków 
itp, Jedune wiec. eo błazeńst:i 
Staś może zrohić dla „narodów“ 
Azji — to zarezeruawać miejsce 
w hoten nowojorskim dla 
Czana Kai - szeka. Beo Dai i 
innch quislingów, 

A zarazem posłać in: osławio- 
ną  brzutwę, aby mieli z 
czmychać... 


STAB 


czym 


prze- 
> 
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1000 ton kaucz 


w ciągu roku 


uku zaoszczędzi 
nowa tabryka 


regeneratu w Poznaniu 


Robotnicy Poznańskich Zakła: 
dów Przemysłu Gumuwego Nr 2 
uruchomili w b. krótkim czasie 
(55 dni) fabrykę regeneratu, któ 
ra vrzetwarzać będzie nieużytetcz 
he do tej pory odyadki gumy; 
jak: stare opony, dgtki, kalosze 
itp. na pełnowartościowy suro: 
wiec. Dotychczas odnadki te nie 
byly wykorzystywane i najcze- 
ściej ulegały zniszceżeniu. Urucho 
mowie zakładu pozwoli naszej 
"dąrce rarodowej na Zao- 
zenie nonad 1.500 ton kau: 


i montażowych, a jaż w dniu 1 
maja fabryka rozpoczęła pro- 
dukcję. 


Na podkreślenie zasługuje 
fakł, że w oktesić poprzedzają- 
cym uruchomienie nowej fabry- 
ki załoga Zakładów Przemyslu 
Gumowezo Nr 2 wykonywała 
swoje płany produkcyjne z dużą 
nadttyżką: 


W czasie otwarcia zakładów 
najbardziej wyróżniający się ro- 


rocznie. 

roboty hudowlane, | 
Związć z uruchomieniem owe 
go zakładu rozpoczęto dma 25 
marca, w kilka dni potem przy- 
stąsionb do prac instalacyjnych 


TA 


botriey otrzymali z rąk ob:ene= 


zy na uroczystości ministra Prze 
mysłu Lekkiego; tow. Stawiń- 
ck'Gro wartościowe premie pie- 
niężrie. Za wrorowa i wydajną 
pracą nagrodzono 45 robotni- 
ków. 


Fomyśluy rozwój cksporlu 
wewnęitznego 


Eksport wównętrzny; polegają: 
cy na dostarczaniu odbiorcom 
kraiowym artykułów eksporto: 
wych — na zlecenie osób prze- 
bywających za granicą, rozwija 
się coraz pomyślniej. 

Solidność i punktualność wy: 
konania przekonały zarówno ofia 
rodawzów zagranicznych, jak i 
krajowych odhiorców, że eksport 
wewnetrzny jest nie tylko naj- 
wygodniejszą, ale teź i najkorzy= 
s'niejsżą formą pomocy krew- 
rym w Połsce ze St. Zjedmoczo- 
nych, Kanady i innych krajów 
zamdrskich. 

Eksport wewnętrzny dysponu- 
je dużym asortymentem tcwa- 
rów, jak np.: narzędzia, maszy- 


ny rolnicze, maszyny do szycia; 
węgiel, meble, rowery, materiały 
wełniane i płócienne, paczki żyw 
nościowe oraz inwehtatż żywy. 

Odbiotcy paczex stwierdzają 
wysoką jakość dostarczonych im 
artykułów. Dużym powodzeniem 
cieszą się paczki, zawierające 
eksportowe materiały włókichni- 
cze. 

Na uwagę zasługuje również 
wzrost złeceń na maszyny dv 
szycia, których sprzedaż niedaw 
no rozpoczęto. Według opihii ob- 
darowanych, cieszą się one corat 
to większym zainteresowaniem 
ze względu ria ćstetyczne wyko- 
nanie, a co najważniejsze, pra- 
cują bez zarzutu. 


r. r 

Wspólpraca polsk 
r >. t r 
pracowników 

Na pismo Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Pracowników Finan: 
sowych RP w sprawić zacieśnie 
nia współpracy i zapoznania się 
z zasadami i warunkami socjali= 
stycznego współzawodnictwa pra 
cy wśród pracowników radziec- 
kich instytucji finansowych 
Centralny Komitet Zw. Zaw. 
Pracowników Finansowo - Ban 
kowych w Moskwie wyraził go- 
towość zapoznania Zw. Zaw: 
Prac. Finansowych z zasadami 
stcsowanego współzawodnictwa 
między instytucjami finansowy- 
mi ZSRR. 

Współzawnodnietwo socjalistycz 
ne pracowników finansowych w 
ZSRR ma na celu walkę o przed 
terminowe wykonanie 5-latki 
przez wypełnienie i  przekro- 
czenie planów finansowych. W 


ich i radzieckich 
finansowych 


związku z tym szeroko prak- 
tykuje się współzawodnictwo 
międży poszczególnymi instytu- 
cjami i pracownikami (indywi- 
dualne współzawodnictwo), a 
także między republikami ZSRR. 


Pracownicy; którzy osiągnęli 
najlepsze wyniki we współzawob= 
dnictwie, nagradzani są premia 
mi pieniężnymi, listami poch- 
walnymi, zetonami 4 nazwiska 
ich s4 umieszczane na tablicy 
honorowej: 


Źw. Zaw. Pratowników Finan 
sowo - Bankowych ZSRR wy- 
raził gotowość udzielania na 
przyszłość naszemu Związkowi 
wszelkich objaśnień i  wskazów 
wek, dotyczących posżczególnych 
zagadnień socjalistycznego współ 
zawodnictwa pracy. 


Zmechanizowane 


chłodnie ułatwią 


dostawę świeżego mięsa latem 


Okres letni jest specjalnie trud 
ny dła przemysłu mięsnego, ze 
względu na konieczność przecho” 
wywania mięsa w chłodniach. W 
przedwojennym przemyśle mięs- 
nym sprawa chłodnictwa była po 
ważnie zaniedbana. Szczególnie 
dotyczyło to rzeźni miejskich, na 
leżących do samorządów, w.któ- 
rych urządzenia chłodnicze u- 
względniały jedynie możliwość 
przechowywania znikomej części 
produkcji mięsnej. To samo do- 
tyczyło i sklepów prywatnych. 

Obecnie, po przejęciu gospo- 
darki mięsnej i wszystkich więk 
£zych rzeźni w kraju przez Cen- 
tralny Zarząd Przemysłu Mięs- 
nego, przystąpiono do rozszerze- 
nia już istniejących i budowy no 
wych chłodni składowych. W wie 
ln rzeźniach i przetwórniach 
miejskich zainstalowano chłod- 
nictwo typu amoniakalnego. 


Warszawa znalazła się na pier 
wszym miejscu w zakresie in- 
westycji chłodniczych. Wszystkie 
istniejące przótwórnie mięsne 
otrzymały chłodnie nowego ty- 
pu. Np. rzeźnia warszawska uru- 
thómiła niedawno dużą chłodnię 
mechaniczną. Poza tym w War- 
szawie znajdują się chłodnie skła 
dowe o typie ogólnopaństwo- 
wym, przeznaczone nie tylko do 
przechowywania mięsa, ale i in- 
nych produktów spożywczych. 
Chłodnie takie mamy już w Lu- 
blinie oraz na Górnym Śląsku. 

Niezależnie od wielkich chłod 
ni przy zakładach przetwór- 
czych, Centralny Zarząd Przemy 
słu Mięsnego wyposaża podleg- 
łe sobie punkty sprzedaży deta- 
licznej w chłodnie mechaniczne 
lub odpowiednio skonstruowane 
lodownie. 


Ministerstwo Zdrowia organizuje 
wzorowy powiat doświadczalny 
w dziedziiie służby zdrowia 


Ministerstwo Zdrowia organi- 
zuje wzorowy dóświadezalny po- 
wiat w dziedzinie siużby zdro- 
wia, Wybrano na ten cel powiat 
sochaczewski, który jest powia- 
tem przemysłowo rolniczym, 
posiada kilka większych fabryk 
i bardzo dogodną komunikację z 
Warszawą, 

W powiecie sochaczewskim be 
dzie się wszechstronnie i dokład 
nie wprowadzać i bxdać nowe 
formy organ zacyjne opieki le- 
karskiej w przemyśle, spółaziel- 
niach produkcyjnych, FGR-sch i 
szkolnictwie. Doświadczenia u- 
zjsgsūne we wzorowym powiec. é 


przyczynią się do należytego zor 
ganizowania placówek służby 
zdrowia na najniższych szczeb- 


lach admtnistracyjnych, tj. w 
gminach. W powiecie doświad- 
czalnym  zostosowane zostaną 


szeroko osiągnięcia przodującej 
módycyny radzieckiej. 

W ostatnich dniach bawili w 
pow. sochaczewskim przedstawi- 
ciele Ministerstwa Zdrowia i 
Państwowej Szkoły Higieny, któ 
ra odejmie nadzór nad powia- 
tem. W czasie objazdu przepro- 
wadzono inspekcję gminnych o- 
śroa:ów zdrowia oraz zbadano 
stan sanitarny powiatu. 


Wycieczki na XXIII MTP 


Przeszło 10 tysięcy najlep- 
szych gminnych aktywistów 
Związku Samopomocy Chłops- 
kiej z całej Polski zwiedziło do 
tej pory Międzynarodowe Targi 
Poznańskie. Wycieczkami opie- 
kuja się w Poznaniu przedstawi- 
ciele ASCh, oprowadzają je zaś 
przewodnicy „Orbisu". Oprócz 
Targów chłopi oglądają sztuki, 
wystawiane w teatrach poznań- 
skich. Ogółem na Targi spodzie- 
wany jest przyjazd ok. 20 tys. 
aktywistów gromadzkich ZSCh. 


Targi Poznanskie zwiedziłó 
również około 2.700 pracowni- 
ków DOKP — Gdańsk, w tym 
1.200 przodowników i racjonali: 
zatorów pracy. 

Do wzięcia udziału w wyciecz- 
kach na Targi zgłosiło się ponad 
5.000 kolejarzy gdańskich. Mię- 
dzy Poznaniem a węzłowymi sta 
cjami DOKP - Gdańsk kursuje 
bez przerwy kilka dodatkowych 
wagonów, doczepianych do nor- 


malnych pociągów, przeznaczo- 
nych dla wycieczek kolejarzy. 
x 


Wojewódzki Wydział Szkolenia 
Kadr Rolniczych organizuje zbio 
rową wycieczkę młodzieży szkół 
rolniczych z terenu woj. szcze- 
cińskiego. Na Targi pojedzie 
1.000 młodzieży wyróżniającej 
się w nauce i pracy społecznej. 


Targi Poznańskie zwiedziła 
ostatnie 400-osobowa wycieczka 
chłopów dolnośląskich oraz robot 
ników i pracowników spółdzielni 
produkcyjnych. Wycieczkowicze 
bawili w Poznaniu przez 2 dni. 

Związek Samópormocy Chłops= 
kiej umożliwia zasłużonym wiej- 
skim działaczom kulturalno - o- 
światowym bezpłatne zwiedzenie 
Targów. M. in. bezpłatnie zwie- 
dzi Targi Poznańskie 100 osób z 
przodującej na Dolnym Śląsku 
spółdzielni produkcyjnej w Strze 
lipie. 


TRYBUNA LUDU 


225 procent normy na „Ursusie“ 
W Spółdzielczych Ośrodkach Maszynowych rozwija się 
współzawodnietwo pracy 
Stanisław Marucha 


Przed spółdzielczymi ośrodka- 
mi maszyhowymi stanęły w bie- 
żącym roku wielkie zadania, wy 
magające mohilizacji całego apa 
ratu SOM-ów, całego aktywu 
wiejskiego, wależącego b mecha- 
nizację rolnictwa i podniesienie 
kultury uprawowej. 

Poważne zadania w akcji 

siewhej 

Przygotowania SOM-ach 
tozpotzęły sią więc już na kil- 
ka miesięcy przed rozpoczęciem 


w 


robót i objęły przede wszystkim 
remoht maszyn oraz tłoszkolenie 
personelu ośrodków, Na wai or- 
ganizacje polityczne, społeczne i 
mładzieżowe rozpoczęły pod prze 
wodnictwem naszej Partii pracę 
mającą zapewhić powodzenie 
akcji pod względem orpatiza- 
cyjnym i kontroli przygotowań. 

Bodźcem do wytężenia wszyst 
kich sił w celu przygotowania i 
należytego przeptowadzenia ak- 
cji stała się uchwała Komitetu 
Ekohomicznego Rady Ministrów 
powierzająca SOM-om poważny 
odcinek planu w zakresie prac 
polowych i siewu maszynowego 
w pierwszy roku planu sześcio- 
letniego, 


Cenne zobowiązania 
Norma siewu na przeciętny 
siewhik wyhosi 30 ha, na stary 


traktor — 45 ha orki średniej, A 
na howy traktor — 70 ha orki 
średniej. Jeżeli weźmiethy pod 
uwagę, że wiosną bież. roku ma 
my w ośrodkach o blisko 300 
proc. większy park maszynowy 
niż w r. ub., to zrozumiemy, jak 
wielki „wysilek organizacyjny 
stanął przed aparatem SOM-ów 
i aktywem wiejskim. 

Dziś; kiedy w wielu okręgach 
plany zostały już w znacżnej 
mierże zrealizowane, możemy 
stwierdzić, że załogi SOM-ów, 
aktyw wiejski, robotnicy i chio- 
pi zadaniu temu podołali. 
Na zwięsszone wymagania od- 
powiedziano zwiększonym ehtu- 
zjazmem pracy. Współzawodhie- 
two przey, zobowiązania dłuso- 
falowe i pierwszomajówś, podej- 
mowali traktotzyści, mechanicy 
w warsztatach SOM, kierownicy 
i pełnomocnicy gromadzcy. 

Akcja współzawodnictwa przy 
bierała różnorodne formy. Zobo 
wiązania SOM-ów obejmowały 
remonty maszyn, przedtermino- 
we wykonanie planu, przektocze 
nie norm wydajności maszyfiy, 
oszczędność paliwa, bieżące pro- 
wadzenie rachunkowości i wiele 
innych. 

Zobowiązafiia podjęło wiele o- 


środków i pracowników SOM-ów 
we wszystkich województwach. 
Traktorzyści Ośrodka Wałowi- 
ce zobowiązali się wykonać dasz 
ki do traktorów oraz łączhie z 
całą załogą SOM-u przygoto- 
wać pomieszczenia ha warsztat 
ślusarski. Zobowiązanie wykona 
Ho, zaoszczędzając 100 tys. zł. 
Traktorzyści SOM w Rzepi- 
nie zobowiązali się wykonywać 
po 100 ha orki Średniej, Cała za- 


loga podjęła się remontu snopo- 


wiązałki, skompletowania ze zło 
mu prżyczeby traktorowej i rē- 
montu warsztatu, co w sumie da 
100 tys. zł oszczędności, 

W Czynie 1-Majowym ośro- 
dek maszyhowy w Radzyminie 
zaorał 150 ha odłogów w gmi- 
nie Zabrodzie. 

Żobowiązania 1-Majowe pod- 
jęły i już w znacznej mierze wy- 
konały 32 ośrodki maszynowe w 
woj. pomotskim. 

Pracownicy SOM w Marżęci- 
nie wykonali na 15 dni przed 
terminem plan orki, O wykoha- 
fiu  żobowiązań  zameldowało 
wiele innych ośrodków. 


Przodownicy pracy 


Niemało dały żobowiązania 


| indywidualne. W woj. lubelskim 


Tysiące gromad wykonują zobowiązania 
podjęte w ramach akcji melioracyjnej 


10 bm. tysiące gromad w całym kraju rozpoczęło prace przy 
konserwacji urządzeń wodno - melioracyjnych, wykonując swojł 
zobowiązania, podjęte w ramach akcji melioracyjnej. 


Na terenie woj. warszawskie- 
go gromadzkie i gminne komite- 
ty akcji melioracyjnej dokładnie 
opracowały plan robót, tak, że 
chłopi już 10 maja mogli przy- 
stapić do pracy. Dzięki współ- 
zawodnictwu pomiędzy gromada 
mi oraz pomocy służby wodno - 
melioracyjnej i Państwowej Ad- 
ministracji Rolnej, prace przy 
budowie nowych oraz przy na- 


prawie i konserwacji dawnych 
urządzeń wodno - melioracyj- 
nych — postępują szybko na- 
przód. 


Gromada Krzywanice, jako jed 
na z pierwszych w powiecie płoc 
kim, przystąpiła do robót przy 
oczyszczaniu rowów melioraeyj- 
nych, wykonując dotąd ok. 60 
proc. prac. Gromada ta zobowią: 


zała się dokonać konserwacji ok. 
3.000 metrów rowów i kanałów 
oraz naprawić zanieczyszczone 
urządzenia drenarskie, co prżed- 
stawia wartość ok. 500 tys. zł. 

W woj. krakowskim prace me- 
lioracyjhe wykonuje ponad ty- 
siąc gromad. Zobowiązania prze- 
widują oczyszczenie towów od- 
wadniających, drenowanie grun- 
tów, regulowanie potoków, odno- 
wienie urządzeń nawadniają- 
cych, konserwację wałów prze- 
ciwpowodziowych itp. 

O powszechnym zainteresowa- 
niu chłopów akcją melioracyjną 
świadczy przykład Dolnego Śląs 
ka, gdzie żobowiązańia meliora- 
cyjne podjęło już ponad 1.500 
gromad. 

W woj. północnych prace me- 


lioracyjne wykonywać będą chło 
pi w terminie późniejszym — 
eiównie w początkach czerwca. 
Mimo to chłopi przygotowują się 
do nich już teraz, podelmująe 
zobowiązania melioracyjne. 


Dotychczas do akcji meliora- 
cyjnej przystąpiło na Białostac- 
czyźnie 607 gromad. Ogólna wkr 
tość podjętych przez chłopów 
białostockich zobowiązań wyno- 
si ponad sto miln. zł. Liczny u- 
dział w pracach melioracyjnych 
zadeklarowała obok kobiet i mło 
dzieży wiejskiej również mło- 
dzież ZMP i 8P wszystkich 
miast i miasteczek województwa. 
Młodzież ta pracować będzie 
przy robotach melioracyjnych 
pod hasłem „Młodzież miasta dla 
wsi“, 


Liczne zobowiązania meliora- 
cyjne podejmują również chłopi 
woj. olsztyńskiego. 


Letni rozkład jazdy usprawni komunikację 


W nocy z dn. 13 na 14 maja wrtho- 
dzi w życie nowy rozkład jazdy, z 
ważnością na okres ietni do 7 paż- 
dzierntka br. W związku 2 tym ge- 
neralny dyrektor PKP, inż. Badet, 
ucdzłelił redaktorowi gospodarczemu 
PAP następujących informacji: 

Nowy rozkład jazdy — stwierdził 
dyr. Bader — opracowany został pod 
kątem dalszego usprawnienia wa- 
runków podróży ze specjalnym U- 
wzgleńmnieniem potrzeb świata pra- 
cy. Potrzeby te uwzgledniono za- 
równo przy przejazdach codzien- 
nych do zajęć, jak również przy 
przejazdach na wczasy. Ilość pycią- 
gów robotniczych do precy i z po- 
wrotem w nowym rozkładzie resta- 
ła zwiększona o ok. 270 pociągów 


i to przede wszystkim w  dyrek- 
ciach: krakowskiej, katowickiej, | 
wrocławskiej i gdańskiej. 
USPRAWNIENIA 
W WARSZAWSKIM RUCHU 
PODMIEJSKIM 


W Warszawie na trasach podmiej= 
skich zwiększono ilość pociągów w 
sposób następujący: na trasie war. 
szawa — Grodzisk kursować bęącą 
32 pary pociągów zamiast dotychcza 
sowych 25. Na trasie Warszawa — 
Błonie kursować będzie 15*par za- 
miast 13. Na trasie Warszawa — Mo- 
dlin — 19 zamiast 16, na trasie War- 
szawa — Wołomin — 29 zamiast 26. 
Na trasie Warszawa — Mińsk Maz. 
—. 29 zamiast 27, na trasie Warsza- 
wa — Otwock — 40 zarniast 36, 


RUCH DALEKOBIEŻNY 


W rucnu dalekobieżnym skrócont 
czas przejazdu na niektórych li- 
niach, na innych zaś nastąpiło nie- 
zraczne przedłużenie czasu w celu 
dostosowania postojów pociągów do 
zwiększonej frekwencji podróżnych 
oraz dla umożliwienia  załadurku 
przewożonego mleka dia świata pra- 
cy, gazet i książek oraz zwiększo- 
nej ilości przesyłek pocztowych. 

W pociągach dalekobieżnych wpro 
wadzono następujące ważniejsze 
zmiany: Zmieniona została godzina 
odjazdu pociągu pośpiesznego War- 
szawa — Kraków — Krynica, zaś 
okres przejazdu skrócony został do 
Krynicy o 65 min, a z powrote:n o 
38 min. 

Wprowadzony został nowy p:ciąg 
osobowy na trasie Warszawa = Ra- 
dom — Kielce — Sędziszów. Stwa- 
rza to dogodne połączenie Warsza- 
wy ź ośrodkami przemyslowymi, ja- 
kimi są Radom, Skarżysko 1 Kiel- 
ce. 

Wprowadzono nowy dzienny po- 
cląg pośpieszny na trasie Waisza- 
wa — Poznań — Odra Fort i Szcze 
cin, z wagonem restauracyjnym. Po- 
ciąg ten stwarza dogodne dzienne 
potączenie Warszawy Z Pozna- 
niem, Szczecinem i Międzyzdroja- 
mi. Brak takiego połaczenia dawał 
się bardzo odczuwać w ub. sezo- 
nie. 

Pucłąg pośpieszny na trasie War- 
szawa — Bydgoszcz — Gdynia prze- 
diużony został do Heiu. 

Dzienny pociąg osobowy Warsza 
wa — Bydgoszcz — Gdynia—Stupsk 
kursować będzie aż do Ustki, a po- 


nadto mieć będzie wagon bezpośre- 
dni z Warszawy do Ciechocinka. 

Wprowadzony żostał nowy pociąg 
przyśpieszony na trasie Warszawa— 
Działdowo = Gdynia — Ustka I Hel. 

Linia pociągu osobowe$g » z 
Warszawy Wileńskiej do Suwałk 
przeż Btałystok zostaje przedłuzona 
do Augustowa, z uważi na coraz 
wiekszą popularność jezior Augu 
stewskich. 

Dotychczasowy pociag na trasie 
Warszawa — Chełm zmieniono na 
pociąg Warszawa — Hrubieszów, co 
daje dogodną popołudniową komu- 
nikację z Warszawy da Hrubieszo- 
wa 1 Lublina. 

DODATKOWE WAGONY 
NA KRÓTKICH TRASACH 

Stały wzrost liczby  dojeżdżają- 
cych pociągami do pracy stwarza 
konieczność zwiększenia zarówno ilo 
ścı pociągów róbotniczych, jak t wa 
gonów w tych poctągach. Wobec 
braku dostafecznej liczby  wago* 
nów osobowych, PKP 7ustały "mu. 
szone do użycia pewnej ilości wa- 
gonów krytych towarowych, odpo- 
wiednia umeblowanych, które siu- 
żyć będą jako uzupstnienić w naj: 
bardziej uczęszczanych pociągach 
dla przewozu pasażerów na krót- 
kich odcinkach. To posunięcie zwią- 
zane jest również z kon'ecznością 
przeznaczenia pewnej liczby wago- 
nów osobowych dla dzieci udzją- 


cych się na kolonie letnie i dia 
wczasowiczów, 


RUCH MIĘDZYNARODOWY 


W ruchu międzynarodowym czas 
przejazdu pociagu Balt—Orient--Ex- 
press, przechodzącego trasą Sztok- 
holm — Stambuł przez Polskę, skró- 
ccno o 8 i pół godz., a w kierunku 
powrotnym o 11 godzin. 

Czas odjazdu z Warszawy Głów- 
nej pociągu Orient—Express do Fa- 
ryża przez Pragę przesunięte z 
godz. 15.05 na godz. 14.00. 

Pociąg pośpłeszny Warszawa — 
Berlin przedłużony został do Pary- 
ża jako pociąg Nord — Express z 
wagonem bezpośrednim klasy I i II. 

Ulepszone zostało połączenie w 
Brześciu pociągów PKP z pociąga- 
mi ZSRR. Stwarza to dogodniejszą 
komunikację na trasie Moskwa 
Paryż przez Berlin z przesiadariem 
w Brześciu 1 Warszawie. 


USPRAWNIENIA 
W RUCHU TOWAKOWYM 


w nowym rozkładzie jazdy pocią- 
gów towarowych wprowadzono sze- 
reg zmian, mających na celu przy- 
śpieszenie i usprawnienie transportu 
towarów. Usprawnienia te dotyczą 
przede wszystkim lepszego połącze- 
nia pociągów z pociągami zagranicz 
nymi na stacjach granicznych. Przy- 
śpieszy to przewóz przesyłek ekspor 
towych, importowych i tranzyto- 
wych. 

w najbliższych dniach ukaże się w 
spizedaży nowy urzędowy rozsład 
jazdy w cenie 800 zł. za egzemplarz. 


12 i 13 bm. 


odbędzie się 


w Warszawie zjazd pedagogów 
i psychologów 


W dniach 12 i 13 bm. w gma- 
chu Studium Pedagogicznego U- 
niwersytetu Warszawskiego (ul. 
Smulikowskiego 4) odbędzie się 
2-dniowy zjazd pedagogów i psy- 
chologów, poświęcony przygoto- 
waniom do Kongresu Nauki Pol- 
skiej. 

Porządek dzienny przewiduje 
następujące referaty: prof. UJ 
Zygmunta Mysłakowskiego „Kry 
tyczna ocena spuścizny pedago- 


gicznej ostatniego  25-lecia", 
Prof. UW Michała Szulkina „Po- 
stępowe tradycje w pedagogice 
polskiej", prof. UW Bohdana 
Suchodolskiego „Planowanie w 
dziedzinie badań _ pedagogicz- 
nych”, 


W zjeździe wezmą udział 
przedstawiciele wszystkich uni- 
wersytetów oraz przedstawiciele 
ZNP. r 


Komunikat ośrodka 
korespondencyjnego szkolenia 
zawodowego Min. Budownictwa 


Państwowy Ośrodek Kores- | 
pondencyjnego Szkolenia Zawos 
dowego Ministerstwa Budowni- 
ctwa uruchamia w dniu 1 czerw 
ca 1950 r. II-ci w bieżącym ro- 
ku szkolnym Korespondencyjny 
Kurs Budownictwa Ogólnego. 

Kurs trwa 5 miesięcy i obejmu 
jé prógramem wszystkie działy 
budównictwa lądowego: materia 
łoznawstwo, czytanie rysunku, 
technicznego, zasady wytrzyma- 
łości i statyki, roboty ziemne 
i fundam*ntowanie, roboty mu- 
rarskie, ciesielskie, stolarskie, 
żelbetowe, instalacyjne, dekar- 


skie, budownictwo wiejskie. Na 
kurs mogą się zapisywać wszy* 
scy posiadający minimum 6 od- 
działów szkoły powszechnej: kan 
dydaci do zawodu budowlanego, 
rzemieślnicy jednej specjalności, 
kreślarze i pomoc techniczna na 
budowie i w biurach projektów, 
pracownicy administracji budo- 
wlanej, członkowie budujących 
się spółdzielni produkcyjnych. 
Informacje i zapisy przyjmu- 
je: Państwowy Ośrodek Kores- 


pondencyjnego Szkolenia Ż%:wo- 
dowego Ministerstwa Budowni. 


ctwa Warszawa, Grójecka 40. 


traktorzysta ośrodka  Uchnów 
wykonał dziennie 8 ha orki śred 
niej na 15—25 arowych dział- 
kach. 


150 proc. normy osiągnęła 
traktorzystka Wiktoria Kędzier- 
ska z SOM-u w Sawihie, wyko- 
nując na Zetorze 4 ha orki śred 
niej dziennie, czyli 200 proe. 
planu. 


Przy likwidacji odłogów *w 
pow. hrubieszowskim, trakto- 
rzysta Kowalik osiąga na Ursu- 
sie 225 proc. normy, wykonujące 


7 ha orki średniej, 


W woj. poznańskim trakto- 
rzysta Czesław Pawlicki na Tanz 
Buldogu 25 osiągnął 133,8 proc. 
normy, żaoszczędzając 100 kg. 
ropy. 


Wielkimi sukcesami szczycą 
się także pełnomocnicy gro- 
imadzcy. 


Pełnomocnik gromadzki Ra- 
chuba z Putłuska osiągnął dla 
siewnika 130 proc. norrtty, obsie* 
wając 40 hektarów. W waj, kie- 
leckim, gdzie jeszcze w roku 
ub. siewniki stały bezczynnie — 
Stefan Michałek, małorolhy 
chłop z Żelisławić osiąga 84 ha 
na siewnik, pizekratzając nor- 
mę o 4 hektary. 


Można by zacybować jesźcze 
wiele przykładów przekroczenia 
notm, oszozędośti paliwa, nele- 
żytego wykorzystamia  Siewr - 
ków itp. Wszystkie cone św  - 
czą o Ssocjalistyczmym stosu 1 
do pracy, o roshącym wyro 
niu społeczno - politycznym za- 
lóg SOM-ów, o chętnym korzysta 
niu z usług SOM-ów przeż chło 
pów imało i średniorolnyeh. 


is 


Ekipy robotnicze w akcji 
łączności 
Niewątpliwie pizyczyniły się 
do tego w znacznej miemże eki- 
py robotnicze wyjeżdżające na 
wieś, Warto tu pizyteszyć pizy- 
kład ekipy robotników z huty 
szkła w Ujściu, która trzyknot= 
nie odwiedzała miejscowy SOM 
współpracując pzy riejpranyde 
maszyn omez prowadząc akcję 
uświadamiającą. Podobną akcję 
prowadziły ekipy  „Pafawa- 
gu“, bydgoskiej fabryki sygna- 
łów kolejowych i imme. 


W wiosennej aikcji prac polo- 
wych znacznie ożywiły się Ko- 
mitety Człomikowskie reprezen“ 
tujące interesy mas mało i 
średmiomolnych chłopów. Dużą 
aktywność wykemały mp. Komi- 
tety Członkowskie w pow. Mrą- 
gowo, które współpnacując z kie- 
rownikiem Ośrodka pomzgały w 
rozpnowadzemiu maszyn na gro- 
mady, komtnalewały kolejrość i 
jakość pmac wydając simszne de- 
cyzje w sprawie pierwszeństwa 
pnzy korzystaniu gz maszyn 
Ośrodka przez chłopów mało i 
średiziomolinych. 


Oprócz liaznych dobrze pracu- 
jących były jednak Komitety 
ospałe lub w ogóle nie pracujące, 
jak np. Komitet Człanikowski w 
Wielowskim. 


Na nie usiłowania bogaczy 


Sukcesy, jakie niewątpliwie 
odnieśliśmy w wiosemmej akcji 
siewnej mie mogą uśpić mirzej 
czujności, Nast wrogowie — bo- 
gacze i spekulanci nie zasypiają 
żadnej okazji, aby przeszkodzić 
i zahamować wzmost dobrobytu 
szemokich mas ludności wiej- 
skiej, 

Oszczerstwem i groźbą starna- 
ją się utrzymać w swych rękach 
jeden z ostatnich srodków wyzy- 
sku — wyjpożyczejmie własnych 
maszyn za lichwiiarskj odrobek. 


Tegoroczna wioserma walka o 
siew maszynowy i mechaniczną 
uprawę roli zakończyła się éro- 
motna klerka bagacza wiejskie- 
go Gwarancja zwycięstwa w 
następnej wielkiej kampon — 
akcji żniwnsj — będzie wzmąác- 
niemie frontu welki klasewej, 
bẹdzře wzbogaczmie fcrm akeji 
łączności, wzmacmiamie i uelstyw 
nianie Komitetów Członftow- 
skich, 


Studenci SGGW 
zalesiają tereny 


podwarszawskie 


Ostatnio studenci Wydziału 
Leśnego Szkoły Głównej Gospo 
darstwa Wiejskiego w ramach 
ćwiczeń praktycznych dokonali 
zalesienia lasów sękocińskich ko- 
ło Warszawy. | 


W czasie ćwiczeń 70 studen- 
tów wykonało różne rodzaje ża: 
lesień i $zereg innych prac jak: 
zakładanie szkółek, utrwalanie 


lotnych wydm itp. 
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Nowa forma zespołowego 
zagospodarowania odłogów 
i ugorów 


W br. w pracach nad zagozpo 
danowariem odłaogów, obok PGR, 
spółdzielni produkcyjnych i indy 
wiunałnych chłopów, biorą u- 
diziant specjalnie ofgamizujące 
się w tym celu zespoły upnawo- 
we, złożone z bezrolnych, mało- 
i średniorolnych chłopów. Ta for 
ma zespołowego zagospodarowa- 
nia odłogów i ugtrów jest dla 
chłopów bardzo komzystha, Każ- 
dy z azłomków zespołu, przeując 
przy zagospodarowaniu ziemi od 
łogowej, uczestniośy w  zebna- 
nych plohach, przy czym udział 
ten.zależtry jest od ilości wlożo- 
tej piecy oraz wypożyczomej si- 
ły pociągowej i narzędzi, 


Zespoły uprawowe korzystają 
z dużej opieki i pomocy Minister 
stwa Rolnictwa. Jest to pomoc 
diamizacyjna, agronomiczna o- 
tez maszynowa., Ponadto ma ża- 
pospodarowemie odłogów Bark 
Rolny udżiela zespołom pomocy 
kredytowej, Aby otrzymać tę po 
moc, członkowie zespołu składa- 
ja skrypt dłużny, zsopiniowamy 
przez instruktora gminnego, 


Dużą rolę odgrywają też ulgł 
podatkowe, które znacznie pod- 
noszą dochód, uzyskiwany z 7A< 
gospodarowania odłogów. Zespo- 
ły uprawowe, spółdzielnie ga m- 
ne i gromady lub gminy, 2180- 
spodarowująte odłogi zwalntare 
są całkowicie od podatku grut- 
towego i wkładów na FOR. 

Należy podkreślić, że z ulg po 
datkowych i ze zwołlnieria od 
wpłat ra FOR kcrzystają także 
indywidualni chłopi. Ulgi te s% 
stoslonysme w zależności od tego, 
czy chłop zagospodenowuże od- 
tosi czy ugory. Za odłogi uważa 
się grunty  niezsgospodzrowane 
co najmniej przez ostatnie 2 la- 
ba, a za ugory — grunty nie- 
ujrawi="e przez 1 rok. 

Przy zęgospodarowaniu odło- 
gów indywidualni chłopi zwrodrre 
ni są całkowicie od obowiązku 
wpłat ra FOR craz przez okres 
2 lat od podatku gruntowego, A 
przy zagospodarowaniu ugorów 
płacą potrtek grufitowy tylko w 
wysolkośei 8 proc. podstawy op% 
datkowaria, 


10 tys. kursów języka rosyjskiego 
zotganizuje Centralny Ośrodek 
„ . Metodyczny 


W dniu 9 bm. odbyło się ze- 
brańie rozszerzonego plenum 
Zarządu Centralnego Ośrodka 
Metodyczhego nauczania doros- 
łych języka rosyjskiego przy 
Zarządzie Głównym TPPR. W 
zebrahiu uczestniczyli również 
przedstawiciele Ministerstwa O- 
światy, CRZZ oraz zarządów 
głównych masewych organizacji 
społecznych. 


Po referacie przewodniczącego 
Zarzadu Centralnego Ośrodka 
ob. Eugeniusza Stupa oraz po 
sprawozdaniu złożonym przez kie 
rownika Ośrodka prof. Chyliń- 
skiego — wywiązała się ożywio- 
na dyskusja, w wyniku której 
zebrani powzięli szereg uchwał. 


Ustalono przede wszystkim, 
iż Centralny Ośrodek jest kie- 
rowniczym czynnikiem  koordy- 
nacji pod względem techniczno- 
organizacyjnym całokształtu 
prac związanych z nauczaniem 
dorosłych języka rosyjskiego. W 
związku z tym instytucje i orga 
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nizacje, wydając dyrektywy do= 
tyczące nauczania języka rosyj” 
skiego, winny uzgodniać je z Za= 
rządem Centralnego Ośrodka. 
Do zadań Centralnego Ośrodka 
należy też kwalifikowanie kie- 
rowników i wykładowców kur- 
sów, opracowywanie podręczni= 
ków oraz kontrolowanie przebie” 
gu nauczania | zyka rosyjskie- 
go. 

Plenum zleciło Zarządowi 
Centralnego Ośrodka zorganizo- 
wanie w letnim okresie wakacyj 
nym kursów dla przeszkolenia 
niezbędnej liczby inspektorów = 
wizytatorów kursów języka ro- 
syjskiego dla dorosłych. 

Ponadto Plenum uznało, iż 
dla zapewnienia masowości akcji 
nauczania dorosłych języka ro% 
syjskiego, uczestnictwo w kur- 
sach winno być bezpłatne, lub w 
razie konieczności płatne czę- 
ściowo. W ramach akcji maso 
wego nauczania przewidziana 
jest zorganizowanie 10.000 kur- 
sów. 


% 


Rozdanie nagród uczestnikom 
Wyścigu Pokoju 


PRAGA. W środę po połud- 
niu odbyło się w Pradze, w pięk 
nie udekorowanej sali w domu 


im. Tyrsa — założyciela czecho- 
słowackiego Sokoła, uroczyste 
rozdanie nagród uczestnikom 


Wyścigu Pokoju na trasie War- 
szawa — Praga. 

Na uroczystości obecna była 
delegacja polska, która przybyła 
do Pragi z okazji zakończenia 
wyścigu. W skład delegacji 
wchodzą: przedstawiciel prezy- 
dium GKKF — wicemin. Kożusz 
nik, przedstawicielka Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju — 
przewodniczącą Ligi Kobiet 
Sztachelska i delegat CRZZ 
Dołowy. Obecny był rów- 
nież radca Ambasady Polskiej w 
Pradze — Chachanowicz. W uro 
czystości wzięli także udział: wi- 
ceprzewodniczący Czechosłowac- 
kiego Komitetu Kultury Fizycz- 
nej — Pokorny, prezydent mia- 


sta Pragi dr Vacek, starosta 
COS — Truhlar, przedstawiciel 
Czechoslowackiego Komitetu O- 
brońców Pokoju Hejzlar 
oraż z ramienia organizatorów 
wyścigu: „Trybuny Ludu“ i 
„Rudeho Prava“ — redaktorzy 
Weber i Dolejsi, 

Na wstępie powitał zebra- 
nych wiceprzew. Pokorny, pod- 
kreślając w krótkim przemó- 
wieniu doniosłe znaczenie tego- 
rocznego III międzynarodowego 
wyścigu Warszawa — Praga, 
który był wiełką manifestacją na 
rzecz Pokoju i braterstwa lu- 
dzi pracy. 

W imieniu Ambasady Polskiej 


w Pradze przemawiał radca Cha 
chanowicz, a następnie zabrali 
głos przedstawiciele „Trybuny 
Ludu“ i „Rudeho Prava“: Weber 
i Dolejsi. Serdeczne  braterskie 
pozdrowienia w imieniu Polskie- 
go Komitetu Obrońców Pokoju 
przekazała wszystkim uczestni- 
kom wyścigu wicemin. Sztachel- 
ska. Następnie, witani- oklaska- 
mi zebranych, zabierali g:05 
przedstawiciele wszystkich ekip 
kolarskich, biorący udział w wy 
ścigu. Mówcy podkreślali zgod- 
nie wielkie znaczenie wyścigu 
dla umocnienia wspólnego fron- 
tu walki o Pokój. Wszyscy mów 
cy kończyli swoje wypowiedzi 0- 
krzykami na cześć Pokoju i s0- 
lidarności mas pracujących ca- 
łego świata pod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego. 


Na zakończenie uroczystości 
odbyło się rozdanie nagród. Pu; 
char przechodni „Trybuny Lradu' 
i „Rudeho Prava“ otrzymał zwy 
cięski zespół Czechosłowacji 
Drużyna czechosłowacka otrzy- 
mała również nagrodę Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. Po- 
nadto wszystkie ekipy otrzymały 
upominki od czechosłowackich 
państwowych zakładów . pracy» 
które objęły patronat nad po- 
szczególnymi zespołami. Zespół 
polski był pod opieką Państwo” 
wych Zakładów „Tatra“. 


Wieczorem wszyscy uczestnicy 
wyścigu podejmowani byli kola* 
cją przez przewodniczącego Cze- 
chosłowackiego Komitetu Kultu- 
ry Fizycznej — gen. Svobodę. 


Przed meczem tenisowym 
Rumunia — Polska 


W piątek na korcie central- 
nym CWKS (dawniej WKS 


„Legia“), Myśliwiecka 4, rozpo, 


cznie się mecz tenisowy Polska 
— Rumunia. Spotkanie to, któ- 
re wywołało ogromne zaintere- 
sowanie w stolicy, zacznie się 
punktualnie o godz. 16. Uroczy 
ste powitanie drużyny rumuń- 
skiej nastąpi o godz. 15,45. 

W pierwszym dniu meczu zo- 
staną rozegrane dwie gry poje- 
dyńcze, a mianowicie: Viziru — 
Piątek i Caralulis — Wł. Sko- 
neck 

Z obserwacji treningów gra- 


W kilku 


Mecz tenisowy 6 Puchar Davisa 
Polska — Izrael zostanie rozegrany 
w dniach 19 — 21 maja br, ra kot- 
cie centralnym CWKS (Myśliwiecka 
45 Bilety na mecz bēdą przydziela- 
ne na podstawie zgioszeń zbioro- 
wych, które należy składać w biu- 
rze Polskitgó Związku Tenisówego, 
Wilcza 23 m. 19, w gódźż. od 10—15 
dó dnia 15 maja br. 

Sprzedaż biletów na zgłószenia na- 
stapi w dniach 16 i 17 maja, w dom- 
ku Klubowym  Setcji Tenisowej 
CWKS, Myśliwiecka 4. 


xk 


Ną zaproszenie Wszechzwiązkowego 
Komitetu dla Spraw K. F. i S or- 
tu, przy Radzie Ministrów ZSRR, 
wyjechał co Moskwy prezes Pol- 


czy rumuńskich meżna wywnio* 
skówać, że znajdują się oni W 
doskonałej formie i są bardż0 
dobrze przygotowani do meczu. 
Gra Viziru odznacza się dużą 
szybkością i zawodnik ten jest 
graczem wybitnie ofensywnym: 
bardzo często chodzącym 
siatki i posiadającym błyskotli* 
we zagrania. Caralulis jest barz 
dzo regularny i pewny z ię 
kortu. Skonecki będzie miał „ces 
ki orzech do zgryzienia“ i wak- 
ka jego z reprezentantami Ru- 
munii zapowiada się niezwyk!8 
interesująco. 


zdzsniach 


skiego Związku Gimnastycznego, 
tow. pik. Noskiewiez, który bedzi 
sqłziować szereg towarzyskich SP 
kań g'mnasłycznych między YeP A 
zentantami Węgier i ZSRR. Jaf 
wiadomo, ekipa czotowych KODA 
styków wegierskich przebywa ei 
ód kilku dni w Związku na 
kim, dokąd wyjechała na dłużsź. 
trenińg. 
* 


Znakomity pływak radziecki Usza 
kow, w czasie zawodów pływa ERS 
w Moskwie, ustanowił rekord Z ye 
na 300 m. stylem dowolnym, zk 
skując czas 3:25,2, lepszy O zi 
od poprzedniego rekordu Mie 
wa. Dawny rekord ustanowiony 
w 1941 r. 
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Dzieci czekają... 


Radosne podniecenie zapa- 
nowalo przed kilkoma miesią- 
cami pośród załóg budowla- 
nych PPB—BOR. Oto roze- 
szła się — prawdziwa zresztą 
— wieść, że Wydział Socjalny 
tej instytucji otrzymał od ZUS 
Stary, poniemiecki pałac oraz 
6 ha parku w Siemianicach na 
Dolnym Śląsku oraz, że za- 
Mmierza tam urządzić ośrodek 
kołonii letnich dla dzieci pra- 
cowników. W jednym turnusie 
Można tam ulokować 200 dzie 
ciaków. 

Z zapałem zabrali się pra- 
cownicy BOR-u do sporządza- 
nia planów i kosztorysów re- 
montu oraz wyposażenia ośrod 
ka. W ciągu kilku dni wysla- 
no do Centralnego Zarządu 
PPB należycie udokumento- 
Wane wnioski o uruchomienie 
odpowiednich kredytów na re- 
Mont, w wysokości 16 miln. 

I tu dopiero zaczęła się 
»Przeprawa” przez las biuro- 
racji. Od chwili złożenia wnio 
sków upłynelo 6 tygodni i... 
nic. Chcąc uruchomić kolonie 
W najwłaściwszym na to o- 
resie (czerwiec — sierpień), 
trzeba by już, i to szybko, prze 
browadzać remont i zacząć 
upować meble, zabawki itp. 

tu... wnioski leżą. 

BOR ma wprawdzie wystar 
tzające na początek, zeszło- 
Toczne pozostałości z Fundu- 
szu Socjalnego. Pieniędzy tych 
nie może jednak ruszyć bez 
Zatwierdzenia wniosków, po 
tórych w międzyczasie wszeł 
ki ślad zaginął. 

Ostatnio przedstawiciel 
BOR-u z dużym nakładem 
energii odnalazł wnioski w 
Wydziale Planowania  Inwe- 
stycji CZ PPB, którego urzęd- 
nicy dłuższy czas strawili na 
bezskutecznych _ usiłowaniach 
Przelania na remont ośrodka 
Pieniędzy z jakiegoś innego... 
Niejstniejącego funduszu. 

Ostatnio sprawa trafiła 
Wreszcie na właściwą drogę, 
Ciekawe tylko. jak prędko dro 
ge tę przebrnie. Pośpiech przy 
ałby się, bo tyle czasu już 
upłynęło, a dzieci robotników 
Z Muranowa i Mirowa czeka- 
lą. (m) 


Rozwój 
współzawodnictwa 
w fabryce porcelany 
„Zofiówka 


Państwowa Fabryka Porcela- 
hy „Zofiówka“ na Dolnym Śląs- 
u osiągnęła w kwietniu br. wy- 
xonanie planu miesięcznego w 
115,5 proc. W ciągu ostatnich 4 
Miesięcy wskaźnik wydajności 
Pracy robotników fabryki wzrósł 
© 7 proc., a wskaźnik produkcji 
© 8 proc. 

Osiągnięcia swoje zawdzięcza 
fabryka pomyślnemu rozwojowi 
współzawodnictwa, obejmującego 
Ponad 67 proc. załogi, z wielo- 
krotnymi przodownikami pracy: 
tokarzami — Albertem Możajs- 
kim, Władysławem Owsianikiem 
l Janem Tureckim na czele. 

We współzawodnictwie zespo- 
owym przoduje od początku ro- 
ku brygada piceowni Jana No- 
Wackiego, licząca 16 osób. Bry- 
gada ta zmniejszyła do mini- 
mum ilość braków przy wypala- 
niu, 

Ostatnio zatrudnieni w fabry- 
ce ZMP-owcy rozpcezeli organi- 
zowanie młodzieżowych brygad 


Osiągnięcia 
maszynistów lubelskich 


Maszyniści parowozowni lubsl- 
skiej; Damazy Kossąkowski z 
Pomocnikiem Stanisławea Coljan 
kiem i Władysiaw Piotrowski z 
Bomocnikiem Józefem Miłkow- 
Skim, którzy w ramach dlugofa- 
wych zobowiązań podjeli się 
brzejechać 60 tys. kim po śred- 
him remoncie parowozu, dzięki 
Stałej i troskliwej konserwacji 
Przejechali na obsługiwanym pa- 
Towozie 80.648 km, wykonując 
Podjęte zobowiązanie w 134 proc. 


Nowa bursa 
dla młodzieży 
w Lublinie 


Powiatowa Rada Narodowa 
Przyznała 90 miln. zł sybsydium 
na kompletne wykończenie nowo 
Wybudowanego gmachu, w któ- 
tym znajdzie pomieszczenie bur 
Są dla młodzieży szkolnej z te- 
renu województwa, która pobie- 
ła naukę w Lublinie. 

Nowa bursa pomieści około 
800 uczniów. Pozą  pokojąmi 
mieszkalnymi, posiądą oną świet 
lecę, stołówkę, łazienki itp. Bur- 
ła będzie oddana do użytku z 
owym rokiem szkolnym. 


Utwarcie drugiego 
kiubu TPPR 


w Gdańsku 
Towarzystwo Przyjaźni Pol- 


8 - Radzieckiej, które na Wy- 
tzeżu należy do najbardziej po- 
Ularnych organizacji i zrzesza 
„Swych szeregach ok. 200 tys. 
leszkańców woj. gdańskiego, 
Tzejąwia coraz bardziej ożywio- 

t działalność kulturalno-oświa 
ową. 

Obok istniejącego już klubu 
do Warzystwa we Wrzeszczu, w 
gu 9 maja br. otwarty został 
woi Klub TPPR w Gdańsku. W 

lubie, posiadającym obok in- 
dych pomieszczeń piękną salę na 

ć miejsc, odbywać się będą 

hoe wieczory filmowe, artys- 

prne, literackie oraz odczyty. 

"ży Klubie uruchomiona Vędzie 

Ownież kawiarnia z czytelnią 
“asopism radzieckich 


RL w na 


TRYBUNA LUDU 


„Warszłat pracy jesi naszą bronią — 
tą bronią wywalczymy pokój“ 


— mówią robotnicy fabryki „Fuchs“ w Warszawie 


Świetlica w fabryce „Fuchs“ 
przybrana uroczyście. Ciasno, je 
den przy drugim siedzą tutejsi 
robotnicy i robotnice, Odbywa 
się masówka poświęcona sprawie 
walki o pokój, 

Załoga w skupieniu słucha re- 
feratu tow. Biechońskiego. Gdy 
jednak prelegent mówi: 

— Nie chcemy wojny, chce- 
my budować nowe fabryki, no- 
we domy i szkoły — ze wszy- 
stkich stron sali rozlegają się, 
podchwytywane przez ogół ze- 
branych okrzyki: 

— Niech żyje pokój! Precz z 
podżegaczami wojennymi! 


Nastrój robi się „gorący“, Sa 
la już nie tylko słucha biernie, 
zebrani co chwilą manifestują 
swą wolę pokoju, swoją chęć 
wywalczenia tego pokoju. Pada- 
ją okrzyki: 

— Niech żyje wódz światowe- 
go obozu pokoju Generalissimus 


Stalin! Niech żyje obóz poko- 
ju! Niech żyje klasa robotnicza! 


Młodzież docenia znaczenie 
pokoju 
Burzliwymi oklaskami przyj- 
muje sala odczytany przez prze- 


wodniczącego fabrycznego Ko- 
mitetu Pokoju tow. Warmiaka 
apel. 


Na masówkach długie dysku- 
sje należą do rzadkości, U 
„Fuchsa“ masówka przekształ- 
ciła się w zebranie. Nie dziwre- 
go, pracują tu w większości ko- 
biety, które najbardziej zainte- 
resowane są w utrwaleniu poko- 
ju. Kobiety też przeważnie za- 
bierają głos. 

Młodziutka ZMP-ówka Teler 


mówi w imieniu młodzieży i 
swoim własnym: 
— Nieszczęścia jakie wojna 


niesie, nie ominęły młodzieży. 
Młodzież wie, co to cierpienie i 
dlatego docenią znaczenie po- 


straci- 
santa, 


koju. Ja podczas wojny 
łam rodziców, zostałam 
Pragnę bardzo, by na całym 
świecie raz na zawsze znikła 
groźba wojny. My, młodzież, wy 
tężymy wszystkie siły, by jak 
najbardziej przyczynić się do 
odbudowy kraju i wykonania 
6-letniego, bo to zada 
cios podżegaczom 


planu 
najsilniejszy 
wojennym. 

A robotnica z działu pralin 
tow. Antoszewska swoją wolę 
pokoju wyraża krótko, ale do- 
bitnie: 

— Jesteśmy robotnikami. War 
sztat pracy jest naszą najlepszą 
bronią, jest naszym posterun- 
kiem. Tą bronią, na tym poste- 
runku walczymy o pokój, 


Chcemy szczęścia dla 
naszych dzieci 
Krótkie są te przemówienia, 
lale wyczuwa się, że towarzysz- 


Remonty kapitalne w stolicy przebiegają 
już o wiele lepiej i sprawniej 


Tampo tegorocznych robót re- 
montowych, prowadzonych z do- 
tacji Funduszu Gospodarki 
Mieszkeniowej  wzniogło się 
ostatnio znacznie. Przede wszyst 
kim Spółdzielnie Pracy, którym 
powierzono większość robót re- 
montowych wywiązują się obec- 
nie ze swych obowiązków o wie- 
le sumienniej — stwierdził tow. 
wiceprezydent Sroka, omawiając 
wczoraj na odprawie wykonaw- 
ców, dotychczasowe wyniki ro- 
bót FGM. 

Dzięki interwencji włedz par- 
tyjnych, miejskich, pomocy Zw. 
Branżowego Centrali Spółdzie]- 
ni Budowlanych, remonty kapi- 
talne w domach mieszka!nych, 
któ.- v 1950 r. otrzymały dota- 
cje FGM, ruszyły wreszcie ener 
gicznie naprzód. 

Pokonano przede wszystkim 
najważniejsze trudności, miano- 
wicie brak materiałów brdowla- 
nych, tak silnie odczuwany w 
ubiegłym roku. 


Bilans 5 miesięcy 


47 robót ukończono więc cał- 
kowicie (27 robót wykonało 
MPRB). 

W 157 budynkach rozpoczęto 
już prace remontowe. Lada 
dzień ruszą roboty w następ- 
nych 75 budynkach. h 

65 robót remontowych Spół- 
dzielnie zobowiązały się ukoń- 
czyć do 1 czerwca br. A MPRB 
ukończy remont 35 budynków 
do połowy lipca. 

Najbardziej jednak pociesza- 
jący jest fakt, że kierowni- 
ctwo większości spółdzielni do- 
cenia znaczenie akcji remontów 
kapitalnych, o czym świądczą 
nie tylko wypowiedzi, ale także 
sposób prowadzenia robót. 

Wystąpiono więc np. z kon- 
kretną propozycją zorganizowa- 
nia Spółdzielczej Wytwórni 
Okuć Żelaznych, których brak 
daje się we znaki. Prace nad 
utworzeniem tej placówki są już 
daleko posunięte, 

Brak belek żelaznych, potrzeb- 
nych do robót remontowych roz- 
wiązar.c w ten sposób, że wyzy- 
skuje się belki wydobyte z gru- 
zu w ramach akcji rozbiórko- 
wych. Nie mogąc dostać potrzeb 


nego drzewa w stolicy, Spółdziel- 
nie umieją je już znaleźć na pro- 
wincji. 

To można usunąć 


W toku ożywionej dyskusji 
wskazano jednak jeszcze na wie- 
le braków, które można usunąć, 
a od których zależy dalsze 
zwiększenie się tempa remon- 
tów. c 

Długo trwają więc pewne for- 
malności, zwłaszcza, gdy trzeba 
rozszerzyć zakres robót, Wy- 
dział Techniczny Zarządu Miej- 
skiego nieraz zbyt późno wpro- 
wadza spółdzielnię na teren ro- 
bót. Zbyt skomplikowany jest 
jeszcze sposób pobierania mate- 
riałów z magazynów MPRB. 

Należałoby też w jakiś racjo- 


nalny sposób rozwiązać sprawę 
transportu materiałów budowla- 
nych. Powstają tu bowiem dziw- 
ne sytuacje, np. metr sześc. pia- 
sku, który Spółdzielnie Pracy 
mogą tylko kupować na Siekiar- 
kach, kosztuje 600 zł, a tran- 
sport na Koło lub Wolę około 
2.500 zł. 

Dotychczasowe osiągnięcia w 
pracach remontowych nie zwal- 
niają jednak władz miejskich i 
Dzielnicowych Rad Narodowych 
od dalszej systematycznej kon- 
troli. Równoczesne bowiem wy- 
konywanie przez  Spóldzielnie 
Pracy wielu robót inwestycyj- 
nych, lepiej płatnych, mogłoby 
w braku kontroli być powodem 
nowych, o wiele już groźniej. 
szych opóźnień. (S) 


ZAMP-owcy pomagają młodzieży 


szkolnej w obraniu kierunku 
studiów 


Zarząd Wojewódzki ZMP zai- 
nicjował wyjazdy studentów u- 
czelni warszawskich do szkół wo 
jewództwa warszawskiego, w ce- 
lu przeprowadzenia z młodzieżą, 
kończącą liceum, pogadanek na 
temat jej przyszłych studiów i 
wyboru zawodu. ZAM P-owcy 
udzielają informacji o warun- 
kach i możliwościach dostania 
się na różne uczelnie. 

Celem pogadanek jest zapew- 
nienie równomiernego napływu 
kandydatów do poszczególnych 
uczelni. Do chwili obecnej stu- 


denci przeprowadzili 25 pogada- 
nek w szkołach. 

Zgłoszenia jakie zaczęły na- 
pływać do istniejących przy 
szkołach komisji rekrutacyjnych 
na wyższe uczelnie, wskazują na 
pozytywne wyniki tej akcji. Zna 
czna liczba młodzieży zgłasza 
chęć do studiów w Akademii 
Nauk Politycznych, Szkole Głów 
nej. Gospodarstwa Wiejskiego, 
Szkole Głównej Planowania i 
Statystyki, zmniejsza się nato- 
miast, w porównaniu z ub. lata- 
mi, liczba uezniów pragnących 
studiować przedmioty humani- 
styczne, 


Nowe znakowania w Tatrach 


Oddział PTT w Zakopanem 
wykonał w r. ub. nowe znako- 
wania na szlakach tatrzańskich 
na długości ponad 24 km. W te- 
renie umieszczono blisko 100 no- 
wych drogowskazów. 

Dla wygody i bezpieczeństwa 
turystów przewodnicy tatrzań- 
scy wykonali wzorową, z zacho- 
waniem-wszelkich zasad ochrony 
krajobrozu, ścieżkę na Rysy od 


Czarnego Stawu. Zastąpienie nie 
wygodnego przejścia o usypis- 
tych piargach nową ścieżką, skró 
ciło czas przejścia z Morskiego 
Oka na Rysy o pół godziny. 
Przebudowano ponadto ścieżkę 
z przełęczy Świniekiej na Świ- 
nicę z dodaniem nowych klamer, 
oznaczono szlak przez Czerwone 
Wierchy i oczyszczono z wiatro- 
łomów drogę na Waksmundzką. 


bo muszą podzielić 
stale 


ki mówią, 
się z zebranymi tym, co 
teraz zaprząta ich myśli, tym 
czym żyją. 

— Nadeszła chwila — mówi 
robotnica z waflarni tow. Ja- 
worska — że nie wolno stać w 
miejscu, że trzeba walczyć, Cóż 
bylibyśmy warci, gdybyśmy nie 
potrafili walczyć o pokój? 

I z serca samego zdają się 
płynąć słowa tow. Gaski: ” 


— Musimy zrozumieć, że ma- 
my rodziny, że mamy dzieci i 
chcemy, by one były szczęśli- 
we. Walczyć o pokój musimy 
więc wszędzie, na każdym kro- 
ku, bez wytchnienia. Walka o 
pokój winna stanąć u nas na 
pierwszym miejscu, 


Damy dodatkową produkcję 


Po wyczerpaniu listy mówców 
do prezydium wpłynęła rezolu- 
cja, w której czytamy m. in.: 


„Chcąc wnieść swój wkład w 
dzieło obrony pokoju, pracow- 
nicy F-ki Fuchs postanowili w 
czasie od dnia 15 do 17 maja 
włącznie zaciągnąć warty po- 
koju. Dział pralin, czekolader- 
nia, karmelarnia, waflarnia, pie 
karnia i pakownia oraz zawijal- 
nia, zobowiązują się w przecią- 
gu tych trzech dni dać dodatko- 
wą produkcję wartości 1.700.000 
zi“; 


Towarzysz Zabielski, kierow- 
w 


nik ruchu i racjonalizator, 
imieniu warsztatów składa zobo 
wiązanie przyczynienia się do 
tego, by warty zostały dobrze 
zorganizowane. 

Prócz tego załoga, która w 
zobowiązaniach długofalowych, 
podjętych dla uczczenia Pierw- 
szego Maja, zobowiązała się 
przyspieszyć termin wykonania 
planu rocznego o 11 dni, obec- 
nie skraca ten termin dodatko- 


wo jeszcze o cztery dni. 


Z. K. 


Automatyczna stacja 
pomp rzecznych 


Państwowe Przedsiębiorstwo 
„Hydrotrest* w końcu kwietnia 
br. przystąpiło do robót zwią- 
zanych z budową nowej, całko- 
wicie zautomatyzowanej stacji 
pomp rzecznych. 

Dotychczasowa prowizoryczna 
stacja pomp, wyremontowana i 
uruchemiona natychmiast po od- 


zyskaniu niepodległości dzięki 
wybitnej pomocy specjalistów 


z Armii Czerwonej, nie mogła 
by już pokryć coraz bardziej 
wzmaegającogo się zapotnzebo- 
wania Warszawy na wodę. 

Nowa stacja pomp będzie od- 
idana do użytku w połowie przy 
szłego roku, Należy dodać, że 
maszyny i urządzenia stacji zo- 
stały zamówione całkowicie w 
fabrykach krajowych. 


Ofiary 


Uczennice i uczniowie II kl, Szko 
ły Podstawowej w Budach Micha- 
łowskich pow. Grodzisk Maz. zloży- 
li na Społeczny Fundusz Odbudowy 
Stolicy 6.000 złotych. 


4 li e ld © r 
Komitety Blokowe Sródmieścia kończą 
realizacje zobowiązań, podjetych 
w „miesiącu czystości i zazieleniania“ 


Do rzadkości należą dziś w 


Warszawie brudne, zapuszczone 


podwórza kamienic. Tam, gdzie warunki pozwalały, założono 
trawniki. Dużo lepiej, niż parę tygodni temu wygląda najbliższe 


otoczenie domów. Znikło więle 


zwałów Śmieci i gruzów. Prawie 


wszystkie z 350 Komitetów Blokowych Śródmieścia, biorących 
udział w „Miesiącu zazieleniania i czystości” zakończyło bowiem 
wykonanie podjętych zobowiązań. 


Przebieg tegorocznego „Mie- |ślu, gdzie członkowie Komitetu 


jiąca czystości i zazielemania”. 
wyniki osiągnięte przez Śród 
mieście, potwierdzone przez mel- 


Blokowegu nr 181, którzy już 
przeć tym, nie czekając na „Mie- 
siąc czystości i zazieleniania* 


dunki z pozostałych dzielnie i |oczyścili swój teren w ciągu ca- 


obserwacje Wydziału Sanitarne 


łej niedzieli, 23 kwietnia praco- 


go ZM — wskazują, iż przeła. | wali nad uporządkowaniem uli- 
mana została ostatecznie wi- |cy Wioślarskiej, róg Solca. 


doczna jeszcze w poprzednich 
tatach, w czasie podobnych ak- 
ci — obojętność społeczeństwa. 
W tym bowiem roku udział mie- 
szkańców w „Miesiącu czystości 
i zazieleniania* — był masowy 
Rezultaty też są widoczne: w 
Śródmieściu nie ma domu wybit- 
nie zaniędbanęgo, a za kilka ty- 
godni niewątpliwie wszystkie 
balkony zdobić już będą kwiaty. 

Jednocześnie trzeba stwier- 
dzić, że najlepsze wyniki osiąg- 
nęły te Komitety Blokowe, kto- 
re przęd tym w innych akcjach 
potrafiły również zmobilizować 
swych ludzi. Nie dziwnego, że 
nie należały już do rzadkości ta- 
kie wypadki, jak np. na Powi- 


Pracowali wydajnie 


Bardzo dobre wyniki osiągnę- 
ty więc Komitet Blokowy nr 349 
(ui. Sienna 89, 88, 93), Komitet 
Blokowy nr 70 (ul. Marszałkow- 
ska 60), Komitet Blokowy nr 
147 (ul. Koźmińska 1), Komitet 
Blokowy Nr 167 (ul. Sewery- 
nów 4, 5, 6, 8), Komitet Bloko- 
wy Nr 241 (ul. Czerniakowska 
203, 205, 207), Komitet Bloko- 
wy Nr 46 (ul. Hoża). 

Wywiezienie 30  furmanck 
gruzu, drzewka i krzewy na ezte 
rech podwórkach wewnętrznych, 
nowy śmietnik — oto krótki, 
lecz wymowny bilans pracy Ko- 
mitetu Blokowego Nr 349, 


Zołożeniem  5-ciu  gazonów 
kwietnych, wyasfaltowaniem za- 
niedbanego podwórza, obsadze- 
niem ścian dzikim winem — mo- 
gą pochlubić się mieszkańcy do- 
mu Emilii Plater Nr 12, 

20 drzewek przed swymi do- 
mami na ul. Hożej 41, 45, 47, 
49 zasadzili członkowie Komite- 
tu Blokowego Nr 46, porządku- 
jąc i plantując jednocześnie pod- 
wórza budynków. 


Dobry przykład — zachętą 


Czystością, schludnością, bo- 
gactwem zieleni wyróżniają się 
domy należące do Komitetu 
Blokowego Nr 182 (ul. Górno- 
śląska 8, 5, 7, 9, 11, 14), jedne- 
go z nielicznych Komitetów Blo- 
kowych, posiadających nawet 
pięknie urządzoną świetlicę. 

Duszą wszelkich akcji jest tu 
przewodniczący Komitetu, kole- 
jarz tow. Witkowski. To, co in- 
ni robią w tym roku, „Blok“ tow. 
Witkowskiego zrealizował już 
dawno. 

Obecnie wszyscy należący ‘do 
tego Komitetu od kilku niedziel 
pracują przy budowie Ogródka 
Jordanowskiego, który powsta. 
je przy ul. Czerniakowskiej róg 
Zagórnej, Przykład lokatorów — 


członków Komitetu Blokowego 
Nr 132 pociągnął za sobą są- 
siednie Bloki. Mieszkańcy ich 
równie chętnie spieszą na teren 
bydowy Ogródka, 

Na tym tle tym jaskrawiej od- 
cinają się wypadki aspołecznego 
podejścia, obojętność na apele 
DRN, wzywającej mieszkańców 
Śródmieścia do akcji zazielenia- 
nia i podnoszenia wyglądu swej 
dzielnicy, 


Mieszkańcy posesji przy ul. 
Szwoleżerów 6/7, pomimo uwag 
sąsiadów, którzy uporządkowali 
około 150 m ulicy, nic nie zro- 
bili, aby przyległy do ich domów, 
zagruzowany odcinek ulicy do- 
prowadzić do jakiego A 

zmobilizować 


porządku. 

Nie potrafił 
swych ludzi Komitet Blokowy 
Nr 4 (ul. Piękna). 

Zawalone rdzewiejącym zło- 
mem jest podwórze domu przy 
ul. Pięknej 15. Pod Nr 17, nale- 
żącym również do tego samego 
Komitetu nie nie zrobiono, aby 
obsiać trawniki, co gorsza, w 
wielkim zaniedbaniu, mocno za- 
śmiecone znajduje się miejsce 
straceń. Brzydko się spisał rów- 
nież na ul. Pięknej Komitr' Dlo- 
kovr Nr 4 (Ek) 


Warszawscy korespondenci piszą: 
O ciasnym magazynie i złej pracy 
komisji współzawodnictwa 


Chciałbym w swej korespon- 
dencji poruszyć dwie bardzo waż 
ne dla naszego zakładu sprawy. 
Pierwsza, to dostarczanie czę- 
ści zamiennych z magazynu 
głównego do warsztatu. 

Magazyn główny naszych za- 
kładów po prostu dusi się z bra- 
ku miejsca. Sytuacja w'nim wy- 
gląda tak: wszystkie części za- 
mienne, a więc części silników, 
podwozi, elektryczne itd., leża w 
kupie. Z braku miejsca nie są 
posegregowane, 

Nic więc dziwnego, że maga- 
zynier traci dużo czasu na szu- 
kanie potrzebnych dla warszta- 
tu części i że właściwie nie wie, 
co posiada w magazynie. Dużo 
czasu tracą również pracownicy 
warsztatów na czekanie, aż po- 
trzębna część znajdzie się w 
magazynie. 

Jestem pewny, że w magazy- 
nie jest wiele „nieujawnionych* 
części, z których warsztat mógl- 


by korzystać, a które obecnie w 
takim ścisku są po prostu nie- 
możliwe do znalezienia. Sprawa 
rozszerzenia magazynu jest więc 
dla nas ogromnie paląca, 

A tymczasem na pierwszym 
piętrze budynku swobodnie się 
rozmieścił nasz „sublokator* — 
magazyn  Motozbytu. Wydaje 
mi się, że Motozbyt mogłby prze 


zapytań pracowników, nigdy nie 
można było dowiedzieć się, kto 
prowadzi. Wyniki ogłoszono do- 
piero po zakończeniu całego 
etapu. A przecież chodzi o to, 
aby dział, który pozostaję w ty- 
le, mógł się podciągać w pracy 
z dnia na dzień. 

Ze wspólzawodnictwem indy- 
widualnym też jest u nas coś 


nieść swój magazyn gdzie in-|nie w porządku. Np. nie bierze 


dziej. Moglibyśmy wówczas roz- 
szerzyć nasz magazyn, co przy- 
czyniłoby się do znacznego u- 
sprawnienia pracy calego zakła- 
du. 

Drugą sprawą, która domaga 
się natychmiastowego uspraw- 
nienia, jest styl pracy naszej 
komisji współzawodnictwa. 

Oto kilka przykładów z jej 
prący. Dział podwoziawy we- 
zwał w ostatnim etapie dział 
silnikowy do współzawodnictwa 
międzydziałowego. Od stycznia 
przez cały etap, mimo częstych 


Nie wolno czekać 


Przy ul. Grochowskiej nr 106 
znajduje się opuszczony plac po 
zlikwidowanym składzie desek. 
Deski zostały wywiezione zimą 
ub. r. Ogrodzenie, szopy i kan- 
tor rozebrane i również wywie- 
zione z placu. Natomiast znajdu- 
jace się tam maszyny stolarskie 
pozostawiono własnemu losowi, 
łasce pogody i dzieciom, które z 
wrodzoną sobie ciekawością wy- 
kręcają i roznoszą różne części. 


Tak niszczeją maszyny, które 
mogłyby być użyte do produkcji 
i których jeszcze nie mamy za 
wiele, Uważam, że ktoś powinien 


się tą sprawą zainteresować. 
Choćby nasza Dzielnicowa Rada 
Narodowa. Nie wolno czekać, aż 
z maszyn nie zostanie ani jednej 
śrubki. 
KONSTANTY CHLEBNY 
PEB, Nr 9 


Chłopi dziekują robotnikom 
z Fabryki Narzedzi Lekarskich 


W poprzedniej korespondencji 
z życia naszej fabryki pisałem o 
wyjeździe ekipy łączności do wsi 
Roszelin, gdzie wspólnie z chło- 
pami obchodziliśmy dzień 1 Ma- 
ja. Wspomniałem również o tym. 
że 36 mieszkańców tej wsi gości- 
liśmy w dniu 1 Maja w Warsza- 
wie. O tym, jak się naszym goś- 
ciom podobal pobyt w stolicy 
najlepiej świadczy list, który o- 


| trzymaliśmy od nich przed kilku 


dniami. 
„Z pobytu w Warszawie jeste- 
śmy bardzo zadowoleni — piszą 


Karygodna 


W dniu 18 kwietnia br. zamieścilić 
my korespondencję tow. Stanisiawy 
Ojrzyńskiej z WZPO tm. Obrońców 
Warszawy, w której słusznie wska- 
zywała ona, że posiadacze ulgowych 
kąrt pracowniczych MZK powinni 
niet prawo przejazdu za normal- 
nym bliłetowaniem od godz. 4-ej ra- 
no, a nie od godz. 5-ej. 

w dniu 19 kwietnia br. Miejskie 
zakłady Komunikacyjne zawiadomi- 
ły nas, że uznając wystypienie tow. 
Ojrzyńskiej za sluszne zwrócily się 
do Zarządu Miejskiego z prośbą a 
powzięcie odpowiedniej decyzji. 

Na decyzję Kolegiun Zarządu 
Miejskiego czekaliśmy trochę giu- 
Żej, bo da 26 kwietnia. Ale wreszcie 
do redakcji wpłynęło pismo, w któ- 
rym czytamy: „decyzją Roleglum Za 
rządu Miejskiego m. st. Warszawy 
z dnia 21 kwietnia — posiadac.e ul- 
gowych kart pracowniczych maja 
prawo przejazdów za normalnym bi 
letowaniem już od godz. 41ano'. Wia 
domość tę przekazaliśmy w dniu 27 
kwietnia wszystkim naszym czytel- 
nikom. 

Wydawało by się więc, łe sprawa 


została zalatwiona. Tymczasem z li-: 


stu czytelnika ob. Antoniego Koło. 


|chłopi z Roszelina, — Cieszymy 
się, żê mieliimy możność zwie- 
dzić naszą kochaną stolicę, któ- 
ra tak wspaniale się odbudowu- 
je. Najlepiej podobała nam się 
Trasa W—Z. 

Bardzo szczerze i serdecznie 
dziękujemy Wam za umożliwie- 
nie nam przyjazdu do Warszawy 
i za opiekę podczas naszego po- 
bytu w stolicy. Przesyłamy po- 
zdrowienia dla wszystkich, pra- 
cujących w fabryce“. 

ROMAN MICHALSKI 

Fabryka Narzędzi Lekarskich 


. E terri 

opieszałość 

dziejczyka dowiedziliśmy się, że: 
„Dnia 9 anaja jechałem autobusem z 
ul. Św. Wincentego. Była godzina 
1.45. Musiałem zapłacić za bilet wg. 
nocnej taryfy, gdyż konduktor sla- 
nowczo oświadczył, że na karty pra- 
cownicze można jeździć dopiero od 
5-ej. Wobec tego zapytuję kia ma 
rację? Gazeta czy konduktor?'. 

Aby uzyskać odpowiedz na lo py- 
tanie zwróciliśmy się do Dyrekcji 
MZK I tu dowiedzieliśmy się, że u- 
chwała Kolegium Zarządu Miejskie- 
go dotarla do MZK dopiero wizoraj 
t}. w dniu 11 bm. A więc odpowied- 
nie zarządzenie Dyrekcia mogla wy 
dać t rozeslać w teren dopiero tego 
dnia. 

wydaje nam się, że na to, by za 
wiadomienie o decyzji kolegium Za 
rządu Miejskiego mogło dotrzeć do 
jednej z jego agend — nie tseba 
aż 20 dni. 

Jest to karygodna opieszałość. 
Szczególnie, że sprawa przesunięcia 
terminu ważności kart pracowni- 
czych została podjęta przez Jednego 
z korespondentów robotniczych, 2 
głosów tych korespondentów wladze 
miejskie powinny wysłuchiwać ze 
szczególną uwagą. 


Pierwszy wojewódzki zjazd ZSL 


w Olsztynie 


Pierwszy Wojewódzki Zjazd 
ZSL w Olsztynie, na którym wy 
brano władze wojewódzkie ZSL 
stał się manifestacją chłopów na 
rzecz obrony pokoju i zacieśnie- 
nia sojuszu robotniczo - chłop- 
skiego, W zjeździe wzięło udział 
600 delegatów z terenu woj. ol- 
sztyńskiego, wybranych na zjaz 
dach powiatowych. Przybyły de- 
legację robotnicze i delegacje 


członków spółdzielni produkcyj-; 


nych. W zjeździe uczestniczyli 
także przedstawiciele władz na- 
czelnych ZSL: ezłonkowie NKW 
Jan Dąb-Kocioł i Jan Domański. 


Uchwalony przez delegatów 
plan pracy na rol: bieżący prze 
widuje dalsze zacieśnienie so- 
juszu robotniczo - chłopskiego, 
wciągnięcie do aktywnej pracy 
szerokich rzesz kobiet wiejskich, 
zwiększenie szeregów TPPR o- 


raz zorganizowanie w każdej 
gromadzie komitetu obrońców 
pokoju. 

Uczestnicy zjazdu — po za- 


poznaniu się z apelem Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu 
| Obrońców Pokoju — wyrazili 
| całkowitą solidarność z uchwa= 
| tami sesji sztokholmskiej, 


Szkolenie zawodowe inwalidów 
na Wybrzeżu 


W Państwowych Zakładach 
Szkołenia Inwalidów w Lęborku 
uczy się obecnię różnych zawo- 
dów rzemieślniczych ok. 200 in- 
walidów ze wszystkich dzielnie 
kraju. Już w czerwcu, po 2-let- 
nim pobycie w tym nowoczes- 
nym  ząakładzię szkoleniowym, 
przeszkoleni inwalidzi będą skię 
rowani do pracy w zakładach 
krawieckich, szewskich itp. Wie- 
lu inwalidów uczy się na księgo- 
wych i magazynierów spółdziel 
ni inwalidzkich i przedsiębiorstw 
państwowych. W zakładach lę- 
borskich oprócz szkolenia stałe- 
go prowadzone są także różne- 


Esisgowi 


go rodzaju kursy inwalidów. M, 
in. w kwietniu odbył się kurs 
spółdzielczy, który ukończyło 60 
osób, 4 obecnie trwają kursy 
szewski i krawiecki z ogólną licz 
bą 70 słuchaczy. 
Inwalidzi kształcący się w Le- 
borku biorą aktywny udział w 
życiu społecznym i kulturalnym. 
Przy świętlicy szkolnej zorgani- 
zowali oni zespół amatorski oraz 
j orkiestrę i chór, a calkowite zra 
diofonizowanie zakładu, własna 
sala teatralna oraz kino umożli- 
wiają inwalidom pogłębienie wie 
dzy i staly rozwój życia kultu- 
ralnego. 


petrzebni. 


*odania przyjmują Ref. Pers. Zakładów Graficznych RSW „Pra- 


są*, Smolna 10. 


s 


się pod uwagę, że monter, pra- 
cujący z praktykantem, ma więk 
sze możliwości przekroczenia nor 
my, niż taki sam monter, ale bez 
praktykanta. W ostatnim eta- 
pie zdarzylo się znowu tak, że 
z dwóch ludzi, wykonujących 
wspólnie pracę, jednakowo zdy- 
scyplinowanych — jeden zosta- 
je przodownikiem pracy, a dru- 
gi nie. 

Przodownikiem pracy został 
natomiast pracownik administra 
cyjny, pracujący zaledwie 4 
miesiące w Biurze Planowania 
(a trzeba wiedzieć, że Biuro to 
źle pracuje, ale o tym napiszę 
już w następnej h_respondencji), 
Myślę więc, że członkowie na- 
szej Komis'i Współzawodnictwa 
powinni wreszcie pomyśleć © 
tym, co należy do ich obowiąz- 
ków i usprawnić pracę Komisji. 

KAZIMIERZ KOŚCIELĘCKI - 


Zakłady Sprzętu Transportowego 
Nr 2 


Poprawa warunków 
mieszkaniowych 
w Rzeszowie 


Ministerstwo Administracji 
Publicznej przyznało kredyty dla 
Lokalnego Komitetu Funduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej w 
Rzeszowie. W związku z tym wy 
łoniono komisję, złożoną z przed 
stawieieli partii, zw. zawodo- 
wych i organizacji społecznych, 
która wytypowała 60 budynków 
na terenie miasta do remontów 
kapitalnych. Równocześnie 84 
budynki podłączone zostaną do 
sieci kanalizacyjnej i wodocią- 
gowej. 


RADIO 


SOBOTA 13 MAJA 


Program I na falach: 1321,6 407,1 
rog 278 249 238,3 230,1 219,5 202,2 
133,7 m. 


Program dnla 7.05, Sygnał czasu 
5.13, Wiadomości 5.15, 6.00, 6.45, 8.68, 
Wszechnica 8.15. 


510 Początek audycji; 5.20 Koncert 
dla świata pracy z Czechosłowacji; 
6.03 — 7.10 Gimnastyka; 6.13 Koncert 
w wyk. Ciukszy; 7.20 — 6.65 Muzyka, 


Program I na fali 1321,6. 

Program dnia 8.40, Na jutro 23.10, 
Sygnał czasu 11.57, Wiadomości 12 04, 
16.00, 20.00, 23.00, Wszechnica 9.15, 


8.45 Głos mają kobiety; 8.55 Tańce 
fantastyczne; 9.35 Aud., Informac. 
Min. Osw. o wyższych sfudiacn: 9 45 
Muzyka rozrywkowa; 10.60 PCK; 
10.10 Muzyka taneczna: 10.50 infor- 
macje; 10.55 Dla klas II — V; 11.15 
Fragm. noweli Elizy Triolet; 11.35 
Utwory fortepianowe kompozytorów 
polskich; 12.36 Dla wsi: 12.55 Na swoj 
ską nutę: 13.25 Przerwa: 16.20 Kom= 
pozytór Tygodnia — Sergiusz Rache 
maninow; 17.00 Nowe książki: 17.13 
Z naszych pieśni: 17.25 Pogadanki 
przyrodnicza; 17.45 Z kruju i ze świa 
ta; 18.00 Głos mają kobiety; 18.20 
Koncert w wyk. Zesp  Wasiaka; 
19.00 Historia powszechna muryka: 
20.40 W ryimie tanecznym; 21.14 Hu- 
moreska Marka Twaina; 21,39 Res 
zerwa: 22.00 Przegląd prasy literac= 
kiej; 22.05 Piosenki rsavynarskie; 
wW Muzyka w wyk. Ork. Cajmera; 
23.15 Orkiestra t soliści; 24.00 Hymn 
i koniec audycji. 


Program II na fall 366,7 m. 


Program dnia 13.30, Na jutro 23.10, 
Wiadomości 16.00, 20.00, 23.00, Wscech 
nica 18.40, 

13.35 Dla klas X — XT: 14.00 Prze- 
gląd kulturalny; 14.10 Najciekawsze 
audycje przyszłego tygodnia; 14.15 
Utwory Schuberta; 14.55 Koncert 50- 
listów; 15.30 Dla świetlic dziecię- 
cych; 16.20 Dziennik warszawski, 
16,40 Walce; 16.50 Wiadomości z te- 
renu; 1700 Przy sobacie po robocie, 
18.00 Audycja SP; 18.15 Muzyka lu- 
dowa; 19.00 Dla wsi; 19.15 Koncert 
pod dyr. Gerta; 20.40 W rytmie ta- 
mecznymm; 21.10 Utwory Debussy'ego; 
7200 „Miskiewiez* — powieść Pru- 
szyńskiego; 22.20 Koncert z Częcho- 
słowacji; 23.15 Muzyka taneczna; 
24.00 Hymn i koniec audycji. 

Polskie Radio zastrzega możliwość 
zmian w programie. 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Dwa pytania pod adresem przemysłu 
konfekcyjnego 


Nasz czytelnik z Poznania kie 
ruje dwa zapytania pod adre- 
sem przemysłu  kontekcyjnego. 
Dlaczego produkuje się zbyt ma- 
ło skarpetek męskich z zupełnie 
krótkimi cholewkami? Jak wiado- 
mo większość mężczyzn nie używa 
tzw. podwiązek — zwłaszcza w o- 
kresie letnim, a zawijanie cholewek 
jest nieestetyczne, 


Drugie pytanie: 


Dlaczego nie produkuje się ko- | 


szul męskich z krótkimi rękawami? 
Większość mężczyzn zawija ręka- 
wy, co chroni przed ich ubrudze- 
niem i ułatwia pracę. Tymczasem 
tylko najwyższe gatunki koszul mie 
wają krótkie rękawy, a zwykła ro- 
bocze koszule mają długie rękawy. 
I w jednym i w drugim przynad- 
ku oszczędność na maleriale była- 
by znaczna i konsument również 
byłby zadowolony. 
K. J. 
Poznań. 


Dzieci z ulicy Dubieúskiej wzorują sie 


na „Timurze i 


Ulica Dubieńska na Grochowie do 
niedawna słynęła z tego, że od rana 
do wieczora spotkać mozna było tam 
dzieci, które wałęsały się po ulicy, 
kłóciły się i nabijały sebie wzajem- 
nie guzy. 

Jakież więc było moje zdziwienie, 
gdy pewnego dnia zauważyłam, że 
na ulicy zrobiło się cicho, że dzieci 
są czymś bardzo zajęte i zaabsorbo- 
wane. Gdy zapytałam o przyczynę 
tej zmiany mego syna, cbjaśnił mi z 
wielkim przejęciem, że postanowili 
tak jak w radzieckim fi mie „Timur 
i jego drużyna“ skończyć z łobuzer- 
stwem. 

1 rzeczywiście — chłopcy znaleźlt 
zaśmiecony, brudny placyk, nie na- 


leżący do nikogo, wydelegowali 
przedstawicieli do komitetu bloko- 
wego, by pozwolił im korzystać z 


tego placu. Komitet blokowy polecił 
im najpierw uprzątnąć ten piac, a 
dopiero później przyjść do komi'etu 


o pozwolenie korzystania z niegc. | 


jego drużynie 
Kiedy plac był już oczyszczony ko- 
mitet blokowy, chcąc przyjść dzie- 
ciom z pomocą, postarał się o kredy 
ty. Kredytów jednak nie otrzymał. 
Ale dzieci i na to znalazły radę. 
zaproponowały, aby dano im listę 
iIckatorów, a oni pieniądze zbiorą 
W zbiórce tej brała czynny udział 
cała ulica. Interesowaiy się nie tyl- 
ko dzieci, ale 1 rodzice, a nawet ci, 
którzy mie mają dzieci. Pieniądze 
dawali prawie wszyscy. Przez trzy 
wieczory zebrano około 6 tys. zł. 
za które kupiono piłkę i siatkę. 

Teraz już na ulicy jest cicho. Dzie 
ci nie rozbijają sobie głów. Graja 
w piłkę na boisku. Nikt się nie bije, 
nle kłóci, As jeżeli czasem zdarzy 
się kłótnia, to rozstrzygają ją wspól 
nie. 

Komitet blokowy zamierza w naj 
bliższym czasie ogrodzić to boisko. 


Waleria Niemyska 
Warszawa. 


Wieś Sarzyna chce mieć światło, pocztę 
i Dom Ludowy 


Wieś Sarzyna (pow. Łańcut) nie 
może się poszczycić wieikimi osiąg- 
nięciami. Wprawdzie wybudawano 
tu już po wyzwoleniu małą szkołę, 
mle to jest właściwie wszystko, cc 
zrobiono. A w Sarzynie jest wiele 
do roboty. Wszystkich mieszkańców 
szczególnie interesuje sprawa budo- 
wy Domu Ludowego, agencji pocz- 
towej oraz elektryfikacji wsi. 


Dom Ludowy jest bardzo potrzeb- 
ny w gromadzłe. Ale sprawą tą już 
zapoczątkowaną nie zajął się należy 
cle Zarząd Gminny w Rudzie Łań 
cuckiej. I mimo zakupienia już ce- 
mentu na budowę, sprawa jakoś nie 
posuwa się naprzód. 

Równie ważnym probiemem jest 
elektryfikacja Sarzyny. Mieszkańcy 
gromady mówią o niej całymi wie 


czarami. Sprawa nie jest nawet trud 
na do zrealizowania, gdyż obok Sa 
rzyny przebiega linia wysokiego na- 
pięcia, zelektryfikowara jest rów- 
nież pobliska fabryka. 


z wielkim zadowoleniem powita- 
liby mieszkańcy Sarzyny otwarcie 
agencji pocztowej. Gromada bowiem 
jest duża i listy, których codziennie 
zbiera się dość duża ilość, trzeba od 
nosić do odległej o 4 kilometry Ru- 
dy Łańctckiej, tracąc cenny czas 
i niszcząc obuwie. 

Wszystkie te sprawy są dla nas, 
mieszkańców Sarzyny bardzo ważne 
i warto, by się nimi poważnie za- 
interesowały władze gminne w Ru- 
dzie Łańcuckiej. 

Aleksander Dubiel 
Sarzyna, pow. Dubiei. 


aaa 


Propaganda fatalizmu 


„Urodzony w październiku“. 


Scenariusz E. Ambler, reżyseria 


R. Baker. Produkcja T-wo Cities Film, 1947 (Wielka Brytania). 


Ucieczka scenariusza filmowe- 
go od rzeczywistości, zupełnie 
celowo propagowana przez ka- 
pitalistyczne koncerny prasowe 
dla odciągnięcia uwagi spole- 
czeństwa od najbardziej aktu- 
alnych zagadnień — znajduje od 
dłuższego już czasu swój wyraz 
w produkcji filmów, w których 
do nierealnych konfliktów dołą- 
cza się nienormalnego bohate- 
ra i psychopatologiczny pro- 
blem. 


Do tej serii filmów zaliczyć 
należy film angielskich realiza- 
torów Amblera i Bakera, który 
na pseudo - psychologicznej kan 
wie, mocno zaprawionej patolo- 
gią, szkicuje historię tym razem 
typowo kryminalną, 


Bohaterem filmu jest mężczyz 
na, który, kontuzjowany w gło- 
wę w tragicznym wypadku auto 
busowym, podejrzany jest o nie- 
normalność, a następnie o mor- 
derstwo, przy czym podejrzenie 
to rzuca- sprytnie zamaskowany 
degenerat, 


Już sam tytuł filmu sugeruje, 
na jakiej podstawie ideologicznej 
został on zrealizowany. Cała o- 
powieść ma być apoteozą ideolo- 
gii fatalizmu, ciążącego nad lo- 
gem ludzi. I choć bohater filmu 
przezwycięża swą wyjątkową si 
lą woli i uporem zastawione na 


niego „sidła losu“, to jednak wy- | 


raźnie wynika z całości opowia- 
dania, że był to wypadek wyjąt- 
kowy, przy czym głównym mo- 
torem oporu ofiary jest miłość 
do kobiety. 

Tak więc mimo obowiązkowe- 
go miłosnego happy - endu film 
jest bardzo przygnębiający i pe- 
symistyczny, tym bardziej, że 
i reżyser usłużnie zastosował 
wszystkie znane i ograne chwy- 
ty wywoływania nastroju tajem 
niczości j grozy (mgła, deszcz, 
przyćmione zdjęcia), byle jak 
najsilniej poszarpać nerwy wi- 
dza i wyciagnąć nastrój deka- 
dencki do ostatnich granic wy- 
trzymałości. 
| 


Obok fatalizmu i pesymizmu 
przynosi jeszcze film widzowi 
niewiarę w człowieka i wmo- 
żłiwość wywalczania sprawiedli- 
wości społecznej. 


Te wsteczne jdee przybramo w 
efektowne szaty dobrej roboty 
technicznej, gdzie ciekawe uję- 
cia fotograficzne i płynna re- 
żyseria stwarzają pozory warto- 
ści artystycznej filmu. 

W roli głównej gra jeden z 
najzdolniejszych współczesnych 
artystów angielskich — John 
Mills. Mniej przekonywająca by 
ła w swojej całkiem nieprzeko- 
| nywającej roli Joan Greenwood. 


IRENA MERZ 


Jest na co patrzeć 
w pawilonie włókienniczym 


na MTP 
Maria Puchalska 


robotnica Poznańskich 
Po wejściu ua largi Poznań 
skie pierwsze kroki skierowałam 
do pawilonu włokienniczego. Jez. 
to dział, który najwięcej maie 
interesuje, ponieweż pracuję w 
Poznańskich Zakładach Przemy- 
słu Odzieżcwego. 


Rozumiemy nasze zad mia 

Bylam burdzo ciekawa dorun- 
ku cukgo przemysiu wiósienn:- 
czego 1 odaiczuwego, byłam ci» 
kawa jak pracuja inne zakłady, 
jak przedstawia się w nih ak 
cja socjuina. 

Ciekawość moja została zaspo- 
kojsna. 

Przy wejściu do pawiłonu po- 
witał mnie wielki plżsat, Way- 
wający do wałki o wykonanie 
planu $-ietniego. 

My, kobiety 
przentyśle włókienniczym i odzie 


zatrudnione w 


Zakładów Odzieżowych. 

żowym, dobrze rozumiemy nasze 
zadania w tej walce o dobrobyt. 
Będziemy więc pracować jesz- 
cze wydajniej i jeszcze oszcząd- 
niej. Dowiedziałam się, że w ro- 
ku 1950 nasz przemysł włókien- 
niczy ma wyprodukować o 24, 
proc. więcej, niż w ubiegłym ro- 


ku tkanin jedwtbnych, o 175 
proc. — tkanin lnianych, o BA 
proe, — wełnianych i 6,7 proc.— 


oawełnianycn. Produkcja prze- 
mysłu odzieżowego będzie w ro- 
ku 1950 większa od produkcji w 
roku 1949 o 40 proc. Przemysl 
dziewiarski dawać będzie roez- 
nie 100 nowych artykułów wyso- 
kiej jakości. 

Wielkie ilości różnych towa- 
rów, które zobaczyłam w pawi: 
lonie, produkować będziemy co- 
raz lepiej, tusk, jak to planuje 
nasz Rząd. 


TRYBUNA LUDU 


Robotnicy PMT Dolne Młyny 


walczą przeciw podżegaczom 


wojennym 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU*) 


„Walczymy o Pokój“ — głosi 
napis przy wejściu do działu wy 
robu papierosów PMT, Dolne 
Młyny w Krakowie. Umieszczo- 
no go tu jeszcze w okresie czy- 
nu majowego. Gdy po uroczy- 
stościach chciano ten napis 
zdjąć, jak wszystkie inne — za- 
łoga zaprotestowała. „„Niech każ 
dy, kto tu przychodzi — mówio- 
no — wie, że my tu przy ma- 
szynach bijemy się o pokój, o 
socjalizm“, 


Napis pozostał — jako okre- 
ślenie kierunku ofensywy, w któ 
rej przewodzą tu i Józef Win- 
dak i Mieczysław Rudek i Hen - 
ryk Żeromski i dziesiątki in- 
nych przodowników pracy i ra- 
cjonalizatorów. Wysokie prze- 
kroczenia norm (nie było dnia, 
w którym produkcja w tym dzia 
le nie byłaby wykonywana po- 
nad plan), stały wzrost wydaj- 
ności pracy i jakości wyrobów —- 
to nieodłączni towarzysze tej 
walki w obronie wolności, bez- 
pieczeństwa, dobrobytu, w obro- 
nie pokoju. 

Ale załoga PMT Dolne Młyny 
nie ogranicza swej walki o po- 
kój jedynie do osiągnięć pro- 
dukcyjnych. 

Zakładowy Komitet Obrońców 
Pokoju został wybrany już przed 
paru miesiącami, Obok towarzy- 
szy partyjnych jak Aleksander 
Kazimierski czy tow. Przybyło, 
zasiedli w Komitecie bezpatrtyj. 
ni inż, Jarosławiecki, ob. 
Śmiechowska, ob. Janina Gro- 


niak, przodowniczka pracy i in. 


„Organizowaliśmy  masówki, 
wygłaszaliśmy prelekcje, akty- 
wizowaliśmy załogę do podjęcia 
zobowiązań 1-majowych, a szcze 
gólnie do wzięcia udziału w War 
tach Pokoju — opowiada tow. 
Kazimierski — dziś wszyscy u 
nas wiedzą, że pokój można i 
trzeba obronić. Dzisiaj wszyscy 


daryzując się z postawą świa- 
towego obozu pokoju, na które- 
go czele stoi  niezwyciężony 
Związek Radziecki i wielki 
wódz klasy robotniczej — towa- 
rzysz Stalin", 


Zakładowy komitet obrońców 


pokoju stoi w obecnej chwili 
przed nowym etapem walki o 
pokój, przed akcją składania 
podpisów pod apel sztokholmski, 
Rozumiejąc całą wagę tej po- 
tężnej akcji, komitet dokłada 
wszelkich starań, aby podpisy 
złożyli nie tylko wszyscy człon- 
kowie zalogi, ale najszersze ma. 
sy społeczeństwa. 

Odbywają się już zebrania za- 
łogi. Robotnicy 
nich znaczenie apelu sztokholm- 
skiego, omawiają wagę każdego 
podpisu w walce z podżegacza- 
mi wojennymi. 


omawiają na 


Organizacja partyjna przy 


PMT bierze żywy udział w or- | 


` 


ganizowaniu akcji zbierania pod 
pisów. Najlepsi agitatorzy, ma- 
jący już duże doświadczenia w 
pracy uświadamiającej, jak tow. 
tow. Gocal, Pieczonka, Dziobo- 
wa, czy Apolonia Kurek, niosą 
znaczną pomoc Komitetowi O- 
brońców Pokoju. Znają ich 
wszyscy w zakładzie, słuchają 
chętnie, kiedy w stołówce, czy 
w chwili wolnej od pracy tłuma- 
czą i wyjaśniają, zagrzewają i 
aktywizują towarzyszy pracy. 
Praca agitatorów przynosi do- 
bre wyniki. 

Apel sztokholmski krąży wśród 
załogi, stąd wyjdzie na miasto. 
I nie tylko stąd. Wyjdzie ze 
wszystkich fabryk i zakładów 
krakowskich, dotrze do wszyst- 
kich, każdy będzie miał moż- 
ność wyrażenia swej woli obro- 
ny pokoju. Każdy potępi podże- 
gaczy wojennych, grożących 
światu bombą atomową, grożą- 
cych światu nową katastrofą! 

JERZY LOVELL 


Kronika wydawnicza 


Starannie redagowana seria 
broszur „Książki i Wiedzy“ „O 
radzieckim społeczeństwie socja- 
listycznym* wzbogaciła się 
trzy nowe wartościowe pozycje. 
K. A. Dunajewa pisze m t. 
„Rozwiązanie pro- 
blemu współpracy 
harodów w ZBRR" (str. 
48), Demokrację ra- 
dziec ką omawia J. Alek- 
sandrow w dwu pierwszych roz- 
działach broszury (,Przodująca 
demokracja świata“ i „Znacze- 
nie demokracji radzieckiej w roz 
woju społeczeństwa socjalistycz- 
nego“). W trzecim rozdziale na- 


tomiast rozprawia się z burżua- j 


zyjnymi oszczereami („O niektó- 
rych krytykach demokracji ra- 
dzieckiej*). 

Zagadnienie demokracji ra- 
dzieckiej omawia również stu- 
dium porównawcze M. A. Mitina 
„Demokracja ra- 


u nas o ten pokój walezą, Soli- |jzięecka a demokr a- 


— Gwałtu! Oni nam grożą po kojem!! 
RYS. JERZY ZARUBA 


Z szeregu wykresów rzuca się 
w oczy drugi fakt, a mianowi- 
cie, że rośnie nie tylko produk- 
cja, lecz rosną też fundusze prze 
znaczone na akcję socjalną — 
widomy dowód troski o nas. 


Możemy spokojnie 
pracować 

W dawnej, kapitalistycznej 
Polsce praca kobiet w przemyśle 
włókienniczym była bardzo wy- 
zyskiwana. Zarobki ich były niż- 
sze, niż mężczyzn, a o opiece so- 
cjalnej takiej jak obecnie, nawst 
nie marzono. 

Inaczej jest dziś. 

Wykresy i płansze mówiące o 
akcji socjalnej w calej Polsce, 
dały mi pojęcie o jej zasięgu i 
powszechności. 

W żłobku przy naszej fabryce 
jest 40 dzieci. 

A na Targach dowiedziałam 
się, ile dzieci korzysta ze żłob- 
ków w całej Polsce. Nasz naj- 
większy skarb — dzieci, mogą 
się wesoło bawić otoczone facho- 
wą opieśg, a my spokojnie mv- 
żemy pracować, wypelniajyc na- 
sze zobowiązania. 

Patrząc na fotografie żłobków 
Stacji Opieki nad Matką i Dziec 


kiem, świetlic i bibliotek fabry- 


o| wnikliwą marksistowską anal'zę | 


cja bD un Usas Vea 
Opierając się na pracach Lenina 
i Stalina autor przeprowadza 


głównych cech radzieckiej demo- 
kracji. 

Nowo stworzoną Bibliotekę 
Wiedzy Radzieckiej otwiera pra 
ca Stanisława Ehrlicha „P a ń- 
stwo radzieckie) 
(„Książka i Wiedza”, str. 124 
zł 100, nakład 50.000 egz.). Dą- 
żenia do poprawności w sformu- 
łowaniach nie umiał autor pcłą- 
czyć z tak charakterystyczną dla 
radzieckich autorów przejrzysto- 
ścią i prostotą wykładu. Wbrew 
zamierzeniom wydawcy, widocz- 
nym z masowego nakładu, praca 
prof. Ehrlicha wymaga czytelni- 
ka o poważnym przygotowaniu 
prawniczym, który by potrafił 
przegryźć się przez długie zda- 
nia, najeżone fachowymi termina 
mi. Szereg zagadnień zakłada 
przytem autor jako znane czytel 
nikowi, np. nie wyjaśnia sprawy 
reakcyjności sądów przysięgłych 
i postępowości i prawdziwej de- 
mokratyzacji instytucji ławni. 
ków w sądownictwie radzieckim. 
Pewnym brakiem jest równićż 
podawanie cytat Lenina i Stali- 
na bez wskazania Źródła (str. 
114, 110 i in.). Bezsporną nato- 
miast zaletą książki, cennej 
szczególnie dla naszych studen- 
tów, jest omówienie w skonden- 
sowanej formie na 120 stroni- 
cach—nie tylko samej konstytu- 
cji radzieckiej, ale również jej 
historycznego rodowedu począw- 
szy od Komuny Paryskiej. 


W ramach „Biblioteki Żołnie 


rza“ ukazał się pod tytułem 
„Bar o ciens ED- y m iatt o y a 
fragment powieści Marii Pujma- 
nowej „Igranie z ogniem“ („Pro 
ces Dymitrowa*, przekład A. 
Sieczkowskiego, Wyd. 
Wojskowa”, str. 135). 


Książka wydana dużym dru- 
kiem z ilustracjami, poprzedzo- 
na krótkim wstępem i życiory- 
sem wielkiego przywódcy klasy 
robotniczej przystosowana 
jest dla początkującego czytelni- 
ka. Fragment dobrze wybrany, 
daje pełny obraz procesu, który 
w roku 1933 miał ukoronować 
prowokacyjne podpalenie Reich- 
stagu , a stał się widownią nie- 
bywałego w dziejach zwycięstwa 
odniesionego nad faszystowski- 
mi katami przez sądzonego re- 
wolucjonistę, 


„Prasa 


A. 


ludzi dalej, aby zobaczyć nowo- }ł 


cznych, porównywałam to z tym, | czesną produkcję bielizny. 


co jest w moim zakładzie. 

Chciałam przekonać się, czy u 
nas nie jest przypadkiem gorzej. 

Nie jest gorzej, ale postaram 
się upiększyć naszą świetlicę 
tak, aby wyglądała podobnie jak 
ta na zdjęciu. | 

Pracownice naszej fabryki ko- 
rzystają z wczasów pracowni- 
czych, oświaty i kulturalnych 
rozrywek, lecz trudno mi było 
dotąd wyobrazić sobie, że takie 
ogromne ilości robotników i ro- 
botnie korzystają z tych dobro- 
dziejstw. 

Poczułam dumę, że moja klasa 
potrafi tak rządzić Państwem i 
budować sobie szczęśliwą przy- 
szłość. 

Oglądając portrety przodownie 
pracy, ucieszyłam się, gdy zoba- 
czyłam uśmiechającą się do mnie 
z fotografii tow. Katarzynę To- 
czek, majstra naszej fabryki. 

Szanujemy takie towarzyszki, 
cieszymy się nimi. Ambicją każ- 
dej z nas jest dorównać im w 
pracy i tak samo jak one budo- 
wać szoc alizm i utrwalać pokój. 

Przecisnęłam sie przez tłum 


Na polskich maszynach 


Przy taśmie robotnice szyją 
koszule szybko i łatwo na na- 
szych polskich maszynach. 

Pawilon pełen jest różnych 
materiałów. Wszystkie  nęcą 
wzroś. Żałowałam po cichu, że 
nie wolno ich dotykać. Towary 
wełniane i bawełniane, które wy- 
rabiamy z surowców, dostarcza- 
nych nam przez Związek Ra- 
dziecki, są tak różnorodne, że 
poświęciłam na ich obejrzenie 
najwięcej czasu. Gatunki i wzory 
materiałów jedwabnych, wyro- 
bów lnianych są w tym roku o 
wiele "bogatsze. Naprawdę jest 
na co patrzeć, 

Przede wszystkim gromadzą 
się tu kobiety, choć nie brak i 
mężczyzn. Zwiedzający przecho- 
dząc od praktycznych, tanich i 
ładnych materiałów i sukienek, 
aż do luksusowych, wyrażają 
głośno swe zdanie. 

Przyjemnie jest słuchać, jak 
ludzie chwalą nasz przemysł. 
„lo nie z Angli, proszę pana, 
to nasze, wzale nie gorsze, a nje- 
kiedy i lepsze", 


Wieś polska, dzięki wybitnej 


dzikowie, jednym z 


> 


pomocy Państwa zmienia gruntownie swe oblicze. W miej: 
sce drewnianych, krytych słomą chat buduje się nowe, mu rowane jasne domy. W Ra- 
4 I € 


najlepiej prowadzonych ośrodków PGR, praca przy wykańczamiw 


domków dla robotników rolnych dobiega końca. Wkrótce będą cni mogli wprowadzić 


się do swych nowych domostw 


Teatr 


Foto Film Polski 


Wodewil uwspółcześniony 


„Sen o Goldfadenie“, Fantazja muzyczna w sześciu obrzzach, 


w izscenizacji Jakuba Rotbauma. 
Teatru Żydowskiego z Wrociawia, w sali teatru Domu Wejska 


Polskiego. 

Współczesny teatr żydowski 
w Polsce obrał bardzo słuszną 
dro: wychowywania widza i 


siebie samego. W braku dosta- 
tecznej ilości własnych sztuk po- 
stępowych — wiemy, że nie tyl- 
ko literatura żydowska cierpi na 
ten rodzaj anemii — sięga śmia- 
ło do dorobku postępowego tea- 
tru europejskiego i do socjalis- 
tycznej sztuki radzieckiej. Przy- 
pomnijmy, że wrocławski Tear 
Żydowski pierwszy w Polsce wy- 
stawił „Sprawę Pawła Esztera- 
ga“ Gergely'ego (z Idą Kamiń- 
ską w roli Matki) i „„Montser- 
rat“ Roblesa, a także „Bez winy 
winnych* Ostrowskiego — i że 
grać będzie niebawem „Przyja- 
ciół' Uspieńskiego, „Spisek ska- 
zanych“ Wirty i przeróbkę 
„Meira Ezofowicza“ Orzeszko- 
wej. 


Ale nie tylko to. Kierownicy 
teatru żydowskiego postanowili 
również wydobyć z zapomnienia 
i uwspółcześnić postępowe tra- 
dycje ludowego teatru żydow- 
skiego, którego twórcą w drugiej 
połowie ubiegłego wieku stał się 
Abraham Goldfaden, rodem z U- 
krainy, tułacz po szlakach Ru- 
munii, Polski, Rosji i Ameryki. 


Goldfaden był pisarzem po- 
dobnepo typu, eo nasz Wojciech 
Bogusławski. Sięgał śmiałą ręką 
do tematyki z życia ubogich Ży- 
dów, czerpał obficie z folkloru 
żydowskiego, pisał dramy histo- 
ryczne, opery i śpiewcegry—tak- 
że jak nasz Bogusławski. Są to 
utwory przeważnie naiwne i pry 
mitywne, które bez odpowiedniej 
adaptacji scenicznej znudziłyby 
współczesnego widza — znowu 
jak oryginalne teksty Bogusław- 
skiego. I ich treść społeczna jest 
dość uboga, ostrożna, związana 
z epoką. Tyle w nich jednak ma- 
teriału etnograficznego i tyle 
możliwości rozwinięcia motywów 
społecznych, że nie dziwić się 
Jakubowi Rotbaumowi, iż na te- 
matyce Goldfadena i paru póź- 
niejszych przerabiaczy goldfade- 
nowskich wodewiłów napisał po- 
pularną sztukę ludową. 


Utwór jest zajmujący, barwny, 
rozśpiewany i roztańczony i sta- 
ra się rzeczywiście wydobyć ak- 
centy społeczne z goldfadenow- 
skich motywów, wysuwając na 
plan pierwszy gorzką dolę ubo- 
gich  Hocmachów, a zwracając 


Oszukańcze kombinacje z ma- 
teriałami polskich kapitalistów 
skończyły Się razem z nimi. 
Chcemy produkować i produku- 
jemy dobre materiały i chcemy, 
żeby wiedziano, że to wytwór 
rąk polskiego robotnika, na pol- 
skiej maszynie, dla polskiego 
ludu. 


Dużo nowości widać w wyro- 
bach pasmanteryjnych, guzikar- 
skich i stylonowych. Nasza pro- 
dukcja włókienniczo - Iniarska 
staje się pełniejsza, można się tu 
o tym naocznie przekonać. 


Byłam później w pawilonie pol 
skiego przemysłu ciężkiego, I 
tam również najpierw obejrza- 
łam maszyny włókiennicze. Ła- 
two zrozumiałam, dlaczego mo- 
żemy mieć takie maszyny. Gdy 
władzę ma lud i planowo gospo- 
darzy, to najpierw buduje to, co 
jest podstawą rozwoju. 

Tą podstawą» jest własna pro- 
dukeja maszyn. Mając własne 
huty, wiasne obrabiarxi, możemy 
mieć własne maszyny do szycia. 
Tak budował socjalizm Związek 
Radziecki, tak będzsamy budo- 
wać go my. 

. 


Przedstawienie Państwowego 


się przeciw rabinowi Hakoheń, 
bogaczce Basi i cyhicznemu 
przedsiębiorcy Hopxe, który wo- 
lałby wystawić najnowszą rewię 
z pikantnymi girlsami, niż za- 
grać któraś z rzewnych sztuk 


starego Goldfadena. Co jednak 
można zarzucić Rotbaumowi, to 
pewne dłużyzny tekstów, a prze- 
de wszystkim zbytnią pobłażli- 
wość akcentów krytycznych( po- 
za stanowczym odcięciem się od 
kosmopolity Hopke). 


Uderza też brak robotników 
w tcj ludowej sztuce. Bogatym 
Żydom przeciwstawieni są Hoc- 
machowie; ale kto są Hocmacho- 
wie?  Domokrążni handlarze, 
drobnomieszczanie uciskani 
przez konkurencję silniejszej fi- 
nansowo burżuazji. Jedna tylko 
epizodyczna postać zdaje się wy- 
rastać ponad ów świat średniego 
i drobnego handlu; ale stanow- 
czo zbyt jej mało na scenie. Rot- 
baum zdaje sobie sprawę z tego 


braku swej sztuki i zapowiada 
dalszą pracę nad wydobywaniem 
i pogłębianiem treści społecz- 


nych z puścizny Goldfadena i Je- 
go następców. 

„Sen o Goldfadenie" — wysta- 
wiony w reżyserii Rotbauma, W 
stylizowanych dekoracjach Ję- 
drzejewskiego i Langego, w sty” 
lowych kostiumach  Przeradź- 
kiej, w opracowaniu choreogra* 
ficznym Sylwii Swen i z nie- 
zmiernie melodyjną muzyką 0- 
peretkową Goldfadena i Kona — 
jest zasłużonym sukcesem Tea- 
tru Żydowskiego. Żałuję, że Spo” 


śród leznego zespołu, który 
przyczynił się zbiorowo do osią- 
gnięcia owego sukcesu, brak 


miejsca nie pozwala mi omówić 
wszystkich wykonawców. W każ- 
dym razie podkreślić pragnę Wy- 
razistą grę trzech Hocmachów 
(J. Widecki, K. Latowicz i M. 
Warszawski) i trzech córek jed- 
nego z nich (R. Szpan, R. Ko- 
walska i S. Grynhaus) oraz sen- 
tymentalne role M. Klejna (suf- 
ler Ojzer, który śni o Goldfade- 
nie) i F. Szafer (sierotka Mi- 
rele). W epizodycznych rolach 
pary bogaczy nienaganną dyk- 
cią i zabawną charakteryzacj% 
wyróżnili się: M. Taneman i Ch. 
Lewensztejn, w roli rabina I. L8 
tewicz. 


JASZCZ 


Kronika 


SZTUKA ROBOTNIKA 
PORTOWEGO NA ŚCENIE 


SZCZECIŃSKIEJ 
Teatr Współczesny w Szczecinie 
wystawi sztukę robotnika portu 


szczecińskiego Daukszy pt. „Bande 
ra na trap“ w wykonaniu zespołu 
teatralnego przy świetlicy zakła jów 
Hartwig. Sztuka Daukszy zwróciła 
uwagę swoimi walorami sceniczny- 
mi, żywym diałogiem, a 
wszystkim tematyką współczesną. 
Wątkiem głównym tej clekawej sztu 
ki jest mobilizacja robotników do 
czujności wobec dziata!ności szpie- 
gowskiej wroga. Akcja rozgrywa się 
w Szczecinie. 


przede 


„PRZEŁOM“ ŁĄWRENIEWA 
W JELENIEJ GÓRZE 


Państwowy Teatr w Jeleniej Gó- 
rze wystawił sztukę pisarza radziec 
kiego Ławraniewa „Przełom“, Sztu 
ke reżyserował kolektywnie Bem, 
Wasilewski i Bogusławski. 


BUDOWA TEATRU 
W WAŁBRZYCHU 


Centr. Rada Zw. Zaw. asygnowa- 


ła na prace wstępne i rozpoczęcie 


i Stalina podpisały umawę, 


teatralna 


stkim powiększenie sceny, która 0% 
trzyma najbardziej nowoczesne u+ 
rządzenie obrotowo. - szufladkowć 
Sela teatru wałbrzyskiego będzie 
mogła pomieścić ponad 909 OSÓD- pra 
ca wstępne zostały już rozpoczęte. 
Sama przebudowa rozpocznie się W 


pierwszych dniach lipca br. W 


TEATR NOWY W ŁODZI 
WSPÓŁPRACUJE 
Z ROBOTNIKAMI ZAKŁADÓW 
WŁÓKIENNICZYCH 


Zespół Państw. Teatru Nowego w 
Łodzi 1 rada zakładowa łódzkich 
Państw. Zakł. Przem. Baw. Im. J. 
dotycza” 
cą socjalistycznej współpracy pla- 
cówki teatralnej z największymi za 
kładami przemysłowymi w Łodzi. 
Współpraca wzorowana jest na przy 
kładzie moskiewskiego artystyczne” 
go teatru akademickiego im. M. GOT 
kiego i  Moskiewskich Zakładów 
„Krasnyj Proletarij“. 

Zgodnie z treścią umowy, zespół 
Teatru Nowego zobowiązał się Orga 
nizować na terenie PZPB im. Śt3* 
lina przedstawienia teatralne, PO 
gadanki na tematy związane Z te- 
atrem, dyskusje o wystawionych 


rcbót przy przebudowie górniczego | sztukach. Artyści teatru roztoczą o 


Demu Kultury w Walłbrzycnu na 
teatr — kwotę 30 miiicrów zł. Po- 
nadto 50 milionów zł. przeznaczyła 
na ten cel Naczelna Rada Odbudo 
wy Stolicy. 

Przet"dowa obejmie przede wszy- 


pieke nad zakładowym kółkiem dra 
matycznym. 

Załoga PZPB im. Stalina zob 
zuje się pomagać artystom teztrV 
przy realizacji nowych sztuk 0 te“ 
matyce robotniczej, 


owia 


Kronki 


„ZDECHŁY PIES“ 


Brutalna forma rozkazów 
amerykańskich _ gauleiterów 
w Eurcpie wywoluje czasami 
protesty nawet w prasie mar- 
shallowskiej. „Combat“ napi- 
sat ostatnio w bezsilnej iryta- 
cji, że „jeśli chodzi o Euro- 
pę zachodnią, to płynie ona ża 


polityką amerylkuńską, jak 
zdechły pies za prądem rze- 
LARA 
Zgoda. I teraz już wiemy 
dlaczego polityka amerykań- 
ska tak dziwnie ... pachnie. 
(sk) 


REKORDOMANI W AKCJI 


W ciągu jednej tylko nocy 
w mieście Fuerih w Bawarii 
obrabowano jednego jubszra 
i jednego szofera ta*sówki, 
utdry €onagał się zapłaty ex 
kurs, oraz pobito czterech | 


nad „i“ 


przechodniów. Bohateramă 
tych wszystkich „akcji” byl 
żcinierze amerykańskie 
wojsk okupacyjnych. 

Wprawdzie rekord Ghicago 
nie został jeszcze pobity.. Ale 
też Fuerth ma zaledwie 60.00 
mieszkańców, a nie 4 milio- 
RY. 


(k) 


4 
MARSHALLOWSKI R 
POSTĘP .. GEOMETRYCZN 


Włoski Instytut Statystyć?" 
ny podaje, że liczba ban 
kructw w kraju wzrasta w 207 
straszającym tempie. W i94 
roku było ich 1.14}, w 1948 — 
już 2.410, a w 1949 — 
4.437. A 

Plon Marshalla rozpocz! 
się w 1948 r. Progresywić 


bankructwo Wloch — także: 
gl:s) 


